
Krystyna S. Moisan 

Beata Szafraniec

M A R Y J A
ORĘDOWNICZKA  

W IE R N Y C H
M atka Boska w płaszczu opiekuńczym  

M atka Boska Różańcowa 
M atka Boska Szkaplerzna 
M atka Boska Pocieszenia 

- • M atka Boska Łaskaw a

f t

W arszawa 1987



K rystyna S. M oisan

2. M atka Boska Różańcowa

2.1. Geneza i wczesne przykłady
W izerunki różańcow e p o jaw iły  się w  sztuce eu rope jsk ie j w  okresie  roz­

pow szechniania się już usta lonej form y m odlitw y. W y stąp iły  znaczne różnice 
czasow e pom iędzy poszczególnym i etapam i rozw oju  różańca. N ow y sposób 
m odlitw y przeszedł w  okresie  średniow iecza ew olucję. T eologiczne kom en ta­
rze tłum aczące is to tę  różańca po jaw iły  się dopiero  pod koniec XV w ieku. 
W tenczas też  pow sta ją  pierw sze przedstaw ien ia  p lastyczne.

G eneza m odlitw y różańcow ej do te j p o ry  n ie  została jednoznacznie o k re ­
ślona. P ierw sza w iarygodna w zm ianka h isto ryczna dotycząca różańca pochodzi 
z końca XV w ieku. W  1475 ro k u  p rzeor k lasz to ru  dom inikanów  w  K olonii J a ­
kub  Sprenger, założył pierw sze b ractw o różańcow e1. Zostało ono zatw ierdzone 
bullą  pap ieską  trzy  la ta  później w  1480 ro k u 2. Różańcow ą form ę m odlitw y  ro z­
pow szechniał ży jący  w  drugiej po łow ie XV w ieku  pochodzący z B retanii do ­
m inikanin A lanus de Rupe (Alain de la Roche). O koło 1470 roku  napisał p ierw ­
szą pośw ięconą różańcow i książkę re lig ijn ą  — De u tilita te  Psalterii Maricie. 
Na w zór zaw artych  w  Psałterzu  150 psalm ów , usta lił on sposób odm aw iania 
150 A v e  Maria  poprzedzielanych  p iętnastom a Pater n oster3. K ażdą poszczegól­
ną  m odlitw ę łączył z rozw ażaniem  jed n e j ta jem n icy  w iary . O n też  zw iązał 
różaniec z sym boliką w ieńca różanego4.

Początki m odlitw y różańcow ej A lanus de Rupe złączył z osobą św. Dom i­
n ik a5. Późniejsza trad y c ja  dom inikańska uznała  założyciela  zakonu kaznodziej­
skiego za pierw szego krzew icie la  różańca m ary jn eg o 6. Żadne jednak  z zacho­
w anych  dokum entów  h istorycznych  nie po tw ierdza ją  te j w iadom ości. Zapew ne 
usta la jąc  now ą form ę m odlitw y różańcow ej, A lanus oparł się na  bliżej n ie ­

1 G. L a n c z k o w s k i  i inni, Rosenkranz, w: Lexikon iiir Theologie und Kirche, 
pod red. M. Buchbergera, t. 9, Freiburg im Breisgau 1964, szp. 46 n.

2 Ibidem, szp. 47. — Dzięki dziełom Jakuba Sprengera i Michaela z Lille, a także 
uznaniu legatów papieskich (10 marca 1476) oraz zaleceniom papieża Sykstusa IV (30 ma­
ja 1478) różaniec został włączony do Psałterza.

3 Ibidem, szp. 47 n.
4 E, M â l e ,  L'art religieux de la lin du Moyen Age en France. Etude sur Г icono­

graphie du Moyen Age et sur ses sources d'inspiration, Paris 1949, s. 206 n.
6 Legendy Dominikańskie, przełożył i opracował J. Salij. Poznań 1982, s. 33.
6 L. F a n f a n i ,  Różaniec Najświętszej Panny Marji. Historia. Ustawodawstwo. 

Praktyki pobożne, Lwów 1935, s. 45, 75.
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określonej, w cześn iejszej trad y c ji m odlitew nej. Różaniec, podobnie jak  każda 
now a form a nabożeństw a i m odlitw y nie po jaw ił się nagle. Stanow ił on ra ­
czej czynnik  w ielow iekow ej ew olucji różnych  form  m odlitew nych7.

Od w czesnego średniow iecza is tn ie ją  tzw. sznury  m odlitew ne służące do 
odliczania określonej liczby odm ów ionych m odlitw . Znane pod nazw ą praecu- 
lae, czy com putum , sk łada ły  się z naw leczonych  na  sznur kam yków  lub pacio r­
ków  w ykonanych  z drew na, sreb ra  czy złota. Czasem  m odlitw y sym bolizow ały 
zaw iązane na  sznurku  w ęzły. Ja k  św iadczą zachow ane nazw y tego rodzaju  
przedm iotów  — signacula de Pater noster, czy Pater noster, służy ły  one do 
odm aw iania M odlitw y P ań sk ie j8. N ajp raw dopodobniej około XII w ieku  z tego 
rodzaju  różańcam i została  zw iązana m ary jna  m odlitw a A v e  M aria9. Z w ie lo ­
k ro tn ie  pow tarzanego  Pozdrow ienia A nielsk iego  rozw inęła  się późniejsza m o­
dlitw a różańcow a. Z czasem  A ve Maria  złączono z m odlitw ą Pater noster10. 
Z jednoczenie odm aw ianych m odlitw  z k on tem placją  ta jem nic w ia ry  nastąp iło  
o w iele  później. W edług  trad y c ji, św. Dom inik w  sw ej działalności kaznodzie j­
skiej posługiw ał się podobną m etodą m odlitw y łącząc z odm aw ianiem  A v e  
M aria  nauczanie p raw d w ia ry 11. N ow a k o n tem placy jna  form a m odlitw y p o ­
w stała  jednak , jak  św iadczą zachow ane źródła, w  1 połow ie XV w ieku  w  śro ­
dow isku zakonu  K artuzów . Dom inik z Prus (zm. 1427) oraz Adolf z Essen (zm. 
1431) m nisi k a rtu scy  z T rew iru  połączyli p ięćdziesiąt m odlitw  A v e  Maria  
z pięćdziesięciom a rozm yślan iam i12. Ten sposób m odlitw y rozprzestrzen ił się 
także w śród  zakonów  innych  reguł, u lega jąc  ew olucji. W ytw orzy ły  się różne 
w arian ty  m odlitw y, odm aw iano m.in. sześćdziesiąt trzy  Pozdrow ienia A nie l­
skie — sym boliczną liczbę la t M atki Boskiej — rozm yślając nad tajem nicam i 
zw iązanym i z różnym i okresam i Je j życia. U stalona w Psałterzu  m ary jnym , w 2 
po łow ie X V  w ieku  przez A lanusa liczba stu  p ięćdziesięciu  tajem nic, także 
u leg ła  zm ianie. O d 1483 roku  liczba rozm yślanych  ta jem nic została zredukow a­
na do p ię tnastu . U stalił się też  podział na ta jem nice  radosne, bolesne i chw a­
leb n e13.

U stalona i uznana przez S tolicę A posto lską dom inikańska w ersja  m odlitw y 
różańcow ej, zosta ła  rozpow szechniona na te ren ie  Europy głów nie dzięki dzia­
ła lności now o pow sta jących  brac tw  różańcow ych. N a je j popularność w p ły ­
n ę ły  zapew ne zw iązane z nią, p rzyznaw ane przez papieży odpusty. Potrzeba 
istn ien ia  osobnych, opatrzonych  przyw ilejem  odpustu  b rack ich  o łtarzy, spo­
w odow ała po jaw ien ie  się na  te ren ie  N iem iec p ierw szych  obrazów  różańco­
w y ch 14. Te pow stałe  w 2 połow ie XV w ieku  przedstaw ien ia  o tem atyce  m a­
ry jn e j naw iązyw ały  do w cześniej u sta lonych  w  sztuce eu rope jsk ie j typów

7 L. P. F a u c h e r ,  Les origines du rosaire, Paris 1923, s. 8.
8 A. W a l z ,  L. A d r i a n  о p o l i ,  il Rosario, w: Enciclopedia Mariana Theotokos, 

pod red. C. da Langasco. Ginevra—Milano 1958, s. 434; — Dizionario di Mariologia, pod 
red. G. M. Roschini, Roma 1961, s. 443.

9 Ibidem, s. 443; — L a n c z a k o w s k i ,  op. cit., szp. 46; — A. S c h m i d ,  Die 
ältesten Rosenkranzbilder, w: „Zeitschrift für christliche Kunst”, t. 19 (1906), szp. 107.

10 L a n с z к o w s к i, op. cit., szp. 46; — Wa l z ,  A d r i a n о p о 1 i, op. cit., s. 436;
— Dizionario di Mariologia, op. cit., s. 444; — Wprowadzenie pięciu Pater noster dla 
podziału pięćdziesięciu Ave Maria na dziesiątki jest przypisywane kartuzowi Henryko­
wi Egher.

11 F a u с h e r, op. cit., s. 10.
12 L a n с z к o w s к i, op. cit., szp. 46; — W a l z ,  A d r i a n o p o 1 i, op. cit., s. 436;

— Dizionario di Mariologia, op. cit., s. 444.
18 Tajemnice radosne: Zwiastowanie, Nawiedzenie, Boże Narodzenie, Ofairowanie 

w świątyni, Znalezienie w świątyni; Tajemnice bolesne: Modlitwa w Ogrójcu, Biczowa­
nie, Cierniem koronowanie, Niesienie krzyża, Ukrzyżowanie; Tajemnice chwalebne: 
Zmartwychwstanie, Wniebowstąpienie, Zesłanie Ducha Świętego, Wniebowzięcie,, Koro­
nacja Matki Boskiej.

14 L a n с z к o w s к i, op. cit., szp. 48.
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w izerunków  M atki Boskiej, m iędzy innym i: M atki Boskiej w  płaszczu opie­
kuńczym , N iew iasty  A pokalip tycznej, Im m aculaty, M atki Boskiej Bolesnej czy 
M aryi w  ogrodzie różanym 15.

W cześniej niż na brackich  obrazach, różan iec po jaw ia się na  pochodzą­
cych z XIV w ieku  kam iennych  nagrobkach . Sznur paciorków  trzym any  przez 
p rzedstaw ione na rzeźbionej tum bie postacie, stanow ił zapew ne w yobrażenie  
bardziej> archaicznej, w cześn iejszej form y m odlitw y16. Również na  n iek tó ry ch  
o w iele późniejszych, pow sta łych  w  XV i XVI w ieku  obrazach, nam alow any 
sznur paciorków  nie sym bolizow ał dom inikańskiego różańca. Pod koniec śred ­
niow iecza, a także w okresie  ren esan su  i b aroku  rozw inęły  się w  różnych  
środow iskach  zakonnych  pochodne różańcow i form y m od litw y17. W  term ino­
logii polskiej określane m ianem  koronek  złączone by ły  na ogół z jakim ś innym  
typem  nabożeństw a. Te w łaśnie, służące do odliczania m odlitw  koronki, podo­
bnie jak  i różańce przedstaw iano na obrazach w  form ie sznura paciorków . 
W  w ielu w ypadkach  dokładne ustalen ie  charak te ru  ukazanego przedm iotu  jest 
niem ożliw e.

Z tak im  problem em  m am y do czynien ia analizu jąc dw a obrazy należące 
do k ręg u  M istrza P o lip tyku  św. B arbary. P ierw szy z nich, pochodzący z T oru­
n ia  i da tow any  na około 1454 rok  (il. 42) stanow i p o p u larny  w okresie  późne­
go średniow iecza typ obrazu epitafijnego. Jak  stw ierdza W alicki „polecanym  
przez św. B arbarę rycerzem , k tórem u Dzieciątko siedzące na ko lanach  M atki 
podaje  różaniec, je s t — jak  głosi nap is — Jan  Kot, kasz te lan  lądzki, zm arły 
w edług  D ługosza z ran  odniesionych  pod M alborkiem , w yb itn y  p rzedstaw iciel 
panów  na D ębnie”18. K oronę czy też  różan iec19 spo tykam y na  innym  obrazie 
z 1450 roku  rów nież zw iązanym  z k ręg iem  M istrza Po lip tyku  św. B arbary, u k a ­
zującym  M adonnę w  otoczeniu  rodziny W ieniaw itów 20 >(il. 43). Podobnie ja k  na 
zaginionym  toruńskim  przedstaw ien iu  przed M atką Boską z D zieciątkiem  trz y ­
m ającym  różan iec k lęczy  w raz z całą  rodziną K asper Leszczyński, podkom orzy 
kalisk i, w łaściciel w si D rzeczkowo. U kazanie w  dolnej s trefie  adoru jących  
postaci żony i dzieci w skazuje najpraw dopodobniej na w otyw ny  charak te r 
obrazu. Różni się na tom iast od epitafium  Jan a  K ota obraz z D rzeczkow a zasto ­
sow aną ch arak te ry s ty czn ą  dla polskiego m alarstw a średniow iecznego h ie ra r­
chiczną w ielkością  po stac i21. C złonkow ie rodziny  W ien iaw itów  zostali ukazani 
w m niejszej skali niż M ary ja  z Dzieciątkiem , jak  i to ruńskie  epitafium  należy 
uznać za typ  p ryw atnego  obrazu dew ocyjnego, k tó rego  celem  obok p rzedsta­

15 E. W i l k i n s ,  Rosenkranz, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 3, 1971, szp 
569 n.; — K. K ü n s t l e ,  Ikonographie der christlichen Kunst, t. 1, Freiburg im Breis­
gau 1928, s. 639-642.

16 W i l k i n s ,  op. cit., szp. 569; — M. D. C h a p  о t i n ,  Quelques notes historiques 
sur le Saint Rosaire, Paris 1901, s. 15-19. Autor wymienia liczne nagrobki pochodzące 
z XIV i pocz. XV wieku, na których wyrzeźbione postacie płaczków trzymają sznury 
paciorków; —■ Por.: Gislind M. Ritz, Der Rosenkranz, München 1963.

17 S. B e i s s e l ,  Geschichte der Verehrung Marias im 16. und 17. Jahrhundert, 
Freiburg im Breisgau 1910, s. 35 - 54; Autor dokładnie omawia różne rodzaje koronek.

18 M. W a l i c k i ,  Malarstwo polskie. Gotyk. Renesans. Wczesny Manieryzm. War­
szawa 1961, s. 303.

19 Por.: J. F i j a ł e k, Królowa Korony Polskiej. Studya do historyi kultu Matki 
Boskiej w dawnej Polsce, w: „Przegląd Kościelny", t. 2(1902), s. 121, s. 144 n. Rozpo­
wszechnioną formą dewocji było odmawianie koronek maryjnych Corona eiusdem Virgi- 
nis zwanej u nas bernardyńską. Inna wzmianka historyczna sprzed 1491 roku, dotyczy 
brata Andrzeja Reya, ucznia bł. Jana Kapistrana, gwardiana krakowskiego, który co­
dziennie odmawiał koronkę Najświętszej Panny Maryi i Pana Jezusa składającą się 
z 33 Pater noster.

20 W a 1 i с к i, op. cit., s. 303 n.
21 T. D o b r z e n i e c k i ,  Średniowieczny portret w sakralnej sztuce polskiej, w: 

„Roczniki Muzeum Narodowego”, t. 13, cz. 1(1969), s. 119.
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w ienia re lig ijn eg o  było po rtre to w an ie  postaci adoran tów -donatorów . N am alo­
w ana na om aw ianych obrazach M ary ja  z D zieciątkiem  w ykazu je  w iele  w spól­
nych  cech z w izerunkiem  M atki Boskiej z w rocław skiego  kościo ła k la ry se k 22. 
W ydaje  się, że ten  typ  M atki Boskiej z D zieciątkiem  trzym ającym  różaniec, 
stanow ił jed en  z kanonów  kom pozycy jnych  k ręgu  w rocław skiego  m istrza23.

W izerunk i różańcow e p o jaw ia ją  się na te ren ie  R zeczypospolitej w  1 poło­
w ie XVI w ieku  sporadycznie. Bezsprzeczna w ydaje  się niem iecka geneza 
p ierw szych  przedstaw ień  różańca w  sztuce polskiej. O bok w yżej w ym ienio­
nych  obrazów  pow sta łych  w  k ręgu  w rocław skiego  m istrza, jedyn ie  h ip o te ­
tycznie zw iązanych z p rak ty k ą  różańca, is tn ie ją  inne p rzedstaw ienia  na k tó ­
ry ch  rów nież w ystępu je  m otyw  sznura paciorków . W  klasztorze SS. K arm eli­
tan ek  Bosych na W eso łe j w  K rakow ie, znajdu je  się o fiarow any zgrom adzeniu 
w  1669 roku  przez k ró la  Jan a  K azim ierza go tycki obraz z 1499 ro k u 24 przed­
staw ia jący  M atkę Boską z D zieciątkiem  (il. 44). U brane w  suk ienkę D zieciątko 
Jezus p raw ą ręk ą  w yko n u je  gest b łogosław ieństw a, lew ą podtrzym ując sznur 
m odlitew nych  paciorków . M adonna z D zieciątkiem  (il. 45) k rakow sk iego  n a ­
śladow cy C ranacha, nam alow ana została  w  1 połow ie XVI w iek u 25. O braz 
ten , stanow i jed en  z na jp iękn ie jszych  w czesnorenesansow ych  w izerunków  
m ary jnych . P ow sta ły  pod w pływ em  sztuki Łukasza C ranacha S tarszego zarów ­
no w m alow niczym  p o trak tow an iu  k ra job razu  górskiego, jak  i w  uśm iechnię­
te j tw arzy  M atki Boskiej oraz w  pozie D zieciątka zdradza analogie  do obrazu 
z Roselius H aus w  Bremie. C h arak te rystyczny  elem ent stanow i leżący  na p a ­
rapecie, w śród zerw anych  kw iatów , różaniec. W ykonany  z czerw onych korali 
sym bolizujących m odlitw ę A v e  Maria, je s t co dziesią tek  poprzedzielany  g ru ­
bym  złotym  paciorkiem  oznaczającym  m odlitw ę Pater noster. Ten rodzaj po­
działu paciorków  zdaje się w skazyw ać na  jego  dom inikański ch a rak te r26.

W pływ  sztuki obcej na pierw sze polskie przedstaw ienia  różańcow e zw ią­
zany  był przede w szystkim  z oddziaływ aniem  a rty stów  n iem ieckich  na m alar­
stw o k rakow skie  i śląsk ie  1 połow y XVI w ieku. Pow szechne posługiw anie 
się grafiką niem iecką, a w  szczególności drzew orytam i A lbrechta  D ürera, H an­
sa Suessa z K ulm bachu, H ansa Schafeleina, Łukasza C ranacha S tarszego czy 
A lbrech ta  A ltdorfera  było z jaw isk iem  typow ym  w  m alarstw ie  cechow ym  
1 połow y stu lec ia27. Przykładem  tego  rodzaju  oddziaływ ań są przedstaw ienia  
W ieńców  różanych, naw iązu jące  do drzew ory tu  H ansa Suessa z K ulm bachu. 
Zarów no obraz d a tow any  na 1 połow ę XVI w ieku  z k rakow sk iego  k lasz to ru  
OO. D om inikanów  (il. 46), jak  i analogiczne przedstaw ienie  z W ierzbna z oko­
ło 1500 roku, znajdu jące  się obecnie w e w rocław skim  M uzeum  D iecezjalnym , 
pow tarza ją  kom pozycję d rzew ory tu  niem ieckiego a r ty s ty 23. O ba obrazy p rzed­
staw ia ją  adorację  U krzyżow anego C hrystusa. W  dolnej strefie  k lęczą p rzed­
staw iciele  h ie ra rch ii koście lnej i św ieckiej oraz rodzina fundatora. Postać

22 A. S ł a w s k a ,  Obraz Matki Boskiej z donatorami z kościoła w Drzeczkowie. 
Przyczynek do zagadnienia wrocławskiego ołtarza św. Barbary, w: „Biuletyn Historii 
Sztuki" r. 20, (1958), nr 3/4, s. 395.

23 Zapewne powstał on w oparciu o wzory sztuki niemieckiej. Por: W a l i c k i ,  op. 
cit., s. 21.

21 Dział Inwentaryzacji IS PAN. Matka Boska z Dzieciątkiem, gotycka 1499, tempera 
na desce w relikwiarzowej ramie ze starym napisem na kartce naklejonym na odwrocie, 
ofiarowana w 1669 roku przez króla Jana Kazimierza SS. Karmelitankom Bosym w War­
szawie.

25 W a l i c k i ,  op. cit., s. 333.
26 T. D o b r o w o l s k i ,  Sztuka Krakowa, Kraków 1978, s. 272.
27 W a 1 i с к i, op. cit., s. 32.
28 M. W a l i c k i ,  Polskimi śladami Kulmbacha, w: „Biuletyn Historii Sztuki", 

17, (1955), nr 1, s. 172; — A. M. O l s z e w s k i ,  Pierwowzory graliczne późno gotyckiej 
sztuki małopolskiej, Wrocław—Warszawa—Kraków—Gdańsk 1975, s. 140.
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U krzyżow anego w pisana w różany  w ieniec stanow i ośrodek kom pozycji o ro z­
budow anym  program ie teologicznym 29. W okół krzyża w  trzech  poziom ych rzę ­
dach znajdu ją  się postacie  św iętych  niew iast, o jców  K ościoła, ew angelistów , 
aposto łów  i proroków . W  górnym , czw artym  rzędzie p rzedstaw iono  Boga 
O jca, M atkę Boską z D zieciątk iem  oraz adoru jące anioły. A nalogiczne p rzy ­
k ład y  tego  rodzaju  kom pozycji spo tykam y na te ren ie  N iem iec80 i H iszpanii31. 
Św iadczą one o popu larności tego  tem atu  w  sztuce eu rope jsk ie j XVI w ieku. 
Z najdu jące się w  archiw um  fotograficznym  Insty tu tu  Sztuki PAN w  W arsza­
w ie zdjęcie obrazu różańcow ego z E lbląga32 (il. 47) pow stałego najp raw d o ­
podobniej w  XVI w ieku  w środow isku  zakonu N ajśw iętszej M aryi P anny 
św iadczy o ew olucji tem atu . P rzy  zachow aniu  analogicznego podziału  na  s tre ­
fę n ieb ieską  i ziem ską anonim ow y au to r zam ienił rozbudow aną chrystocen- 
tryczną  kom pozycję R óżanego w ieńca na  p rzedstaw ien ie  M atki Boskiej z Dzie­
cią tk iem  naw iązu jące do popularnego  pod koniec średniow iecza ty p u  N iew ia­
s ty  A pokalip tycznej. S to jącą na  pó łksiężycu  M ary ję  ado ru ją  postacie  p ap ie ­
ża, kardyna ła , b iskupa, cesarza oraz ry cerzy  i m nichów  zakonu krzyżackiego.

O prócz k ilku  n ielicznych  przykładów , na ogół pow sta łych  w  k ręgu  oddzia­
ływ ania  k u ltu ry  n iem ieckiej, w e w cześniejszym  okresie  n ie w y stęp u ją  inne 
w izerunki różańcow e. Z resztą sam a form a m odlitw y d o tarła  do Polski dop ie­
ro  około po łow y X VI w ieku , na jp raw dopodobniej z Ita lii i N iem iec33. N ow ­
sze opracow ania  p rzesuw ają  datę  pow stan ia  p ierw szych  b ractw  na  te ren ie  Pol­
ski na kon iec XV w iek u 84. N ajw cześn iejsze w zm ianki źródłow e dotyczą Ś ląs­
k a  — pierw sza k o n fra te rn ia  praw dopodobnie is tn ia ła  p rzy  w rocław skim  k o n ­
w encie OO. D om inikanów . N iepotw ierdzone w iarygodnym i źródłam i h isto rycz­
nym i p rzekazy  dotyczące k u ltu  różańca na ziem iach polskich łączą ten  rodzaj 
nabożeństw a ze środow iskiem  dom inikańskim , zw iązanym  z dw orem  k ró lew ­
n y  A nny  Jag ie llo n k i33. U dokum entow ane dane o is tn ien iu  b ractw a różańcow e­
go pochodzą z 1568 roku  od ks. B enedykta H erbesta , kaznodziei poznańskiego 
p iastu jącego  godność kanon ika  tum skiego. Jego  Różanego W ia n ka  Panny  
M ariey w y ło żen ie  nabożne36 je s t zarazem  pierw szą po lską  k siążk ą  o tem atyce 
m ario logicznej, pośw ięconą m odlitw ie różańcow ej. W  k ilka  la t później w  roku  
1585 przy  krakow sk im  kościele  OO. D om inikanów  pod w ezw aniem  Św iętej 
T ró jcy  założył arcybractw o  różańcow e o. Bartłom iej z P rzem yśla87. Pełne ro z­
p rzestrzen ien ie  się nabożeństw a różańcow ego dokonało  się w  okresie  k o n tr­
reform acji, a jego  rozkw it na  te ren ie  R zeczypospolitej p rzypada na  w iek  XVII. 
Różaniec będąc jak b y  skróconą Ew angelią, łącząc p rak ty k ę  m odlitw y z  k o n ­
tem placją  p raw d w ia ry  odpow iadał w pełn i zaleceniom  po trydenck iego  K oś­
cioła. N ow a form a nabożeństw a przy  całym  chrystocen trycznym  nastaw ien iu  
rów nocześn ie szerzyła i rozpow szechniała ku lt m ary jny . Rozwój brac tw  ró ­

29 M. T r e n s, Maria. Iconogralia de la Virgen en el arte espańol, Madrid 1946, 
s. 300 - 304. Od końca XV wieku, z odmawianiem różańca łączono modlitwy do świętych, 
a w szczególności do św. Anioła Stróża. W jednej z najbardziej rozpowszechnionych 
formuł modlitwy różańcowej pierwszą część poświęcono Wcieleniu, drugą Pasji Chrys­
tusa, natomiast ostatnią Najświętszej Maryi Pannie i Wszystkim świętym — orędowni­
kom wiernych.

30 J. St. P a s i e r b ,  Malarz gdański Herman Han, Warszawa 1974, s. 133.
31 T r e n s, op. cit., s. 299 nn.
82 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
33 F i j a ł e k, op. cit., s. 122.
34 J. P i r ó g, Geneza i rozwój bractw różańcowych w Polsce do r. 1604, Lublin 1973, 

maszynopis, praca magisterska, archiwum KUL, s. 19, n.
35 F i j a ł e k, op. cit., s. 122.
36 Ibidem, s. 122; — B. H e r b e s t ,  Różanego wianka Panny Mariey wyłożenie na­

bożne, Kraków 1568.
37 X. S. Ch., Bractwo w: Encyklopedia Kościelna podług Teologicznej Encyklopedji 

Wetzego i Weltego, pod red. M. Nowodworskiego, t. 2, Warszawa 1873, s. 567.
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żańcow ych zw iązany był bezpośrednio  z działalnością zakonu kaznodzie jsk ie­
go. W  XVII w ieku  dom inikanie, obok jezuitów , by li jednym  z n a jp o tężn ie j­
szych zgrom adzeń zakonnych. P osiadając liczne k lasz to ry  rozsiane po w szyst­
k ich  dzieln icach  R zeczypospolitej, obejm ow ali sw ą działalnością aposto lską 
szerokie  po łacie k ra ju 38. Jednakże  różaniec popu laryzow ały  także inne zako­
ny, jak  rów nież szerokie  rzesze duchow ieństw a d iecezjalnego89.

O szybkim  i szerokim  rozprzestrzen ien iu  się nabożeństw a różańcow ego 
św iadczą książki re lig ijn e  pośw ięcone dotychczas n ieznanej p rak tyce  m odli­
tew nej. Po dziele H erbesta , k o le jn ą  książką  był w ydany  po raz pierw szy 
w 1580 roku  Kwiat raysk i abo różanka  ks. Jan a  Januszow skiego40 arch id ia­
kona sanockiego. P ierw szy zbiór sta tu tów  brackich  zam ieścił w  Rosarium  seu  
libel lus w ydanym  po raz  p ierw szy  w  1583 oraz ponow nie w  1591 roku, A n to ­
nin z P rzem yśla41. Zarów no książka Januszow skiego, jak  i dzieło A ntonina 
z P rzem yśla w zorow ane by ły  na pism ach dom inikanina Ludw ika z G renady42. 
K olejne pozycje tego  ty p u  lite ra tu ry  re lig ijne j au to rstw a A braham a Bzow skie­
go48 i W alerian a  A ndrzejow icza44 posiada ły  w iele w ydań. O pierali się na nich 
późniejsi au torzy  książek  dew ocyjnych: Ruciński, G osław ski, Sapecki, Dem­
biński, P iekarski, C hodykiew icz i w ielu  innych45. W  przeciągu całego XVII 
i XVIII w ieku  w ydano aż k ilkanaście  dzieł pośw ięconych p rak tyce  m odlitw y 
różańcow ej. A ndrzejow icz w  w ydanym  w 1627 roku  w K rakow ie O grodzie  
różanym  podaje  dok ładny  spis kościołów  z terenów  K rólestw a, w  k tó rych  
is tn ia ły  k o n fra te rn ie  różańcow e48. W ezw anie M atki Boskiej Różańcow ej n o ­
siło pięć kościołów  należących  do zakonu dom inikanów  i jedna św ią tyn ia  je ­
zu icka47.

R ów nocześnie z założeniem  k onfra te rn i pow staw ały  osobne o łtarze b rac­
kie. W raz z nim i po jaw iły  się p ierw sze przedstaw ien ia  różańcow e. O sobne k a ­
plice brackie, bądź o łtarze um ieszczane na ogół w  naw ach  bocznych stanow i­
ły  punkty, w k tó rych  ogniskow ało się życie całej konfraterni. Z aistniała po­
trzeba  stw orzenia charak te rys tycznego  w izerunku brackiego  o treśc i odpo­
w iada jącej now ej form ie nabożeństw a. W  w iększości p rzypadków  w ystró j 
brackich  o łtarzy  był dosyć skrom ny, ogran iczony do jednego  obrazu bądź 
rzeźby. W  przypadku istn ien ia  osobnej kap licy  na je j ścianach um ieszczano 
m alow idła o tem atyce  różańcow ej. N iek iedy  rów nież stiuk i zdobiące sk lep ie­
nie sw ą treścią  naw iązyw ały  do w ezw ania kaplicy. O prócz w izerunków  olta-

38 Materiały do atlasu historycznego chrześcijaństwa w Polsce, t. 1, Zakony męskie 
w Polsce w  1772 roku, komitet redakcyjny, L. Bieńkowski, J. Kłoczkowski, Z. Sułowski, 
Lublin 1972, tab. 17 -19,- znajdujemy tam dokładny spis klasztorów istniejących w XVIII 
wieku na terenie Rzeczypospolitej; — por.: J. В a r ą с z, Rys dziejów Zakonu Kazno­
dziejskiego w Polsce, t. 2, Lwów 1861; — J. K ł o c z k o w s k i ,  Zakon Braci Kaznodzie­
jów w Polsce 1222- 1972. Zarys dziejów, w: Studia nad historią Dominikanów w Polsce, 
pod red. J. Kłoczkowskiego, Warszawa 1975, s. 19- 158.

30 F i j a ł e k, op. cit., s. 269 n.
40 Ibidem, s. 269.
41 A n t o n i n  z P r z e m y ś 1 a, Rosarium seu libellas in quo Rosarii iraternitatis 

В. Mariae Virginis nuncupatae rationes(,..j explicantur... Krakow 1591.
42 F i j a ł e к, op. cit., s. 269.
43 A. B z o w s k i ,  Różaniec Panny Maryey, Kraków 1606.
44 W. A n d r z e j o w i c z ,  Ogród różany abo opisanie porządne dwu szczepów won- 

ney rozey Hieryhuńskiey..., Kraków 1627.
45 Dokładny spis książek poświęconych różańcowi wydanych w XVII i XVIII stu­

leciu podaje M. Ż u k i e w i c z ,  Królowa Różańca Świętego, t. 1, Lwów 1934.
48 A n d r z e j o w i c z ,  op. cit., Czwarta część, rozdział 20. Ieśli to bractwo może 

być w inszym kościele gdzie nie ma naszego zakonu fundowane, s. 67 nn.
47 G. K a r o l e w i e  z, Wezwania kościołów klasztornych, w: Materiały do atlasu 

historycznego chrześcijaństwa w Polsce, t. 1. Zakony Męskie w Polsce w 1772 roku, ko­
mitet redakcyjny, L. Bieńkowski, J. Kłoczkowski, Z. Sułowski, Lublin 1972, s. 97.
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rzow ych, spotykam y rów nież fe re tro n y  różańcow e noszone podczas brackich  
procesji. W yobrażen ia  M atki Boskiej Różańcow ej zna jdu ją  się także  na cho­
rągw iach  używ anych  przez k o n fra te rn ie  w  czasie obchodów  uroczystych  św iąt 
kościelnych. Z tekstów  re lig ijnych  książek  w ydanych  w XVII w ieku  dow ia­
dujem y się, że p rzedstaw ien ia  M aryi — K rólow ej Różańca zdobiły  specjalne 
k apy  służące do p rzyk ryc ia  m ar podczas b rack ich  cerem onii pogrzebow ych48. 
P rzedstaw ienia  M atki Boskiej R óżańcow ej odnajdu jem y ponadto  na rycinach  
ilu stru jący ch  książki różańcow e49. W iem y rów nież o is tn ien iu  druków  u lo t­
nych, zdobionych drzew orytam i, k tó re  to  rozdaw ano z okazji g łów nych św iąt 
b rack ich50. Zw yczaj ten  rozpow szechniony w okresie baroku  na te ren ie  całej 
Europy, is tn ia ł p rzynajm niej w głów nych m iastach R zeczypospolitej. Na d ru ­
kow anie osobnych ryc in  m ogły pozw olić sobie jedyn ie  b ractw a is tn ie jące  przy 
zam ożniejszych m iejsk ich  parafiach. Na ślady  podobnej działalności w skazuje 
fragm ent tek s tu  W alerian a  A ndrzejow icza pochodzący z p iątego  rozdziału 
w to re j części O grodu różanego, gdzie au to r pisze: „k iedyby  kto  obw ołał, iż 
k to  do kościo ła  S. T royce przydzie, za każdym  razem  w eźm ie obraz Panny N aj- 
św iętszey, na m iedzi m alow any: iesli się trafi tak i n iedbalec, k tó ry  n ie  będzie 
chciał iść do kościo ła, nie popadnie nic złego, ale też obrazu pięknego, nie 
będzie m iał bo św. Paw eł mowi: k to  n ie rob i n iech  też n ie  ie ''51. Jak  w idać 
z pow yższego zestaw ien ia  odm ienne w  ch arak te rze  w izerunki różańcow e słu ­
ży ły  do różnych  celów. Zawsze jed n ak  ich istn ien ie  łączyło  się z działalnością 
k on fra te rn i różańcow ych.

Sam rozw ój ikonografii po lsk ich  p rzedstaw ień  różańcow ych poszedł k ilk o ­
m a nurtam i. Tw orząca się w  XVII i XVIII w ieku  typo log ia  rodzim ych ob ra­
zów posiłkow ała  się  k ilkom a schem atam i zaczerpniętym i ze sztuki obcej, 
głów nie n iem ieckiej i w łosk iej. N iezależnie od is tn ie jący ch  w ielu  zapożyczeń 
i analogii do p rzedstaw ień  M atki Boskiej Różańcow ej, pow sta łych  w  innych  
k ra jach  łac ińsk ie j Europy, po lsk ie  p rzyk łady  posiadają  w łasną  specyfikę. 
M imo pow iązań i oddziaływ ań, m ożem y m ów ić o pew nej ch a rak te ry s ty ce  linii 
rozw oju danego typu  ikonograficznego, odm iennie zarysow ującej się w sztuce 
każdego k ra ju . W  tym  u jęc iu  is tn ie je  jakby  pew na skarbn ica  w zorów , łączo­
n ych  i traw estow anych  w  różny  sposób, zgodnie z trad y c ją  arty sty czn ą  d an e ­
go obszaru i okresu  czasu. Np. w  sztuce francuskiej spo tykam y inne schem aty 
połączeń różnorodnych różańcow ych m otyw ów  ikonograficznych. A czkolw iek 
w zorcow e rozw iązania kom pozycyjne są podobne, w y tw arza ją  się odm ienne 
w arian ty  przedstaw ień. Jednakże  pew ne praw idłow ości rozw oju  ikonografii 
są w spólne, jak  chociażby znam ienna p rak ty k a  ak tualizacji treści obrazów  
różańcow ych52. ■

48 В z o w s к i, op. cit., s. 264: „potym maią mieć albo sukno albo axamit albo więc 
ieśli przemogą leytuch haftowany z obrazem Panny Najświętszey dla przykrycia mar 
na bracie albo siestrze każdey zmarłey".

49 Nie wszystkie książki ilustrowano. Niektóre posiadają ryciny przedstawiające 
Matkę Boską Różańcową jak np. dzieła Bzowskiego, Andrzejowicza, Gosławskiego, Dem­
bińskiego, Sierakowskiego czy Piekarskiego. Czasem książkę zdobiły jedynie ryciny ze 
scenami tajemnic różańcowych. W książkach Kochowskiego, Biskupskiego i wielu in­
nych znajdują się drzeworyty ukazujące Matkę Boską bez atrybutów różańcowych. Na­
tomiast dzieło Bazyliusza Jastrzembskiego zdobi przedstawienie cudownej drewnianej 
figurki Matki Boskiej czczonej w kościele OO. Dominikanów w Gidlach.

50 F i j a ł e k, op. cit., t. 3, Kraków 1903, s. 33.
51 A n d r z e j o w i с z, op. cit., Wtóra część, rozdział 5. Ieśli bracia abo siostry 

grzeszą nie odprawując różańca świętego, s. 9 n. Obraz „na miedzi malowany" w tym 
wypadku oznacza prawdopodobnie miedzioryt.

52 Por. K. S. M o i s a n ,  Zarys ikonografii brackich obrazów różańcowych we Fran­
cji XVII wieku, w: „Studia Theologica Varsaviensia", r. 22, 1984, nr 2, w druku.
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W  sztuce po lsk iej n iek tó re  rodzaje przedstaw ień  rozpow szechniły  się 
w w iększym  bądź m niejszym  stopniu. Zw iązane z legendam i w izerunki różań­
cowe, szczególnie popu larne na te ren ie  Niem iec, zupełnie u nas nie w y stę ­
pują. Podobnie (oprócz dw óch w yżej w ym ien ionych  W ieńców  różanych) brak 
je s t polskich przedstaw ień  różańcow ych o bardziej rozbudow anych  treściach  
teologicznych. Nie w y stęp u ją  rów nież na te ren ie  R zeczypospolitej obrazy M at­
ki Boskiej Różańcowej, k tó rych  pow stanie łączyło się z zarazą.

Ze w zględu na specyfikę po lsk ich  p rzedstaw ień  różańcow ych, w  n in ie j­
szym opracow aniu  została w prow adzona now a zasada podziału, jed y n ie  częś­
ciow o naw iązująca do typo log ii p rzy ję te j przez słow niki ikonograficzne czy 
obce opracow ania szczegółow e. U stalone zostały  pow iązania is tn ie jące  pom ię­
dzy poszczególnym i w ariantam i ikonograficznym i w izerunków  różańcow ych. 
O prócz różnic n a tu ry  form alnej, pow stałych  na sku tek  naw iązyw ania do od­
m iennych  pierw ow zorów , po lsk ie przedstaw ienia  różańcow e charak te ryzu je  
w ielość i różnorodność ukazyw anych  treści. W  w ielu w ypadkach ustalen ie  
ścisłych granic, oddzielających  poszczególne ty p y  w yobrażeń  M atki Boskiej 
Różańcow ej je s t niemożliwie. Skłania to  do zastosow ania podziału  na rozdzia­
ły  obejm ujące dość obszerne g rupy  przedstaw ień.

2.2. M atka Boska Różańcowa 
w typie N iew iasty A pokaliptycznej

Pierw szą grupę przedstaw ień  różańcow ych tw orzą w izerunki naw iązujące 
do schem atu N iew iasty  A pokalip tycznej. T raw estac ja  daw nych  rozw iązań ik o ­
nograficznych  i dostosow yw anie ich do now ych tem atów  jes t zjaw iskiem  
pow szechnym  w  sztuce eu rope jsk ie j przełom u XV i XVI w ieku. Jeszcze 
w  okresie  średniow iecza sto jąca  postać  M atk i Boskiej oparta  na  opisie w izji 
św. Jan a  z czw artej części A pokalipsy  sta ła  się w zorem  dla innego p rzedsta ­
w ienia  — M aryi N iepokalan ie  Poczętej. W płynęła  ona rów nież na rozw ój p la ­
stycznego w yobrażen ia  A ssunty  i Incoronaty . Poprzez ponow ne użycie, p ie r­
w otny  typ  ikonograficzny uzyskiw ał now y sens ideow o-sym boliczny. W  sta ­
rożytności chrześc ijańsk iej n iew iasta  z w izji św. Jana  in te rp re to w an a  by ła  
przez H ipolita, Tychoniusza, Bede V enerab ilisa  czy B eatusa jako  person ifika­
cja K ościoła53. Późniejsi średniow ieczni teo logow ie uznali w izję „N iew iasty  
obleczonej w  słońce" za sym bol M atki Boskiej, odnosząc opis w idzenia do 
csoby  M aryi. W  tym  ujęciu słońce, w  k tó re  odziana była N iew iasta  sym boli­
zow ało Jezusa, pó łksiężyc pod Je j stopam i w  zależności od kom enta to rów  
oznaczał m.in. Jana  Chrzciciela, chrzest, przem ijanie św iata, jak  i pokonane 
zło. N atom iast dw anaście gwiazd błyszczących nad  Je j głow ą sym bolizow ało 
początkow o znaki zodiaku, a u późniejszych in te rp re ta to ró w  oznaczało dw u­
nastu  aposto łów 54. Z czasem  zaczęto w idzieć w  N iew ieście A pokalip tycznej 
Im m aculatę — M atkę Boską N iepokalan ie  Poczętą. W raz z now ą in te rp re ta ­
c ją  tek stu  A pokalipsy  p o jaw ia ją  się w izerunki p lastyczne35. M aryja  — N iepo­
kalan ie  Poczęta, is tn ie jąca  w  M yśli bożej przed stw orzeniem  św iata, zosta je  
p rzedstaw iona jako  N iew iasta  o toczona nim bem  słonecznym 56 z D zieciątkiem  
na ręku , s to jąca  na półksiężycu. A pokalip tyczne' sym bole słońca, księżyca, 
ko ro n y  z dw unastu  gw iazd i sm oka zosta ją  p rze ję te  przez Im m aculatę. Zm ienia

55 J. F o r o n b e r t .  Apokalyptisches Weib, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 1, 
1968, szp. 146.

54 Ibidem, szp. 146 n,
55 Ibidem, szp. 148 n,
56 M â l e ,  op. cit., s. 210; — J. Fournée, Immaculata Conceptio, w: LChI, pod red. 

E. Kirschbauma, t. 2, 1970, szp. 340.
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się jed n ak  ich znaczenie. Słońce i księżyc oznaczają obecnie czystość M aryi, 
na tom iast sm ok jako  sym bol szatana zostaje  z iden ty fikow any  z w ężem 57 z K się­
gi Stw orzenia. Te n a jstarsze  w  sztuce przedstaw ien ia  Im m aculaty  łączy ły  się 
ściśle  z rozw ijającym  się pod koniec średniow iecza przekonaniem  o N iepoka­
lanym  Poczęciu M aryi. Choć stan ie  się ono dogm atem  dopiero  w  XIX w ie ­
k u 58, n iek tó re  środow iska zakonne, a w  szczególności franciszkanie i k a rm e­
lici, już w  w ieku XV s ta ra ły  się popularyzow ać tę d o k try n ę58.

Przedstaw ienie  Im m aculaty, oparte  na  pierw ow zorze N iew iasty  A poka­
lip tycznej siln ie oddziałało na form ującą się ikonografię  M atk i Boskiej Ró­
żańcow ej. Pew ne św iatło  na zagadnien ie w zajem nego oddziaływ ania na siebie 
obu typów  ikonograficznych  oraz na  is tn ie jące  pom iędzy nim i zw iązki ideo­
w e rzuca arty k u ł Maria in Sole and the V irg in  of the  Rosary  opublikow any 
w „Journal of the  W arburg  and C ourtauld  In stitu te s"80. O m aw iając ro lę  Syks­
tusa IV w propagow aniu  kon trow ersy jnej w dobie średniow iecza dok tryny  
N iepokalanego Poczęcia, au to r a rtyku łu  w skazuje na je j zw iązek z licznym i od­
pustam i przyznaw anym i przez tego papieża. W  1476 roku  Sykstus IV  w prow a­
dził officium ułożone przez aposto lskiego p ro tonotariusza Leonardo N ogarolo, 
na Św ięto N iepokalanego  Poczęcia. W  ko le jnych  bullach z 1476 i 147761 roku  
papież przyrzekał odpust dla odpraw iających  to  officium. C ztery  la ta  później 
w roku  1480 Sykstus IV zaaprobow ał drugie officium  N iepokalanego  Poczęcia 
i m ożna przypuszczać, że rów nocześnie udzielił sw ej zgody na w prow adzenie 
odpustu zw iązanego z m odlitw ą A v e  Sanctissim a52. M odlitw a ta, w  sw ej treści 
ściśle łącząca się z dok try n ą  im m akulatystyczną, zdobyła pod kon iec  średn io ­
w iecza ogrom ną popularność i została  p rzetłum aczona na  w iększość języków  
europejsk ich . W  licznych m odlitew nikach  i k siążkach  k lockow ych  z końca 
XV w ieku, znajdu jem y w zm ianki na  tem at odpustu  jed en astu  ty sięcy  la t p rzy ­
znanego przez Sykstusa IV 83 ludziom  odm aw iającym  m odlitw ę A v e  Sanctissi­
m a  przed w yobrażeniem  D ziew icy „obleczonej w  słońce". Z p u nk tu  w idzenia 
h isto rii sztuki, nakaz odm aw iania m odlitw y przed k onkre tnym  w izerunkiem  
M ary i64 m a duże znaczenie. Tego rodzaju  zalecen ia  jak  te  odnoszące się do 
A v e  Sanctissim a  m iało liczne p reced en sy  w  h istorii. Już  w  XIII i XIV w ieku  
papieże przyznaw ali odpusty  za odm ów ienie n iek tó rych  m odlitw  i psalm ów  
przed określonym  obrazem 65. Zw iązane z m odlitw ą A v e  Sanctissim a  popu larne 
w izerunki odpustow e M aryi „odzianej w  słońce" po jaw ia jące  się w  ilum ina­

57 F o r o n b e r t, op. cit., szp. 149; — F o u r n é e ,  op. cit., szp. 341.
68 H. M. K o s t e r ,  Umbeileckte Maria, w: Lexikon iür Theologie und Kirche, pod 

red. M. Buchbergera, t. 10, Freiburg im Breisgau 1965, szp. 467. Dogmat Niepokalanego 
Poczęcia ogłosił papież Pius IX w buli Inetiabilis Deus 8 grudnia 1854 roku.

59 L. R é a u. Iconographie de l'art chrétien, t. 2. Iconographie de la Bibie, cz. 2. 
Nouveau Testament, Paris 1957, s. 78.

88 S. R i n g b o m, Maria in sole and the Virgin ot the Rosary, w: „Journal of the 
Warburg and Courtauld Institutes", nr 25, 1962, s. 326 - 330.

81 Ibidem, s. 326.
02 Ibidem, s. 325 n.
63 Ibidem, s. 326.
84 Ibidem, s. 327. Według założeń mistyki opartej na tradycji bernardyńskiej, wize­

runek towarzyszący modlitwie powinien być wyobrażeniem czysto duchowym, intelek­
tualną wizją. Te zalecenia nie powstrzymały jednak malarzy i iluminatorów od przedsta­
wiania plastycznego wyobrażenia Maryi.

65 Ibidem, s. 328. Najwcześniejszy przykład tego zjawiska pochodzi z XIII wieku. 
Papież Innocenty III przyznał dziesięć dni odpustu każdemu, kto odmówi określoną mo­
dlitwę i psalm przed Vera Ikon św. Piotra w Rzymie. Odpust związany z tym przedsta­
wieniem został rozszerzony przez Innocentego IV, a w XIV wieku papież Jan XXII 
udzielił aż tysiąc lat odpustu wszystkim odmawiającym modlitwę Salve Sancta Facies 
przed wizerunkiem Świętego Oblicza. Innymi typami ikonograficznymi faworyzowanymi 
przez nadawanie odpustów były przedstawienia Męża Boleści oraz Arma Christi.
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cjach m odlitew ników , d rzew orytach  książek klockow ych i m alow anych m a­
łych  o łtarzach  czy luźnych drukach  dew ocyjnych , s ta ły  się skutecznym  środ­
kiem  propagow ania  teo rii N iepokalanego  Poczęcia.

W  ro k u  1478 Sykstus IV udzielił ko le jnego  odpustu tym  razem  przeznaczo­
nego dla członków  bractw  różańcow ych, zw iązanego z tą  now ą, popularną 
form ą m odlitw y. W  bulli z następnego  ro k u  papież w ydatn ie  pow iększył od­
pust do p ię tnastu  lat i p ię tnastu  czterdziesiętn ic  za odm ów ienie całego p sa ł­
te rza  do N ajśw iętsze j M aryi P anny06. K ult różańca rozpow szechniony szcze­
gólnie przez środow isko ko lońskich  dom inikanów , spow odow ał w yksz ta łce­
n ie się różnych  typów  ikonograficznych  w izerunków  ilu stru jący ch  tę  now ą 
form ę nabożeństw a67. M odlitw y i odpusty  różańcow e drukow ane na przełom ie 
XV i XVI w ieku  w  licznych książkach  pobożnych ilustrow ane by ły  odpow ied­
nim i drzew orytam i. U pow szechnienie się odpustów  zw iązanych z w izerunkiem  
M aryi N iepokalan ie  Poczętej i M atki Boskiej R óżańcow ej spow odow ało ro z­
w ój ty ch  obu typów  ikonograficznych  w  sztuce końca XV i początku  XVI w ie­
ku. Liczne p rzyk łady  w ystępow ania  tych  p rzedstaw ień  w  ilu strac jach  książek 
klockow ych, czy bardziej kosztow nych m in ia tu rach  rękop isów  są tego dow o­
dem. W y d aje  się w ielce praw dopodobne, że rozprzestrzen ien ie  się obu m o­
dlitw  — A v e  Sanctissim a  i różańcow ej — spow odow ało w zajem ne oddziała­
n ie na sieb ie  p rzedstaw ień  Im m aculaty  i M atki Boskiej Różańcow ej. P rzyk ła­
dem  tego  rodzaju  zależności je s t p rzyp isyw any  naśladow cy G erarda Davida 
try p ty k  z N ational G allery  w  L ondynie68. Z najdującem u się na  skrzydłach 
try p ty k u  tekstow i m odlitw y A v e  Sanctissim a  odpow iada cen tra ln a  tab lica  
przedstaw iająca  zam iast w izerunku  M aryi „obleczonej w  słońce", M atkę Bos­
k ą  Różańcow ą. T rzym ane na ręk ach  M atki Boskiej D zieciątko Jezus baw i się 
paciorkam i różańca. Z jednoczenie się dw óch idei, m odlitw y A v e  Sanctissim a  
odnoszącej się do M aryi N iepokalan ie  Poczętej i w yobrażenia  M atki Boskiej 
Różańcow ej nada je  tryp ty k o w i podw ójną funkcję  re lig ijną . M ógł być używ any 
zarów no do odm aw iania różańca, jak  i m odlitw y do M aryi — Im m aculaty.

T endencje  do kom pilacji w zorów  ikonograficznych  Im m aculaty i M atki Bos­
k ie j Różańcow ej zaobserw ow ać m ożem y szczególnie w  sztuce n iem ieck iej k o ń ­
ca XV i początku  XVI w ieku. W edług  A ugusty  O ertzen  przyczyn z jednocze­
nia w izerunku  N iepokalan ie  Poczętej z tem aty k ą  różańcow ą należy  szukać 
w relig ijności ludow ej69. W e w prow adzonym  przez au to rkę  podziale ten  je ­
den  z popu larn ie jszych  typów  przedstaw ień  różańcow ych określony  został 
jak o  M aria Im m aculata w  w ieńcu  różanym  (Die Maria Im m aculata im  R osen­
kranz). W prow adzając odpow iadającą niem ieckim  przykładom  typologię, 
au to rk a  w yróżnia  różne w arian ty  w izerunków  różańcow ych o p artych  na  ty ­
pie M aryi — N iepokalan ie  P oczęte j70. Proces przen ikan ia  do tem atyk i różań­
cow ej przedstaw ień  Im m aculaty  ob ją ł zarów no drzew oryty , jak  i w y tw ory  
sztuki snycersk ie j. P rzedstaw ien ia  N iepokalan ie  Poczętej jako  M atki Boskiej 
Różańcow ej p o jaw ia ją  się w  go tyck ich  kościo łach  północnych  N iem iec w  fo r­
mie rzeźbionych grup w ypełn ia jących  cen tralne części o łtarzy  szafiastych, jak

00 Ibidem, s. 329.
67 A. O e r t z e n ,  Maria die Königin des Rosenkranzes, Augsburg 1925, il. 26; 

Jeden z popularniejszych typów wizerunku odpustowego przedstawia! Maryję z Dzie­
ciątkiem ofiarującą klęczącym adorantom różane wianki.

68 Ibidem, s. 329 n.
69 O e r t z e n ,  op. cit., s. 38.
70 Ibidem, s. 38 - 54. Autorka rozróżnia Immaculatę adorowaną przez duchownych 

i świeckich, Immaculatę w całej lub pół-postaci, Immaculatę jako wybawicielkę z czyść­
ca. Osobną grupę tworzą przedstawienia Immaculaty w wieńcu różanym występujące 
w rzeźbie: dzielą się one na przedstawienia zdobiące środkową część ołtarzy szafiastych, 
świeczniki i rżeźbione feretrony.
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i zw isających ze sklepień  św ieczników 71. W  swym  słow niku ikonograficznym  
G ertruda Schiller72 nie łączy  tych  p rzedstaw ień  bezpośrednio  z postac ią  Im­
m acu laty  w skazując jedyn ie  na p lastyczny  pierw ow zór N iew iasty  „odzianej 
w słońce" (Strahlenm adonna) sto jącej na sierpie księżyca, i o toczonej różań­
cem w ystępu jącym  w form ie w ydłużonego koła  bądź m andorli. A nalogiczne 
p rzyk łady  p rzedstaw ień  różańcow ych znanych  ze sztuki h iszpańskiej om awia 
rów nież M anuel T rens73, nie w spom inając jednakże o jak ie jko lw iek  zależności 
od w cześn iejszych  wzorów.

W  sztuce po lsk iej m ożem y w ym ienić w iele przykładów  zastosow ania typu 
N iew iasty  A pokalip tycznej w przedstaw ien iach  M atki Boskiej Różańcow ej. 
W  trzeciej części g raduału  Jan a  O lbrach ta  pow stałego na początku  XVI w ie­
ku, znajdu je  się barw na m in ia tu ra  (il. 48) w ykonana najpraw dopodobniej 
w  pracow ni M acieja z D rohiczyna74. W pisana w in icja ł lite ry  S, p rzedstaw ia 
k lęczącego u stóp M atki Boskiej z D zieciątkiem , kró la  Jan a  O lb rach ta75. Kom ­
pozycja m in ia tu ry  oparta  jest w całości na średniow iecznych  p rzedstaw ien iach  
w izji św. Jana  na w yspie Patm os. M iejsce św iętego zajm uje polski k ró l ado­
ru jący  N iew iastę  „obleczoną w słońce". U dołu k lęczącej postaci um ieszczona 
została tarcza, na k tó re j czerw onym  tle w idnieje  nam alow any b iały  orzeł — 
atrybu t polskiego m onarchy76. Cechą w yróżn ia jącą  to przedstaw ien ie  je s t ró ­
żaniec trzym any  w lew ej ręce D zieciątka. Trudno je s t nam  jednoznacznie 
orzec, czy na k rakow sk ie j m iniaturze przedstaw iona została M atka Boska Ró­
żańcow a. N ie sta ra jąc  się dokładnie określić ch a rak te ru  trzym anego przez 
D zieciątko sznura paciorków , m ożem y jednakże  mówić tu  o zapożyczeniu przez 
zaw ierające now e treści p rzedstaw ienie daw nego schem atu ikonograficznego.

M otyw  N iew iasty  A pokalip tycznej — Im m aculaty  spotykam y na d rzew ory­
tach  ilu stru jących  polsk ie książki różańcow e. Zw iązki rodzim ych ry c in  z roz­
pow szechnionym i na te ren ie  Niem iec p rzedstaw ieniam i K rólow ych Różańca — 
Im m aculat w ydają  się bezsprzeczne. W  sztuce n iem ieckiej odnajdu jem y w iele 
podobnych drzew orytów  różańcow ych ukazu jących  M ary ję  N iepokalan ie  Po­
czętą, o toczoną różanym  w ieńcem 77. W  drugim  w ydaniu  z 1606 roku  Różańca  
Panny M aryey  A braham a Bzow skiego78 w izerunek  M aryi „obleczonej w słoń­
ce" w ystępu je  na rycin ie  ilu stru jące j odpustow ą m odlitw ę b racką  do N a j­
św iętszej M aryi P anny (il. 49). W  okolu różanego  w ieńca została ukazana M at­
ka Boska z D zieciątkiem  sto jąca  na półksiężycu i depcząca ledw o w idocznego 
sm oka. M aryja  otoczona p łom ienistą m andorlą  trzym a w  praw ej dłoni różę, do 
k tó re j D zieciątko w yciąga  obie ręce. Dwa unoszące się an io ły  trzym ają  po­
nad głow ą M atki Boskiej koronę. M otyw  ten  oznacza w iecznie trw a jącą  k o ro ­
n ac ję79. N ie w iąże się on jed n ak  ściśle  ze sceną koronacji M atki Boskiej, sym ­
bolizując raczej ideę kró lew skości M ary i89. Z czasem  korona na sta łe  w ejdzie

71 S. B e i s s e l .  Rosenkranzbilder aus der Zeit um 1500, w: „Zeitschrift für Christ­
liche Kunst", n. 13, 1900, szp. 33 n.

72 G. S c h i l l e r ,  Ikonographie der christlichen Kunst, t. 4, 2, Maria, Gütersloh 
1980, s. 203.

73 T r e n s ,  op. cit., s. 289 - 295. Kilka przykładów autor wymienia w rozdziale za­
tytułowanym — La Virgen Rodeada de un Rosario.

74 T. C h r u ś c i e  к i, F. S t o 1 o t, Muzea Krakowa, Warszawa 1981, s. 55.
75 KZSwP, t. 4. Miasto Kraków, red. J. Szabłowski, cz. 1. Wawel, Warszawa 1965, 

s. 134 n., il. 480.
76 С h r u ś с i с к i, S t о 1 о t, op. cit., s: 56.
77 O e r t z e n ,  op. cit., s. 39 n., s. 45, por: il. 12. Miedzioryt sygnowany ' Izfahel 

M. Bocholt ок. 1478- 1484, Berlin, Kupferstichkabinett; il. 15, Kolorowy drzeworyt ок. 
1500, Bazylèa, MüZeüm Historyczne. ' ; . . . . .  , .

78 B z o w s k i ,  op. cit.
79 Por.: O e r t z e n ,  op. cit., s, 29.
80 H. W. van Os, Krönung Mariens, w; LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 2, 1970, 

szp. 671. . .v . .
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do ikonografii p rzedstaw ień  różańcow ych jako  a try b u t K rólow ej Różańca 
Ś w iętego81. W edług  Jan a  F ija łka  podobna ryc ina  znajdow ała się rów nież na 
odw rocie k a r ty  ty tu łow ej tego sam ego w ydan ia  dzieła B zow skiego82. Pow ołu­
jąc się na artyku ł F ija łka należy zaznaczyć, że ten  sam w izerunek M adonny 
odciśnięto rów nież na  ty ln e j okładce p ierw szego w ydan ia  dzieła Bzowskiego 
z 1600 ro k u  oraz na skórzanej obw olucie Rosarium  A n tonina z Przem yśla83. 
A nalogiczne p rzedstaw ienie  zdobi stronę  ty tu łow ą w ydanego w  1611 roku  
w K rakow ie K rótkiego  sposobu m ów ienia  psałte rzyka  Panny M aryey  różanki: 
abo różany w ia n ek  P. M ary ey 84 anonim ow ego au tora . D okładnie tę  sam ą ry ­
cinę (ił. 50) spo tykam y w  w ydanym  w  1629 roku  dziele W aleriana  A ndrzejow i­
cza Pius m odus recitandi publice per chorus S.S. Rosarium  B.V. M ariae85. Sie­
dząca na sierp ie  księżyca M aryja  trzym a w  praw ej ręce  kw iat, lew ą obejm u­
jąc błogosław iące D zieciątko. K lęczące na obłokach dw a an io ły  podtrzym ują 
nad Je j g łow ą koronę, k tó rą  dodatkow o otacza w ieniec z dw unastu  gwiazd. Na 
om aw ianej rycin ie  brak  je s t charak te rys tyczne j płom ienistej m andorli o tacza­
jące j postać M adonny z D zieciątkiem . N atom iast podobnie jak  na d rzew ory ­
cie ilustru jącym  książkę Bzowskiego, M ary ję  okala ow alny w ieniec złożony 
z pięćdziesięciu  drobnych  kw iatów  poprzedzielanych  pięciom a w iększym i p ą ­
kam i róży. K w iaty  sym bolizują tu  m odlitw ę różańcow ą sk ładającą  się z od­
m aw ianych  przem iennie, podczas kontem placji ko le jnych  tajem nic, dziesięciu 
Pozdrow ień A nielsk ich  i jednej M odlitw y P ań sk ie j86. Ta sama. postać N iepo­
ka lane j — K rólow ej Różańca znajdu je  się na drzew orycie  (il, 51) ilu s tru ją ­
cym  dzieło A dam a P iekarsk iego  Ofiicium  abo god zin y  Panny M ariey w edług  
zw ycza ju  Braciey Zakonu K aznodzie jsk iego87 z 1639 roku. S to jąca na pó łksię­
życu postać  M atki Boskiej z D zieciątkiem  została w analogiczny  sposób w pi­
sana w różańcow y w ieniec, złożony z okrąg łych  paciorków  poprzedzielanych  
kw iatam i róży. G łow ę M adonny w ieńczy  korona. C harak te rystyczna  płom ie­
n ista  m andorla  została w yobrażona poprzez św ie tlis tą  aureo lę  o taczającą 
postać M aryi. W izerunek N iepokalan ie  Poczętej w typie. N iew iasty  A pokalip ­
tycznej, choć bez a trybu tów  różańcow ych (il. 52) znajdu je  s ię  rów nież na od­
w rocie s trony  ty tu łow ej Różańca N a jśw ię tszey  P. M a ryey  p ióra  W espazjana 
K ochow skiego8*b

Pew ne w skazów ki co do popularności tego typu  p rzedstaw ien ia  oraz za­
stosow ania go w ikonografii różańcow ej odnajdujem y w e w spółczesnych te k ­
stach  re lig ijn y ch  dzieł p isanych  po łacin ie bądź po polsku. Szczególnie zna-

81 W i l k i n s ,  op. cit., szp. 569.
82 F i j a ł e к, op. cit., t. 2, s. 284 n. Dostępne obecnie egzemplarze nie posiadają

strony tytułowej.
83 Ibidem, s. 284, s. 439.
84 Krótki sposób mówienia psałterzyka Panny Maryey różanki abo różany wianek..., 

b.m.w. po 1611.
85 W. A n d r z e j o w i c z ,  Pius modus recitandi publice per chorus SS. Rosarium 

В. V. Mariae... Kraków 1629.
86 W i l k i n s ,  op. cit., szp. 570.
87 A. P i e k a r s k i ,  Oiiicium abo Godziny Panny Mariey według zwyczaju Eraciey 

Kaznodziejskiey..., Kraków 1639. Na omawianej rycinie Maryja, jako Królowa Różańca 
adorowana jest przez przedstawicieli stanu duchownego i świeckiego. — por.: roz­
dział 2.4.

88 W. K o c h o w s k i ,  Różaniec Naświętszey. P. Maryey...' Kraków 1668. Postać 
Maryi w typie Niewiasty Apokaliptycznej, wyłaniająca się z obłoków występuje w gór­
nej części przedstawienia. U dołu znajduje się kompozycja emblematyczna składająca 
się z trzech obelisków. Na cokole pierwszego otoczonego wicią kwietną i zwieńczonego 
gwiazdą znajduje się napis SOSPITATRICI, drugi zwieńczony słońcem, palmami i wień­
cem laurowym posiada zaznaczony monogram M, a na cokole napis AÜXILIÀTRICI, 
ostatni zwieńczony księżycem, opleciony jest przez winną latorośl, a na cokole znajduje 
się napis PROTECTRICI.
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m ienne w ydają  się uw agi zaw arte w Różańcu Panny M aryey  Bzowskiego, do ­
tyczące procesji brackich. O pisując procesję m ediolańskiego bractw a różańco­
w ego au to r w spom ina o zw yczaju  noszenia obrazu „Panny M ary ey  ry tego  
w  słońcu z D zieciątk iem "89. Te sam e uw agi pow tarza w  O grodzie R óżanym  
w ydanym  w  1627 ro k u  W alerian  A ndrzejow icz90. T rudno je s t na tom iast w  te k ­
stach  obu au torów  do tyczących  bezpośrednio  sam ego w yglądu  brackiego  o łta ­
rza i zdobiącego go obrazu dopatrzeć się bardziej dokładnych  uw ag co do za­
lecanego w zorca postaci M atki B oskiej91. Pew ne dane zaw iera w ydane w 1583 
roku  Rosarium  A n ton ina  z Przem yśla92, p rzeora rusk ie j p row incji zakonu kaz­
nodziejskiego. Zasady te  z n ieznacznym i zm ianam i zosta ły  pow tórzone w  d ru ­
giej edycji książki z 1590 roku. W  tzw. urządzeniach, odnajdu jem y zalecen ia  
dotyczące brackiego  ołtarza. W  sta tucie  z 1583 roku  czytam y: „w każdym  k oś­
ciele, gdzie to bractw o jest, ma być osobny ołtarz albo kap lica  pod imieniem 
Różańca albo różanego w ianka, z nabożną figurą albo obrazem  P anny M aryey  
z tajem nicam i św iętego ró żań ca"93. Przepis ten  nie p recyzu je  w  jak i sposób 
należy  przedstaw iać M aryję. Sform ułow ania a rtyku łu  k ład ą  jedyn ie  nacisk  na 
po trzebę ilu strac ji ta jem nic  różańcow ych. Tego rodzaju  w izerunki b y ły  n a j­
praw dopodobniej um ieszczane dookoła rzeźby  M atki Boskiej bądź m alow ane 
na ścianach  kaplicy . Św iadczą o tym  zachow ane w  kaplicach  brack ich  ślady 
m alow ideł94 oraz zam ieszczane w  księgach  b ractw  w zm ianki i op isy  d o tyczą­
ce tego  rodzaju  przedstaw ień.

N ajpraw dopodobniej w początkow ym  okresie pow staw ania i rozw oju 
bractw , używ ano do przyozdobienia o łtarza rzeźbionych figur M atki Boskiej 
z D zieciątk iem 95. T radycja  um ieszczania rzeźb w o łtarzach  b rack ich  istn ia ła  
jeszcze w  XVII w ieku. S tarano się jednak  podkreślić  w jak iś  szczególny spo­
sób różańcow y ch arak te r tego rodzaju  przedstaw ień. Rzeźbione M adonny z Bi- 
na ro w ej90 (il. 53) czy B iałki97 (il. 54) nie odb iegają  od tradycy jnego  schem atu 
figur M atki Boskiej z Dzieciątkiem . Zarów no jedna, jak  i druga, naw iązująca 
do ty p u  N iew iasty  A pokalip tycznej-Im m aculaty , s to jąca  na pó łksiężycu  M a­
donna w  ko ron ie  na głow ie, o toczona jest nim bem  z dw unastu  gw iazd i trz y ­
m a na lew ej ręce  D zieciątko. Jed y n ie  ch arak te rys tyczn ie  w yrzeźbiona w yciąg ­
nię ta  praw a ręk a  M atki Boskiej oraz układ dłoni D zieciątka w skazu ją  na ró ­
żańcow y ch arak te r rzeźb. To n ie typow e ułożenie rąk  postac i trzym ających  ró ­
żańce stanow i o specyfice tego  rodzaju  przedstaw ień. Jeszcze innym  p rzy k ła­
dem  figury  M atki Boskiej je s t rzeźba z kościo ła  parafia lnego  w  K rościenku93 
(ii. 55). P rzedstaw ienie  to naw iązuje  do znanych  z te ren ó w  N iem iec dzieł sz tu ­

89 B z o w s k i ,  op. cit., s. 266. W podrozdziale zatytułowanym „Processye świętne" 
czytamy: „tedy czterey na ostatku noszą, obraz ryty Panny Maryey, na iednym małym 
Teatrum pod baldachimem, drudzy czterey dla ciężaru pomagaią"; — Por.: F i j a ł e k, 
op. cit., t. 3, s. 32. Najprawdopodobniej zwyczaj noszenia obrazów zrodził dzisiejsze fe­
retrony.

90 A n d r z e j o w i c z ,  Ogród różany..., op. cit., Szósta część, rozdział 4. O sposobie 
czynienia processyi miesięcznych, tak od Braciey Zakonncy iako od bractwa Różańca 
Świętego, s. 14.

91 Ibidem, Szósta część, rozdział 3. O niektórych spornych rzeczach na których po­
rządek mało nié wszystek zawisnął w bractwie różańca świętego, s. 10; — B z o w s k i ,  
op. cit., s. 261 n.

92 F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s, 23 n.
93 Ibidem, s. 29; — A n t o n i n  z P r z e m y ś l a ,  op. cit.
94 F i j a ł e к, op. cit., t. 3, s. 31.
95 Ibidem, s. 32. Nie należy zapominać że niekiedy słowo figura oznaczało również 

wizerunek malowany.
95 Dział Inwnetaryzacji IS PAN.
97 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
50 Dział Inwentaryzacji IS PAN,
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ki snycersk iej, w yobrażających  M aryją  Im m aculatę w różanym  w ieńcu90. Na 
drew nianej ow alnej ram ie okalającej figurą M atki Boskiej zna jdu ją  się p ła s­
ko rzeźbione róże sym bolizujące m odlitw ą A ve Maria, poprzedzielane w yrzeź­
bionym i m otyw am i serca  oraz przeb itych  rąk  i stóp C hrystusa. Z astosow anie 
m otyw u różanego  w ieńca z elem entam i pasy jnym i sym bolizującym i m odlitw ą 
Paler n o ster10°, na leży  w  sztuce po lsk iej do rzadkości i ustępow ać będzie na 
rzecz bardziej popularnego  m otyw u w ieńca m edalionów  z przedstaw ionym i 
scenam i ta jem nic różańca.

W y stępu jące  na te ren ie  Polski p rzedstaw ienia  różańcow e posiadają  pew ne 
zapożyczenia form alne p rzy ję te  n ie  ty lko  z w izerunków  N iepokalan ie  Poczę­
tej, lecz także z popularnego  w  sztuce po lsk iej szczególnie na przełom ie XV 
i XVI w ieku  typu  A ssun ty -Incoronaty . Jak  już w spom niano w cześniej postać 
N iew iasty  A pokalip tycznej pod kon iec średniow iecza sta ła  się w zorem  nie 
ty lko  dla p rzedstaw ień  Im m aculaty, lecz oddziałała rów nież na ew olucję  typu  
M atki Boskiej W niebow ziętej i U koronow anej101. Jak  słusznie zauw aża W ła­
dysław  Smoleń: „przeobrażenia  zachodzące w  form ie p rzedstaw ień  p lastycz­
nych  są w yrazem  i k onsekw encją  sform ułow ań teo logicznych  zw iązanych z po­
szczególnym i praw dam i re lig ijn y m i"102. I w  tym  w ypadku  bezpośrednią  p rzy ­
czyną, k tó ra  spow odow ała pow stanie now ej in terp re tacji, a zarazem  now ego 
typu  ikonograficznego, w cześn iej znanego tem atu  W niebow zięcia, był tekst 
Speculum  hum ance sa lva tion is  pow stały  w Szwabii bądź w A lzacji w n ieo k re ­
ślonym  dotąd  bliżej ośrodku dom inikańskim 103. W edług  anonim ow ego autora, 
N iew iasta  z czw artej w izji A pokalipsy  św. Jana , je s t obrazem  M atki Boskiej 
W niebow ziętej-A ssunty . T ekst ten , in te rp re tu jąc  w  odm ienny sposób a try b u ty  
N iew iasty  A pokalip tycznej w idzi w  skrzydłach  p rzyp ię tych  N iew ieście sym ­
bol W niebow zięcia duszy i ciała M ary i104, na tom iast dw anaście gw iazd ok a la ­
jący ch  Je j głow ę in te rp re tu je  jako  dw unastu  aposto łów  znajdu jących  się u Je j 
w ezgłow ia w  m om encie Zaśnięcia. Tekst opatrzony  został ilum inacją, na k tó ­
re j p rzedstaw iono N iew iastę  A pokalip tyczną jako  A ssuntę, unoszącą się do 
n ieba na dw óch skrzydłach. W  późniejszych p rzedstaw ieniach  tego ty p u  za­
n ika  m otyw  skrzydeł, natom iast p o jaw ia ją  się ko ronu jące  M aryję  anioły. 
N ow y schem at ikonograficzny  w yn ik ły  z in te rp re tac ji tekstu  A pokalipsy  przez 
Speculum , połączył a try b u ty  N iew iasty  A pokalip tycznej z D zieciątkiem  na 
ręku  i Inco ronaty  — K rólow ej niebios. Z czasem  zanika w okół g łow y M aryi 
nim b z gw iazd na rzecz k ró lew sk ie j ko ro n y  lep iej p o dkreśla jącej id eę  u k o ro ­
now ania. Na pochodzących z XIV w ieku  czeskich  przykładach A ssunt w y stę ­
pu je  m otyw  krzew u, n ie po jaw ia jący  się w tym  kon tekście  w  sztuce zachod­
n io eu ro p e jsk ie j105. N ie rozpatru jąc  dokładnie jego  sym boliki, należy  podkreślić

99 O e r t z e n ,  op. cit., s. 48, 51, il. 18; — S c h i l l e r ,  op. cit., s. 203 n. W sztuce 
niemieckiej tego rodzaju przedstawienia wisiały jako ozdoba pomiędzy chórem i nawą 
kościoła bądź służyły do podtrzymywania ramion świecznika.

100 K ü n s t l e ,  op. cit., t. 1, s. 641.
101 F о r о n b e r t, op. cit., szp. 148; — J. F o u r n é e ,  Himmelfahrt Mariens, w; 

LChI pod red. E. Kirschbauma, t. 2, 1970, szp. 281.
102 W. S m o l e ń ,  Maryja Panna w naszych sztukach plastycznych, w; Gratia Ple­

na. Studia Teologiczne o Bogurodzicy, pod. red. B. Przybylskiego, Poznań—Warszawa— 
—Lublin 1965, s. 487.

103 L. H. D. van L o o v e r e n ,  Speculum humanae salvationis, w; LChI pod red. 
E. Kirschbauma, t. 4, 1972, szp. 182 - 185. Prawdopodobnie pierwotny tekst Speculum zo­
stał ułożony ok. 1324 roku w Strasburgu przez dominikanina Ludolfa von Sachsen 
(t 1378).

104 J. W z o r e k ,  Madonna Apokaliptyczna z Cerekwi w Tarnowskim Muzeum Die­
cezjalnym, w: „Roczniki Humanistyczne, Prace z Historii Sztuki", t. 13, (1965), z. 4,
s. 130.

105 Ibidem, s. 131,- — E. B o r s C h - S u p a n ,  Garten, w: LChI pod red. E. Kirsch- 
barma, t, 2, 1970, szp. 77-81,
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jego  ideow y zw iązek z przedstaw ieniam i H ortus C onclusus czy M adonny 
w a ltan ie . Pozostający  najp raw dopodobniej w  orbicie w pływ ów  czeskich ob­
raz A ssun ty  z C erekw i106 (il. 56), zn a jdu jący  się obecnie w  M uzeum  D iecezjal­
nym  w  Tarnow ie, został z in te rp re tow any  jako  w izerunek  różańcow y. Przed­
staw ioną na tle różanego krzew u M aryję  z D zieciątkiem  otacza p łom ienista 
m andorla107. U koronow aną M atkę Boską adoru ją  dw a anioły. Podobnie jak  na 
rycinach  ilu stru jących  dzieła Bzowskiego i A ndrzejow icza w  praw ym  ręku  
M aryja  trzym a kw iat róży. M otyw  ten  w iąże się ze średniow ieczną sym boliką 
m ary jn ą108. N am alow any w  tle  obrazu krzew  posiada charak te rystyczne  w y ­
dłużone listki, pom iędzy k tórym i w idać kolce oraz około pięćdziesięciu  ró ża­
nych  pąków . M ożliwe że w ten  sposób, sym bolicznie przedstaw iono m odlitw ę 
różańcow ą109. W  tym  w ypadku zarów no krzew , jak  i trzym any przez M aryję 
kw iat róży  stanow iłby  aluzję do różańca — pow szechnie określanego  w Polsce 
m ianem  różanego ogrodu110.

Przedstaw ieniem  trudnym  do zak lasyfikow ania w ram ach obranego podzia­
łu je s t obraz anonim ow ego m alarza lubelskiego z 2 po łow y XVII w ieku, (ił. 
57) pochodzący z daw nego kościo ła  sióstr b ern ard y n ek  obecnie jezu itów  p.w. 
św ię tych  P iotra i Paw ła w Lublinie. O kreślony  przez W alick iego111 jako  Sacra 
C onversazione, stanow i on kom pilację  różnorodnych  w ątków  ikonograficznych 
i tradyc ji a rtystycznych . Pew ne w ystępu jące  w tym  p rzedstaw ien iu  m otyw y 
zapożyczone z typu  N iew iasty  A pokalip tycznej pozw alają  jednak  na uw zględ­
nien ie  go w  tym  rozdziale. G łów ną środkow ą część obrazu zajm uje podobna 
do b izan tyńsk iej H odegetrii, tro n u jąca  M atka Boska z D zieciątkiem  w  typ ie  
S alvator M undi. Postać M aryi otacza apokalip tyczna płom ienista m andorla. 
Pod Je j stopam i znajdu je  się w ąż112 — sym bol szatana i grzechu p ierw orod ­
nego oraz półksiężyc z charak terystycznym  profilem  żeńskim . M otyw  te n 118, 
oznaczając w szystko co ziem skie sym bolizuje Ewę i stanow i an ty tezę  postaci 
M aryi. P rzedstaw ienie  tronu jące j M atk i Boskiej okala  różaniec złożony ze 
stu  pięćdziesięciu  m ałych i p ię tnastu  dużych, białych, czerw onych  i zło tych 
róż. Białe róże sym bolizują ta jem nice radosne, czerw one bolesne, natom iast 
zło te chw alebne114. R óżańcow y w ieniec w y stęp u jący  na lubelskim  obrazie 
w skazuje na fundatora  obrazu — bractw o różańcow e istn ie jące  w ów czas przy 
kościele  OO. D om inikanów  w Lublinie115. C h arak te rystyczny  m otyw  ikonogra­
ficzny stanow ią lw y siedzące u podstaw y kolum ny, na k tó re j w znosi się tron  
M atki Boskiej. M ożliwe, że podobnie jak  dw anaście lw ów  strzegących  tronu  
Salom ona zosta ły  one um ieszczone jako  a try b u ty  M aryi p rzedstaw ionej jako

106 F. K o p e r a ,  Dzieje malarstwa w Polsce, t. 1. Kraków 1925, s. 178 n.
107 Motyw krzewu różanego jednak często, występuje w ikonografii różańcowej. 

Por.: W i l k i n s ,  op. cit., szp. 569; — O e r t z e n ,  op. cit., s. 54 п.; — S c h i l l e r ,  op.
cit., s. 205 п.; — К ü n s t к e, op. cit., s. 641 n.

108 R. S c h u m a c h e r - W o l f g a r t e n ,  Rose, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, 
t. 3, 1971, szp. 563 - 568; — F a n f a n i, op. cit., s. 35 - 38; — W z o r e k ,  op. cit., s. 142.

los W z o r e k ,  op. cit., s. 133.
110 Dla przykładu wystarczy przytoczyć tytuł dzieła W. Andrzejowicza wydanego 

w 1627 roku w Krakowie Ogród różany wonney rozey hieryhuńskiey.... Innym popular­
nym określeniem ogrodu różanego był staropolski wyraz różanka, spotykany w tytułach 
wielu książek, poświęconych, praktyce, modlitwy różańcowej, por.: F i j a ł e k, op. cit., 
t. 2, s. 122. Różaniec określano także.'jeszcze w XVII wieku różanym wiankiem Panny 
Maryl.' :.v

111 Malarstwo polskie. Maniery zm Barok. Wstęp M. W a l i c k i  i W.  T o m k i e ­
wi c z .  Katalog. A. R y s z k  i e w i с !z. Warszawa 1971, s: 314. :

112 F o u r n é e ,  op. cit., szp. 342.
113 Red. Mond, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 3, 1971, szp. 279.
114 Mâ l e ,  op.'cit., s. 207.
315 Malarstwo Polskie, Manieryzm, Barok, op. cit., s. 314.
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Sedes Sapientiae  (Stolica M ądrości)116. Trudno jest p rzy  obecnym  stan ie  ba­
dań  ustalić, na ile anonim ow y m alarz posługiw ał sią grafiką oraz w  jakim  stop­
n iu  opierał się na p rzykładach  polskiego m alarstw a. Siady zapożyczeń z przed­
staw ień N iew iasty  A pokalip tycznej są jednak  oczyw iste. Znam ienne jest też 
um ieszczenie tro n u jące j M aryi pom iędzy postaciam i św. Józefa i św. M ęczen­
n ic y 117 (Barbary ?, K atarzyny  ?). Podobny układ  kom pozycyjny  charak teryzu je  
po lsk ie  p rzedstaw ienia  W niebow ziętej. Um ieszczane na ogół w środkow ej czę­
ści try p ty k ó w 118, na aw ersach  skrzydeł posiadały  nam alow ane postacie  dwóch 
św iętych . W  ten  sposób przy o tw artym  try p ty k u  trzy  obrazy tw orzy ły  now y 
m otyw  ikonograficzny  — M aryi w otoczeniu św iętych — zw any Sacra C on­
versazione.

Jednym  z w cześniejszych przykładów  obrazu tablicow ego M atki Boskiej 
R óżańcow ej-Im m aculaty, jest pochodzący z. XVI w ieku w izerunek  M aryi 
z D zieciątkiem , znajdu jący  się w kościele  parafia lnym  w  Porębie R adlnej119 
(il. 58). Na tle  w yżłobionej w  desce obrazu płom ieniste j m andorli została na­
m alow ana sto jąca  na pó łksiężycu  M atka Boska. P raw ą ręk ą  podtrzym uje ona 
błogosław iące D zieciątko, natom iast w  palcach  lew ej ręk i trzym a różaniec. 
Ponad głow ą M aryi unoszą się dwa anioły trzym ające koronę. Ten, znany nam  
już z poprzednio om ów ionych przykładów  schem at sto jącej na sierp ie  księży­
ca N iew iasty  z D zieciątkiem , p rzedstaw ionej na tle ch arak te rys tyczne j p ło ­
m ien iste j m andorli, odnajdujem y na w czesnobarokow ej drew nianej p łasko­
rzeźbie znajdu jącej się w kościele parafialnym  w O born ikach120 (il. 59). Za­
rów no M atka Boska, jak  i Dzieciątko trzym ają w rękach  różańce. M ary ja p o ­
nadto  dzierży  w p raw ej dłoni berło  — kró lew sk i a try b u t stanow iący  pendant 
do w ieńczącej Je j skronie korony. Zam iast dotychczas stosow anego m otyw u 
różanego w ieńca, sk ładającego  się z kw iatów  bądź paciorków , całość przed­
staw ien ia  okala w ieniec p ię tnastu  sześciokątnych k a rtu szy  z nam alow anym i 
scenam i tajem nic różańca. Podobnym  przedstaw ieniem  w zorow anym  na po­
staci N iew iasty  A pokalip tycznej-Im m aculaty  jest pochodzący z XVII w ieku 
obraz znajdu jący  się w kościele parafialnym  w Lidzbarku W arm ińskim 121 (il. 
GO). M atka Boska w praw ej ręce trzym a berło  i różaniec, natom iast lew ą dło­
n ią  podtrzym uje przez welum  nagie D zieciątko obejm ujące za szyję swą M at­
kę. M aryja ubrana jest w ozdobną suknię, na k tó rą  zarzucony został płaszcz 
sp ięty  klam rą. Bogaty ubiór u trzym any jest w sty lu  renesansu  północnego. Po­
stać M atki Boskiej posiada a try b u ty  N iepokalan ie  Poczętej. Ponad Je j u k o ro ­
now aną głow ą ja śn ie je  dw anaście gwiazd, a półksiężyc na k tórym  stoi, op la­
ta w ijący  się wąż trzym ający  jab łko  w pysku. M ary ję  okala w ieniec z ga łą ­
zek róż sym bolizujący różany  k rzew 122, na k tórym  um ieszczone zostały  ok rą­
głe m edaliony ze scenam i radosnych, bo lesnych i chw alebnych tajem nic.

116 R é a u, op. cit., t. 2, cz. 2, s. 94.
117 Według Walickiego świętą jest Barbara. Wydaje się prawdopodobne, że analo­

gicznie do ukazanego po przeciwległej stronie obrazu oblubieńca Maryi św. Józefa, na 
lubelskim obrazie została przedstawiona jako oblubienica Dzieciątka św. Katarzyna Alek­
sandryjska.

118 W z o r e k, op. cit., s. 136 n.
119 KZSwP, t. 1, woj. krakowskie, red. J. Szabłowski, Warszawa 1951 - 1953, s. 433, 

il. 512; —- T. C h r z a n o w s k i ,  M. K o r n e c k i ,  Sztuka ziemi krakowskiej, Kraków 
1982, s. 299.

120 KZSwP, t. 5, woj, poznańskie, red. T. Ruszczyńska r.A, Sławska, z. 15, pow. obor­
nicki, oprać. I. Galicka, I.'Kaczorowska i.H. Sygicłyńska, Warszawa 1965, s. 11, il. 53;

121 Za wiadomość o istnieniu obrazu serdecznie dziękuję pani mgr Józefie. Piskor­
skiej-. •

122 Tego rodzaju rozwiązanie rzadkie w polskich przedstawieniach było bardzo po­
pularne we francuskich i niderlandzkich obrazach różańcowych, por.: J. B. K n i p -  
p i n g, Iconography oi the Counter Reformation in the Netherlands. Heaven on Earth. 
Nieuwkoop — Leiden 1974, s. 278 n. ; — M o i s a n, op. cit.
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Do bardziej now ożytnego  w  form ie w izerunku N iepokalan ie  Poczętej na* 
w iązuje pochodzący z końca XVII w ieku  obraz M atki Boskiej R óżańcow ej 
z O pola Lubelskiego123 ((il. 61). M ary ja  podtrzym uje lew ą rę k ą  błogosław iące 
D zieciątko trzym ające  w praw ej ręce  różaniec. U dołu obrazu poniżej p ó łksię ­
życa, na k tó rym  stoi M atka Boska znajdu je  się o k rąg ły  glob. Z ostała w  nim 
przedstaw iona obecnie mało czy telna scena. W idoczne k o n tu ry  liściastego 
drzew a pozw alają  przypuszczać, że chodzi tu  o scenę ra jsk ą , może grzechu 
p ierw orodnego bądź w ygnan ia  z ra ju  A dam a i Ew y121. W ąż znany  z opisu k s ię ­
gi stw orzenia oplata przeźroczystą kulę. Podobnie jak  na obrazie z Lidzbarka 
W arm ińskiego  trzym a on w  pysku  jab łko  — sym bol grzechu p ierw orodnego. 
M ary ja  w koron ie  na głow ie, dzierżąca w lew ej ręce berło, została p rzedsta­
w iona tu  jako  Im m aculata-N ow a Ewa. O braz ten  w sw ej konw encji nie odbie­
ga od typow ych  w izerunków  N iepokalan ie  Poczętej znanych  ze sztuki po l­
skiej XVII i XVIII w ieku. Jed y n ie  trzym any  przez D zieciątko sznur paciorków  
pozw ala na ok reślen ie  różańcow ego ch arak te ru  p rzedstaw ienia. Duże zbież­
ności kom pozycyjno-form alne z w izerunkiem  z O pola Lubelskiego w ykazuje  
obraz o te j sam ej tem atyce, pow sta ły  w 2 połow ie XVII w ieku  pochodzący 
z kościoła parafialnego  w  Parczew ie125 (il. 62). Oba stanow ią zapew ne dzieło 
tego sam ego anonim ow ego m alarza. Zarów no typ  u rody  M aryi, jak  i ch arak ­
te rystyczn ie  nam alow ane d raperie  szat pozw alają  na w ysun ięcie  podobnej h i­
potezy. T rzym ające różaniec D zieciątko w ykonu je  ten  sam gest b łogosław ień­
stw a. M niej natom iast w idoczne, niż w w ypadku obrazu z O pola Lubelskiego, 
są pow iązania z typem  Im m aculaty. Jedyn ie  pó łksiężyc pod stopam i M atki 
Boskiej św iadczy o analogiach  pom iędzy obiem a form ułam i ikonograficzny­
mi. Ponad K rólow ą N ieba unosi się gołębica D ucha Św iętego. U ję ta  w kształt 
serliany  ram a obrazu została podzielona na kw atery , w k tó rych  nam alow ano 
sceny  przedstaw iające  ta jem nice  różańca. 'A nalogiczna postać M atki Boskiej, 
w zorow ana na p rzedstaw ien iu  Im m aculaty  w ystępu je  na obrazie pochodzą­
cym  z k a ted ry  orm iańskiej w e Lw ow ie126 (il. 63). S iedząca na obłokach, u k o ro ­
now ana, trzym ająca  berło  M atka Boska podtrzym uje b łogosław iące D zieciąt­
ko, w  k tó rego  praw ym  ręku  spoczyw a ziem ski glob. Pod stopam i M aryi z n a j­
du je  się sierp  księżyca. Podobnie jak  na  innych  om ów ionych dotychczas 
przedstaw ien iach  scenę otacza w ieniec p ię tnastu  m edalionów  w ypełn ionych  
w yobrażeniam i ta jem nic różańcow ych. Pochodzący z 2 połow y XVIII w ieku  
obraz M atki Boskiej Różańcow ej z K osow a L ackiego127 (il. 64) stanow i dzieło 
m alarza zakonnego Jan a  N iezab itow sk iego128, au to ra  licznych kom pozycji m a­
ry jnych . Dwa unoszące się ponad głow ą półsiedzącej M aryi anioły , znane 
nam  ze w cześniejszych przykładów , trzym ają koronę. Mimo że zarów no na 
lw ow skim  obrazie, jak  i na w izerunku z K osow a Lackiego, M atka Boska u k a ­
zana została  w  postaw ie pó łsiedzącej, ch arak te ry s ty czn e  sym bole i a try b u ty  
św iadczą o is tn ie jący ch  pow iązaniach  z typow ym i przedstaw ieniam i sto jącej 
postaci N iepokalan ie  Poczętej. Typ ukazanej w  postaw ie s to jącej, ukorono-

123 KZSwP, t. 8, woj. lubelskie, red. R. Brykowski, E. Smulikowska i Z. Winiarz,
z. 13, pow. opolski, oprać. J. Wiercińska i Z. Winiarz, Warszawa 1962, s. 16, il. 45.

124 E. G u 1 d a n, Eva und Maria. Eine Antithese und Bildmotiv, Graz—Köln 1966, 
s. 123.

125 KZSwP, t. 8, woj. lubelskie, red. R. Brykowski, E. Smulikowska i Z. Winiarz, 
z. 14, pow. parczewski, opr. R. Brykowski i inni, Warszawa 1970, s. 8, il. 22.

126 J. P i o t r o w s k i ,  Katedra ormiańska we Lwowie w świetle restauracyi i ostat­
nich odkryć, Lwów 1925, s. 23; — por.: Historia sztuki polskiej. Pod red. T. Dobrowol­
skiego, t. 2, Kraków 1965, s. 447.

127 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
128 I. G a l i c k a ,  H. S y g i e t y ń s к a, Jan Niezabitowski, malarz mariański, w:

„Biuletyn Historii Sztuki", r. 36(1974), nr 3, s. 269- 280.
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Wanej M atki Boskiej spotykam y rów nież na datow anym  na 2 połow ę XVIII 
w ieku feretron ie  ze M stow a129 (il. 65). Zarów no M aryja, jak  i Dzieciątko trzy ­
m ają w rękach  różańce. W  tym  w ypadku o taczający  obie postacie sznur ró ­
żańca, poprzedzielany piętnastom a kw iatam i róży, dodatkow o podkreśla  ik o ­
nograficzną specyfikę obrazu. K olejne p rzedstaw ien ia  M atki Boskiej Różań­
cow ej z D olistow a130 (il. 66) i Babic131 (il. 67) są dalszym i typow ym i p rzy k ła ­
dam i obrazów  posiłku jących  się w izerunkiem  Im m aculaty. Ten sam schem at 
pow tarza rów nież datow any  na 2 połow ę XVII w ieku  obraz z W odzisław ia132 
(il. 68). D odatkow o postać M aryi o taczają  anioły. U czestniczą one ak tyw nie 
w  przedstaw ianej scenie. Część z nich, um ieszczona pow yżej postaci M atki 
Boskiej, sypie róże. M ary ja  z D zieciątkiem  podają  n iżej sto jącym  aniołom  ró ­
żańce. A nio ły  p rzekazu ją  je  sobie naw zajem  i opuszczają je  ku  ziemi. U dołu 
obrazu zosta ły  nam alow ane w  m niejszej skali cz tery  zakapturzone postacie  
m ęskie ado ru jące  M aryję. M ożliw e że w  te j form ie przedstaw iono członków  
b ractw a różańcow ego. M otyw  aniołów  w y stępu je  dosyć często w  p rzedsta ­
w ieniach  M atki Boskiej Różańcow ej-Im m aculaty. B araszkujące aniołk i zn a j­
du ją  się w  tle  obrazu pochodzącego z O pola Lubelskiego. T ypow y m otyw  d e ­
k o racy jn y  stanow ią uskrzydlone głów ki an ielsk ie  w y łan ia jące  się z ciem nego 
tła . Spotykam y je  m.in. na obrazach z D olistow a, Babic czy K osow a Lackiego.

W  w ypadku  om ów ionych w  pow yższym  rozdziale przykładów  obserw u je­
m y zjaw isko dostosow yw ania s ta ry ch  kanonów  kom pozycyjnych  do now ych, 
n ieznanych  w cześniej i n ie  p o siadających  trad y c ji p rzedstaw ień  różańcow ych. 
N aw iązano do opartego  o tek s t A pokalipsy  schem atu  w ypracow anego  już 
w  dobie średniow iecza. Proces przekszta łcan ia  p ierw otnego  w zoru był jednak  
bardziej skom plikow any. P rzetw arzana postać „odzianej w  słońce” N iew iasty  
służyła za w zór dla innych w izerunków  m aryjnych: A ssunty, Incoronaty  czy 
Im m aculaty. T rudno je s t dokładnie określić  na ile now o p ow sta jące  p rzedsta­
w ienia  M atki Boskiej R óżańcow ej oparte  by ły  na  ustalonym , często w y stępu ­
jącym  w  sztuce po lsk iej typ ie  M atki Boskiej W niebow ziętej, a w  jak im  n a to ­
m iast stopniu  naw iązyw ały  do przedstaw ień  N iepokalan ie  Poczętej. Pew ne 
w spólne dla obu typów  ikonograficznych  cechy  oraz m otyw y form alne nie 
pozw alają  na  dokładn ie jsze  ok reślen ie  zak resu  oddziaływ ań poszczególnych 
wzorów . M ożem y jednakże rozróżnić dw a rodzaje  przedstaw ień  różańcow ych 
naw iązu jących  do typu  Im m aculaty. P ierw sze z nich, w cześniejsze, pochodzące 
na ogół z XVI i z 1 po łow y XVII w ieku  i pow tarzające  np. charak te ry s ty czn y  
m otyw  płom ienistej m andorli, w ykazu ją  w iele  zbieżności ze znanym i ze sztuki 
n iem ieck iej w izerunkam i Im m aculaty  — K rólow ej Różańca. K olejne, w  sw ej 
form ie bardziej now ożytne, datow ane na 2 połow ę w ieku  XVII bądź pow stałe 
w  następnym  stu lec iu  naw iązu ją  do rozpow szechnionego w  polskim  m alar­
stw ie re lig ijnym  w izerunku N iep o k a lan e j133.

Nie należy  zapom inać, że now o p ow sta jące  obrazy różańcow e uzależnione 
b y ły  od w arunków  lokalnych  i tw órczych inw encji m alarzy  cechow ych. Oni 
to, w ykonu jąc zam ów ienia dla b ractw  różańcow ych, posiłkow ali się zarów no 
starym i, jak  i ów cześnie popularnym i przykładam i w izerunków  m aryjnych. Tak 
też zapew ne na leży  tłum aczyć w ystępu jące  w  sztuce po lsk iej przem ieszanie 
ióżnych  elem entów  sym boliczno-form alnych zapożyczonych z różnych  p rzed­

129 KZSwP, t. VI, woj. katowickie, red. I. Rejduch-Samkowa i J. Samek, z. 4, pow. 
częstochowski, opr. P. Maliszewski i inni, Warszawa 1979, s. 14, il. 80.

130 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
131 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
132 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
133 por.. м . B i e r n a c k a ,  Niepokalane Poczęcie, w: ikonografia nowożytnej sztu­

ki kościelnej w Polsce, pod red. J. St. Pasierba, Nowy Testament, t. 1, Maryja Matka 
Chrystusa, w druku.
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staw ień  relig ijnych . Mimo istn ie jące j trw ałości schem atu, m ożem y mówić 
o dosyć dużej różnorodności p rzekształceń  ikonograficznego p ro to typu . 
W  om aw ianych pow yżej p rzedstaw ien iach  obserw ujem y przem ienne zastoso­
w anie a trybu tów  i sym boli m ary jnych : płom ienistej m andorli, w ęża, dw unastu  
gwiazd, berła  czy korony . W ieńczy ona skroń  M aryi bądź podtrzym ują ją  nad 
głow ą M atki Boskiej dwa anioły. N iek iedy  do obrazu była  dodaw ana w  póź­
niejszym  okresie m etalow a k o ro n a134. W ystępu je  ona często rów nież na głow ie 
D zieciątka.

R óżańcow ą specyfikę w izerunków  starano  się w yrazić stosu jąc dodatkow e 
sym bole i a try b u ty  unaoczniające now y sens ideow y przedstaw ień. Taki ty p o ­
w y m otyw  stanow i sznur różańca trzym any przez M ary ję  i Dzieciątko. N iek ie ­
dy ch arak te r obrazu podkreślał ow alny  w ieniec różańcow y oka la jący  postać 
M atki Boskiej złożony z paciorków  bądź kw iatów . Z czasem  zostanie on za­
stąp iony  przez m edaliony bądź k w ate ry  ze scenam i tajem nic różańcow ych.

Postać sto jącej M aryi z D zieciątkiem , oparta  na m otyw ie „odzianej w słoń­
ce" N iew iasty  została  zastosow ana jako  wzór kom pozycy jny  także  w innych, 
bardziej treściow o rozbudow anych  przedstaw ieniach różańcow ych. Te czysto 
form alne zapożyczenia, szczególnie często odnajdu jem y na innych  obrazach 
na k tó rych  M atka Boska adorow ana jest przez św iętych  dom inikańskich oraz 
w iernych.

2.3. Przekazanie różańca św iętym  dom inikańskim
O drębną grupę p rzedstaw ień  różańcow ych stanow ią obrazy ukazujące 

M atkę Boską w ręcza jącą  różaniec klęczącem u św. Dom inikowi. Polskie p rzy ­
k łady  tych  kom pozycji pochodzą z XVII i XVIII w ieku. Pierw sza w skazów ka 
ikonograficzna dotycząca w ystępow ania  na obrazach różańcow ych postaci 
św. D om inika, zaw arta je s t w jednym  z rozdziałów  Różańca Panny M aryey  
A braham a Bzowskiego w ydanego  w 1606 roku  w  K rakow ie. Z najduje się tam  
następu jąca  uw aga: „a na dole zaraz pod figurą  tych  tajem nic: nam alow any 
ma być św. Dominik, k tó ry  odbiera pacio rk i od P anny M aryey, y  rozdaje  lu ­
dziom rozm aitego stanu, trochę  niżej klęczącym ". D alej au to r stw ierdza: ,,to 
d latego aby  się o łtarz  b racki dzielił od inszych, różnie zm alow aną figurą dla 
prędszego poznania, od ty ch  co w chodzą do kościoła, w zględem  naw iedzenia 
pom ienionego o łta rza"135. C y tat ten  ob jaśn ia  zarazem  ku ltow ą potrzebę stw o­
rzenia now ego typu  ikonograficznego m ary jnych  obrazów  różańcow ych. Te 
sam e uw agi dokładnie  pow tarza za Bzoviusem  W alerian  A ndrzejow icz, au tor 
Ogrodu różanego, w ydanego w  1627 roku  w K rakow ie136.

Postać św. Dom inika w sztuce obcej w ystępow ała  już w p rzedstaw ien iach  
z  XV w ieku  zw iązanych z ku ltem  różańca137. N a najstarszym  zachow anym  
obrazie różańcow ym  z 1475 roku, pochodzącym  z kościoła św. A ndrzeja  w K o­
lon ii138, ukazany  został św. Dominik, k tó ry  w raz ze św. P iotrem  M ęczennikiem ,

134 Zwyczaj ten łączy się z uroczystościami, szczególnie popularnych w Polsce doby 
baroku, koronacji cudownych obrazów Matki Boskiej. Takich uroczystości zatwierdzo­
nych papieską zgodą odbyło się w XVII i XVIII wieku jedynie kilkanaście, jednakże 
praktyka nakładania metalowych koron rozprzestrzeniła się, obejmując wszystkie bar­
dziej czczone obrazy maryjne.

135 B z o w s k i ,  op. cit., s. 261 n.
136 A n d r z e j o w i c z ,  Ogród różany..., op. cit., Szósta część, rozdział 3, O niektó­

rych spornych rzeczach na których porządek mało nie wszytek zawisnął w Bractwie 
Różańca Świętego, s. 10.

137 J. F r a n k ,  Dominikus von Caleruega, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 6, 
1974, szp. 77.

138 O e r t z e n, op. cit., s. 21 n.
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podtrzym uje poły  płaszcza M atki Boskiej, pod k tó rym  klęczą przedstaw iciele  
różnych  stanów . Także na innych  zachow anych dziełach m alarsk ich  i drzew o­
ry tn iczych  z XV i XVI w ieku, spo tykam y św. D om inika. Na ogół w ystępu je  
on w tow arzystw ie innych  św iętych  dom inikańskich. Zawsze przedstaw iony  
jest jako  pośrednik , p rzekazu jący  klęczącym  ludziom dar M aryi. Postać 
św. D om inika, choć w yeksponow ana, je s t na tego rodzaju  w izerunkach  jed y ­
nie ogniw em  łączącym  pom iędzy M atką Boską a adorującym i ją  p rzedstaw i­
cielam i stanów . Także uw agi zaw arte w  Różańcu Panny M aryey ' Bzoviusa, 
zalecają  przedstaw ianie  św. D om inika w raz z klęczącym i ludźmi rozm aitego 
stanu. W yodrębn ien ie  się osobnej sceny  ukazu jącej klęczącego przed M aryją 
św. Dom inika nastąp iło  o w iele później. N ow y typ  p rzedstaw ienia rozw inął 
się w okresie  rozkw itu  k on trre fo rm acy jne j sztuki baroku. Zarów no Louis 
R éau129, Emile M âle140, jak  i S tephan Beissel141 uznają za jeden z pierw szych 
obrazów  tego rodzaju  dzieło Federigo Baroccio (1535- 1612) z Senigallia. 
W  sw ej książce M âle w skazując na popularność te j sceny  w m alarstw ie XVII 
stu lecia  w ym ienia w śród przykładów  obraz C ristofano A llori znajdu jący  się 
w  Pistoi, dzieła p rzedstaw icieli m alarstw a F landrii A braham a von D iepenbeck 
i C aspara  de C rayer oraz płótno pędzla Irancuskiego  m alarza D aniela H alle112.

Późne pow stan ie  i rozprzestrzen ien ie  się w  m alarstw ie  europejsk im  wize­
runku  sam otnie k lęczącego przed  M ary ją  św. D om inika, tłum aczy brak  
w cześniejszych przedstaw ień  tego rodzaju  w  sztuce po lsk iej. O ile jed n ak  typ  
ikonograficzny M atki Boskiej w ręczającej św. Dom inikow i różaniec, w y ­
kształcił się w sztuce w łosk iej dopiero  na przełom ie XVI i XVII w ieku, tekst, 
k tó ry  przyczynił się do rozw oju tego tem atu, jest o w iele w cześniejszy. 
W  swym  w ydanym  w 1475 roku  De u tiliła te  Psalter ii M ariae, A lanus de Rupe 
opisuje cudow ne w ydarzenie, k tó re  w edług trad y c ji m iało m iejsce w  1212 roku 
na w yspie A lbi w klasztorze P ro u ille143. W edług podanej przez A lanusa legen ­
dy  św. D om inikow i ukazała  się M atka Boska i podarow ała m u różaniec. M a­
ry ja  zachęciła  św iętego do odm aw iania go na cześć ta jem nic radosnych, bo­
lesnych i chw alebnych  Je j życia. N akazała też św. D om inikow i rozpow szech­
n ien ie  te j form y m odlitw y w śród ludzi, obiecując, iż w  ten  sposób pokona h e ­
rez ję  albigensów . W edług dom inikańskiej trad y c ji św. Dom inik rozpoczął g ło­
szenie różańca po b itw ie pod M uret, w k tó re j b rał udzia ł144. Niósł on podczas 
w alk i ogrom ny k rucyfiks, k tó ry  alb igensi zasypyw ali strzałam i. Żadna jednak  
ze strzał nie ugodziła w rzeźbioną postać C hrystusa. Jak  głosi podanie, tego 
sam ego dnia, po w ygranej b itw ie św. Dom inik pośw ięcił pierw szą kaplicę  
różańcow ą w  kościele  św. Jakuba w M uret. W edług h isto ryków  dom inikań­
skich, różaniec nazw any przez założyciela zakonu kaznodziejsk iego  koroną 
z róż M atki Boskiej, przyczynił się do zaniku herezji albigensów . Podana przez 
A lanusa legenda, uznana przed dom inikanów  za praw dę h istoryczną, budziła 
jednak  w XVII w ieku  u w ielu  ów czesnych badaczy liczne w ątpliw ości. Brak 
w cześn iejszych  danych  po tw ierdzających  istn ien ie  b ractw  różańcow ych w  cza­

189 R é a u ,  op. cit., t. 2, cz. 2, s. 121 n.; — Ibidem, t. 3, Iconographie des saints, 
ce. 1, Paris 1958, s. 394.

140 E. Mâ l e ,  L'art religieux de la tin du XVIe siècle du XVIIe siècle et du XVIIIe 
siècle. Etude sur l'iconographie après le Concile de Trente. Italie—France—Espagne—- 
—Flandres, Paris 1972, s. 468.

141 B e i s s e l ,  Geschichte der Verehrung Marias... op. cit., s. 98.
142 Mâ l e ,  L'art religieux de la Un du XVe siècle..., op. cit., s. 468 n.; — Spis baro­

kowych kompozycji różańcowych w sztuce europejskiej podaje A. P i g 1 e r, Barock- 
themen. Eine Auswahl von Verzeuchnissen zur Ikonographie des 17. und 18. Jahrhun­
derts, t. 1. Darstellung religiösen Inhalts, Budapest 1956, s. 512 - 519.

143 L a n c z k o w s k i ,  op. cit., szp. 46 n.
144 M â l e, L'art religieux de la lin du XVIe siècle..;,, op. cit., s. 465 n.
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sach św. Dominika staw iał je j au ten ty czność pod znakiem  zapytania. O siem ­
nastu  w spółczesnych św iętem u biografów  nie podaje  jak ichkolw iek  w iado­
m ości o szerzonej przez niego m odlitw ie145. A naliza 544 zachow anych  z lat 
1206 - 1308 dokum entów  odnoszących się do k lasz to ru  w  Prouille nie p o tw ie r­
dziła praw dziw ości przekazu A lanusa145. N ie znaleziono w  nich żadnej w zm ian­
k i o różańcu. T rzeba jednak  nadm ienić, że k laszto r w  Prouille  u legł ca łkow i­
tem u zniszczeniu podczas R ew olucji F rancusk ie j i w szystk ie  dokum enty  zosta­
ły  rozproszone. Z d rugiej s tro n y  zachow ane przekazy  z XVII w ieku  dotyczące 
średniow iecznych m alow ideł z M uret zdają się w opinii części badaczy po­
tw ierdzać dom inikańską genezę różańca z XIII w iek u 147. N ie w n ika jąc  głębiej 
w problem  au ten tyczności podanej przez A lanusa legendy  należy  stw ierdzić, 
że zarów no w iększość au torów  dom inikańskich  jak  i trad y c ja  K ościoła w idzia­
ła w  osobie św. D om inika p ierw szego p ropaga to ra  różańca148. O brazy brackie 
przedstaw iające  jego w izję w p ły n ę ły  na rozpow szechnien ie się te j pobożnej 
tra d y c ji149.

Jedno  z najw cześn iejszych  w sztuce po lsk iej p rzedstaw ień, ukazujących  
klęczącego  przed M atką  Boską św. Dom inika, zna jdu je  się na sk lep ien iu  k a ­
p licy  różańcow ej p rzy  dom inikańskim  kościele  Św iętych Jack a  i D oroty  
w P io trkow ie T rybunalsk im 150. D atow ane na połow ę XVII w ieku  d ekoracje  
stiukow e (il. 69) pok ryw ające  ko lebkow e sk lep ien ie  naw iązują  w  sw ej treści 
do w ezw ania kaplicy . P rzedstaw iona w cen tra ln e j części sz tuka te rii s to jąca  
na pó łksiężycu  postać M atki Boskiej z D zieciątkiem  w yw odzi się z tra d y c y j­
nego  ikonograficznego  w zoru N iew iasty  A pokalip tycznej. Zarów no M ary ja  
jak  i D zieciątko trzym ają  w  ręk ach  różańce. M atkę Boską w pisaną w  owal 
u tw orzony  ze sznura paciorków , adoru je  p rzedstaw iony  u dołu, k lęczący  
św. Dom inik. Pozostałe k w a te ry  stiukow ej dekorac ji sk lep iennej w ypełn ia ją  
figura lne  sceny  z życia M aryi i C hrystusa ilu stru jące  poszczególne ta jem nice 
różańca.

Bardziej now ożytne w charak te rze  u jęcie tego sam ego tem atu  spo tykam y 
na po lsk ich  obrazach różańcow ych z XVII i XVIII w ieku. N ajpraw dopodobniej 
w zoru m alarsk iego  czy też graficznego, m ogącego w płynąć na  rodzim e p rzed­
staw ien ia  tego typu , należałoby  szukać w  sztuce w ło sk ie j151. N a polskich przy­
kładach przed siedzącą na obłokach M atką Boską z D zieciątkiem  k lęczy  u k a ­
zany w  dolnej części obrazu św. Dominik. E lem entem  łączącym  obie postacie  
je s t różaniec, trzym any  przez M ary ję  i D zieciątko, p rzekazyw any  w  ręce 
św iętego. N a obrazach z B iałobrzegów 152, D ąbrow y W ie lk ie j158, Łomży154 
(il. 70) i O paw icy155 (il. 71) podtrzym yw ane przez M atkę D zieciątko Jezus bez­
pośrednio  podaje  różaniec św. Dom inikowi. N atom iast na w izerunkach  pocho­

145 S c h m i d ,  op. cit., szp. 107 n.
146 W a 1 z, A d r i a n o p o I i, op. cit., s. 436.
147 С h a p o t i n, op. cit., s. 14.
148 L a n с z к o w s к i, op. cit., szp. 46 n.; — S c h m i d ,  op. cit., szp. 107 n. Legen­

da została włączona do Brewiarza Rzymskiego przez papieża Benedykta XIII (Î 1730).
149 Należy nadmienić, że sam Abraham Bzowski należący do Zakonu Kaznodziej­

skiego w swym dziele sprzeciwiał się uproszczonej formie genezy różańca, łączącej się 
z legendą o ofiarowaniu sznura paciorków św. Dominikowi przez Matkę Boską. Zalecał 
jednakże ten typ wizerunku różańcowego dla przyozdobienia brackiego ołtarza. Por.: 
F i j a ł e k, op. cit., t. 2, s. 122.

150 KZSwP, t. 2, woj. łódzkie, red. J. Z. Łoziński, cz. 1, Warszawa 1954, s. 2ill, il. 162.
151 F i j a ł e к, op. cit., t. 3, s. 34, autor wspomina o włoskich obrazach różańcowych 

przywiezionych do Polski.
152 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
iss Dział Inwentaryzacji IS PAN.
154 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
155 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
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dzących ze Szczepanka156 (il. 72), N ow ego K orczyna157 i Śniadow a158 (il. 73) ró ­
żaniec p rzekazu je  św iętem u M atka Boska, podczas gdy D zieciątko, trzym ając 
w lew ej dłoni zw ieńczoną krzyżem  kulę, p raw ą ręk ą  w ykonu je  gest b łogosła­
w ieństw a. Pośrednie uczestn ictw o D zieciątka w  scenie w ręczenia  cudow nego 
daru  zostało  także zaznaczone na pozostałych  przyk ładach  m alarskich . Na po ­
chodzącym  z XVIII w ieku  obrazie z Jab ło n n y  L ackiej159 (il. 74), D zieciątko pod­
trzym uje podaw any  przez M atkę Boską sznur paciorków . Na innych  datow a­
nych  na 2 połow ę XVIII w ieku  w izerunkach  z K rzynow łogi W ie lk ie j160 (il. 75), 
M styczow a161 i P ietrow ic W ielk ich 162 (il. 76) D zieciątko trzym a w ręk ach  drugi 
różaniec. N a w szystkich  znanych nam  polskich p rzedstaw ieniach  tego typu  po­
stać M aryi została ukazana w edług schem atu popularnego  w  barokow ej sztuce 
eu ropejsk ie j. Bosa, p rzedstaw iona w  pozycji siedzącej lub s to jącej, ubrana 
jest w  jasną  an tyk izu jącą  suknię, k tó rą  p rzyk ryw a luźno narzucony, c iem nie j­
szy, o szafirow ym  na  ogół odcieniu, siln ie pofałdow any płaszcz. G łow ę M atki 
Boskiej otacza św ie tlany  nimb. N a n iek tó ry ch  obrazach np. z Jab ło n n y  Lac­
k ie j, N ow ego K orczyna, i M styczow a, g łow ę M aryi w ieńczy  ko rona — atry b u t 
K rólow ej Różańca. N a obrazie ze M styczow a, podobna cesarska ko rona ozda­
bia rów nież skronie  D zieciątka.

Sw. Dom inik w y stęp u je  zazw yczaj w  lew ym  dolnym  rogu  obrazu. N iek iedy  
ja k  np. w  w ypadku przedstaw ień  z N ow ego K orczyna czy Łomży i Śniadowa, 
został on ukazany  po p rzeciw leg łej stron ie . Ikonografia  św iętego nie odbiega 
od trad y cy jn y ch  kanonów , u sta lonych  w  sztuce eu rope jsk ie j od XV w iek u 153. 
N a ogół w szystk ie  pow stałe  w  okresie  baroku  w izerunki św. D om inika naw ią­
zyw ały  do obrazu z tzw . w izji z S oriano164. W edług  podania, w  1530 roku  
M atka Boska w raz ze św. M arią M agdaleną i św. K atarzyną A leksan d ry jsk ą  
ukazała  się pew nem u m nichow i dom inikańskiem u z k laszto ru  w  Soriano i w rę ­
czyła m u obraz św. Dom inika. P rzedstaw iony  na tym  w izerunku św ię ty  trzy ­
m a w  ręk ach  książkę i lilię. O słynnej w izji w spom ina w  sw ej Prerogatyw ie  
Zakonu K aznodzie jsk iego  w ydanej w  1755 roku  w  W ilnie, Józef Tomasz G rze­
gorz Szym ak. W edług  niego „obraz ten  w zdłuż je s t ty lko  na pó łczw arty  piędzi 
w szerz na pięć dłoni. W  p raw ey  ręce  księga, w lew ey  lilia. P iękney, um artw io- 
ney, lubo b iałey , w eso łey  jed n ak  tw arzy . W łosy  g łow y y  brody, n iby  czerw o­
ne, w poł siwe. Z akonny hab it do kostek , trzew ik i czarn e"165. W izerunek  z So­
riano  rozpow szechniony  został poprzez- liczne kopie  i ry c in y  na  te ren ie  ca łe j 
E uropy166. Na polsk ich  obrazach założyciel zakonu kaznodziejsk iego  p rzedsta­
w ian y  je s t z charak te rystycznym  zarostem  i tonsurą. Sw. Dom inik u b rany  je s t 
w  b ia ły  hab it i szkaplerz oraz czarny  płaszcz dom inikanów . Jak o  a try b u ty  
św iętego zosta ły  na  n iek tó ry ch  obrazach  nam alow ane: św iecąca nad  czołem

156 Karta Inwentaryzacyjna O.DZ, woj. opolskie, pow. Strzelce Opolskie, opr. A. Tu­
rowski.

157 Karta Inwentaryzacyjna ODZ, woj. kieleckie, pow. buski, opr. W. Ozdoba-Ko- 
siorkiewicz.

168 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
150 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
160 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 18, Prza­

snysz i okolice, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska oraz A. Bartczakowa i F. Uniechowska, 
Warszawa 1980, s. 16, il. 38.

161 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
162 KZSwP, t. 7, woj. opolskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 13, pow. raci­

borski, opr. T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1967, s. 27, il. 120; — por.: roz­
dział 2.4.

168 R é a u ,  op. cit., t. 3, cz. 1, s. 392 n.; — F r a n k ,  op. cit., szp. 72- 78.
164 Mâ l e ,  op. cit., L'art religieux de la fin du XVIe siècle..., op. cit., s. 470 n.
165 J. T. G. S z y m a k ,  Prerogatywa zakonu kanzodzieyskiego..,, Wilno 1755, s., 412.
166 F r a n k ,  op. cit., szp. 78.
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gw iazda, lilia, i księga  oraz p ies trzym ający  w pysk u  zapaloną pochodn ię167. 
Ma obrazach z Łomży i M styczow a, obok psa znajdu je  się dodatkow o glob 
ziem ski. A try b u ty  te  łączą się z popu larną  legendą dotyczącą narodzin  św ię­
tego. Ja k  podaje  Jak u b  de V orag ine w sw ej Z ło te j Legendzie: „m atka jego 
przed narodzeniem  dziecka śn iła  raz, że nosi w  łon ie  szczenię, k tó re  ma w p y ­
sku p łonącą  pochodnię, gdy zaś w yszło  z je j łona pochodnia  ta  zapaliła  cały  
św ia t”163. Pies z p łonącą  pochodnią był in te rp re to w an y  jak o  sym bol późn ie j­
szej kaznodziejsk iej działalności św. Dom inika. Ze w zględu na pow sta ły  z ła ­
cińsk iej nazw y D om ini canes  kalam bur, czarny  pies w  białe  ła ty , naw iązu jący  
w sw ej k o lo ry sty ce  do ubioru  zakonnego dom inikanów , sta ł się u lubionym  
atrybu tem  zakonu kaznodzie jsk iego169.

O m aw iając ikonografię  św. D om inika należy  także zw rócić uw agę na spe­
cyficzne u jęcie  postac i św iętego  w y stęp u jące  na  po lsk ich  obrazach. Sw. Do­
m inik p rzy jm uje różan iec z rąk  M aryi i D zieciątka w  k o rn e j postaw ie. Za­
rów no k lęcząca poza, jak  i lekk ie  pochy len ie  ciała św iadczą o p rzejęciu  się 
o trzym anym  darem . E ksta tyczny  w yraz  tw arzy , ch arak te ry s ty czn ie  w zniesione 
w górę oczy, jak  i ruch kładzionej na sercu  ręk i p odkreśla ją  doniosły  cha­
ra k te r  w ydarzenia . W y stępu jące  na obrazach  psychologiczne u jęc ie  osoby 
św iętego je s t typow e dla scen w izyjnych . M alu jące się  na obliczu św. Domi­
n ika uczucia p o d kreśla ją  ponadto  n a rra c y jn y  ch a rak te r sceny. C iem ne tło  
uw ypukla tajem niczość i in tym ność ukazanego w ydarzen ia . Polskie obrazy 
M atki Boskiej w ręcza jące j św. D om inikow i różaniec to  typow e przyk łady  
p rzedstaw ień  ekstaz i w izji, tem aty k i szczególnie p opu larne j w  okresie  b a ­
ro k u 170. Podobne u jęc ie  tem atu  ofiarow ania różańca  św. D om inikow i spo ty k a­
m y na brackich  obrazach różańcow ych pochodzących z te renów  W łoch i F ran­
c ji171.

O bok w yżej w ym ienionych  cech, e lem entem  podkreśla jącym  cudow ny cha­
ra k te r  p rzedstaw ionego w ydarzenia  są postacie  an io łków  oraz w yglądające  
z obłoków  uskrzydlone głów ki an ielsk ie . W idzim y je na obrazkach  z D ąbrow y 
W ielk ie j, Jab ło n n y  Lackiej i K rzynow łogi W ie lk ie j. Ten sam m otyw  w y stęp u ­
je  także na  fe re tro n ie  z N ow ego K orczyna. W  tym  jed n ak  w ypadku, ciem ne 
tlo  zostało  zastąp ione przez rozpośc ie ra jący  się w  dole obrazu k rajobraz. Po­
dobnie na  obrazie ze Szczepanka pejzaż całkow icie w ypełn ia  tło. P rzedstaw ie­
nie  to  cechuje  ch a rak te ry s ty czn y  dw ustrefow y podział na sferę  n ieb ieską 
i ziem ską. N a tle  n ieba z obłoków  w yłan ia  się M atka Boska z Dzieciątkiem  
podająca  k lęczącem u na ziem i św. Dom inikow i różaniec. Scenie te j przygląda 
się um ieszczona w głębi obrazu grupa trzech  zakonników  dom inikańskich . Za­
rów no bogato  rozbudow any kra jobraz , na k tó rego  tle  odbyw a się przekazanie  
różańca, jak  i obecność postaci m nichów  m a na celu  podkreślen ie  historycz- 
ności p rzedstaw ionej sceny. N am alow ane w  tle  sy lw etk i zakonników  dodatko ­
wo św iadczą o autentyzm ie ukazanego w ydarzenia.

P opularne w  okresie  baroku  p rzedstaw ien ie  M aryi w ręcza jące j różaniec 
św. Dom inikow i sta ło  się jednym  z kanonów  brack ich  obrazów  różańcow ych. 
N ie zabrak ło  jednak  prób  ukazyw ania  te j sam ej sceny  z udziałem  innych św ię­
tych , n ie zw iązanych z zakonem  kaznodziejskim . P ropagatoram i nabożeństw a 
różańcow ego w  okresie  kon trre fo rm acji by li nie ty lk o  dom inikanie. K ult ró ­

167 Ibidem..., szp. 74; — R é a u ,  op. cit., t. 3, cz. 1, s. 392.
168 Jakub de V o r a g i n e ,  Złota Legenda. Wybór. Warszawa 1955, s. 397.
169 R é a u, op. cit., t. 3, cz. 1, s. 372.
170 Por.: Mâ l e ,  L'ait religieux de la fin du XVIe siècle..., op. cit., rozdział 4. La

vision et l'extase, s. 151.
171 Por.: M o i s a n, op. cit.
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żańca szerzyli szczególnie silnie także jezu ici i franciszkan ie172. W  tym  też 
okresie  pow sta ły  pierw sze obrazy p rzedstaw iające  M atkę Boską w ręczającą  
różaniec św iętym  jezu ick im 173. P osługując się tą  sam ą form ułą, franciszkanie  
ukazyw ali na sw ych obrazach św iętych  Franciszka i K larę o trzym ujących  ró ­
żaniec. John  B. K nipping174 w spom ina o k ilku  an tw erpsk ich  obrazach, na k tó ­
ry ch  znajdu je  się nam alow any św. A ntoni Padew ski, k tó rem u M ary ja  z Dzie­
cią tk iem  podaje  sznur paciorków . Tego rodza ju  przedstaw ien ia  zosta ły  p o tę ­
p ione przez dom inikanów . Stolica A posto lska zakazała ukazyw ania  św iętych  
jezu ick ich  na  obrazach różańcow ych. Ten sam  zakaz spotkał w 1664 roku  
przedstaw ienia, na k tó ry ch  w idnieli nam alow ani św ięci franciszkańscy . O brazy 
ze sceną w ręczan ia  przez M atkę Boską różańca  zosta ły  zastrzeżone przyw ile­
jem  papiesk im  i na zaw sze zw iązane z osobą św. D om inika176.

Zarów no w sztuce flam andzkiej, w łoskiej, jak  i francuskiej nie b raku je  przy­
k ładów  odstępstw  od p rzy ję te j reguły . N iek iedy  przedstaw iano  św iętych  złą­
czonych z w ezw aniem  kościo ła  bądź zw iązanych  z is tn ie jącym i lokalnym i k u l­
tam i. W  sztuce po lsk ie j znany nam  jes t obecnie jedyn ie  jeden  p rzyk ład  w ize­
ru n k u  p rzedstaw iającego  n iedom inikańskiego  św iętego  o trzym ującego róża­
niec. N a pochodzącym  z parafia lnego  kościo ła  w  K rasiczyn ie176 obrazie, d a to ­
w anym  na 2 połow ę XVIII w ieku, ukazany  został bł. Jan  z Dukli (T 1483). Kom­
pozycja  obrazu naw iązu je  do schem atu scen p rzedstaw iających  M ary ję  i św. 
D om inika. S tojąca, ub rana  w  an ty k izu jącą  suknię  M atka Boska p rzekazu je  
k lęczącem u św iętem u bernardyńsk iem u różaniec. T rzym ane przez M adonnę 
Dzieciątko lew ą ręk ę  Wspiera na kuli, nątom iast p raw ą w ykonu je  gest b łogo­
sław ieństw a. Zarów no otaczające M ary ję  obłoki, jak  i w idoczne w dolnej częś­
ci obrazu uskrzydlone głów ki anielsk ie , św iadczą o w izyjnym  charak te rze  
przedstaw ienia. U kazanie postaci bł. Jana  z Dukli łączy się zapew ne z m iejsco­
w ym  ku ltem  tego  św iętego, szczególnie popu larnego  na  obszarach M ałopolski 
w schodniej. Kult b łogosław ionego, form alnie dozw olony dopiero  od 1739 ro ­
ku, rozw inął się znacznie w cześniej, po ro k u  1648. W tenczas to, w edług p rze­
kazów , podczas oblężenia Lwowa ukazała  się na n ieb ie  postać bł. Jan a  z Du­
kli s ie jąc  postrach  w śród  okupu jących  m iasto  w ojsk  tu reck ich . O piece bł. Jan a  
z D ukli p rzypisyw ano zw ycięsk ie  odparcie tu recko-kozack iego  ob lężenia177. 
Z nany  głów nie z działalności kaznodziejsk iej bł. J a n  z Dukli w ed ług  tra d y ­
cy jnych  przekazów  w  końcow ym  okresie  życia, gdy zaniew idział, doznaw ał 
w ielu  wizji. N ie je s t w ykluczone, że ta  trad y c ja  zainsp irow ała au to ra  czy też 
fundato ra  obrazu do przedstaw ien ia  bł. Jan a  o trzym ującego z rąk  M aryi ró ża­
niec.

W śród polsk ich  w izerunków  różańcow ych pow sta łych  w  XVII i XVIII w ie­
ku, m ożem y w yróżnić grupę obrazów , k tó re  sw oją  tre śc ią  połow icznie p rze­
ciw staw iają  się papiesk im  zakazom . S tanow ią one p rzyk ład  częściow ego od­
stępstw a od p rzy ję te j przez S tolicę A posto lską reguły , zab ran ia jące j ukazyw a­
nia na obrazach różańcow ych św iętych  nie zw iązanych z zakonem  kaznodziej­
skim. Na obrazach z Z aborow a178 (il. 77) i W isk itek 179 obok postaci św. Domi­

172 К n i p p i n g, op. cit., t. 2, s. 278.
173 B e i s s e 1, Geschichte der Verehrung Marias..., op. cit., s. 75.
174 К n i p p i n g, op. cit., t. 2, s.-280.
175 F a u c h e r ,  op. cit., s. 54.
nt д . R y s z к i e w i с z, Portret rodziny Krasickich z 1753 roku i jego twórca, w: 

„Biuletyn Historii Sztuki", r. 18, (1956), nr 2, s. 237; autorem obrazu był prawdopodobnie 
Mikołaj Tereiński.

1,7 K. R a d o ń s к i, Święci i Błogosławieni Kościoła Katolickiego, Encyklopedia Ha- 
giograliczna. Warszawa—Poznań—Lublin 1947, s. 213 n.

178 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
179 Dział Inwentaryzacji IS PAN
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n ik a  został p rzedstaw iony  św. Franciszek. U kazany po przeciw ległej s tron ie  
obrazu św ię ty  franciszkański p rzy jm uje różan iec z rąk  D zieciątka, podczas gdy 
M ary ja  w ręcza cudow ny dar św. Dom inikowi. Z jednoczenie na jednym  obrazie 
dw óch św iętych  założycieli zakonów  żebraczych posiada częściow e w ytłum a­
czenie w  legendarnej trad y c ji średniow iecznej. W edług  au to ra  Z ło tej Legen­
d y 180, św. D om inik podczas sw ego rzym skiego poby tu  spo tkał się ze św. F ran ­
ciszkiem  w  bazylice św. Piotra. Scena spotkania św iętych  tem atycznie , zw ią­
zana z w izją G niew u Bożego była  szczególnie często przedstaw iana  w  m alar­
stw ie w łoskim  XV w iek u 181.

Podobnie jak  na p rzykładach  z Z aborow a i W isk itek  przedstaw iono w spó l­
n ie  św ię tych  Franciszka i Dom inika, na datow anym  na połow ę XVII w ieku 
obrazie pędzla B artłom ieja S trob la pochodzącym  z kościo ła farnego  w  G rodzi­
sku W ielkopo lsk im 182 (il. 78), obok po stac i założyciela zakonu k aznodzie jsk ie­
go um ieszczono św. M ikołaja. Dzieło Strobla, w y kraczające  poza p rzecię tny  
poziom  brack ich  obrazów  różańcow ych stanow i dow ód is tn ie jący ch  zw iązków  
pom iędzy w ybitnym i indyw idualnościam i artystycznym i a m ecenatem  K ościo­
ła. S to jącą  M atkę Boską z D zieciątkiem  ado ru ją  dw ie sym etrycznie  ustaw ione 
k lęczące postacie  św iętych. N a brackim  obrazie różańcow ym  św. M ikołaj zo­
sta ł um ieszczony jako  jed en  z pa tronów  grodzisk iej fary. W  górnej części 
przedstaw ien ia  zosta ły  nam alow ane dw a an io ły  syp iące k w ia ty  róży. Typ 
s to jące j postaci M atki Boskiej naw iązu je  do w cześniejszych dzieł S trobla, 
A ssun t z Pępow a i K oprzyw nicy183. O specyficznej tem atyce  grodziskiego ob ra­
zu św iadczą jedyn ie  różańce trzym ane w  ręk ach  M aryi i D zieciątka.

Podobny uk ład  kom pozycy jny  cechu je  fe re tro n  pow sta ły  w  d rugiej po ło ­
w ie XVIÎI w ieku  pochodzący z kościo ła parafia lnego  w  C hełm ży184 (il. 79). Po­
niżej w y łan ia jącej się z chm ur M atki Boskiej z D zieciątkiem  zostali ukazani 
św. D om inik oraz bliżej n ieo k reślo n y  papież. Jego  godność m ożem y określić  
po ch a rak te ry zu jący ch  go a trybu tach : pap iesk ie j tiarze oraz trzym anym  w le ­
w ym  ręk u  k rzyżu  papieskim . M aryja  podaje  św. Dom inikow i różaniec, pod­
czas gdy  D zieciątko ofiarow uje papieżow i szkaplerz. N ajp raw dopodobniej na 
fe re tro n ie  z C hełm ży został ukazany  papież Ja n  XXII, k tó ry  w  tzw. bulli, saba- 
ty ń sk ie j ogłosił w edług trad y c ji p rzekazane m u przez M atkę Boską — p rzy ­
w ile je  zw iązane z noszeniem  szkap le rza185. Połączenie obu scen podarow ania 
różańca i szkaplerża na jednym  obrazie może w skazyw ać na podw ójnego f un­
dato ra  feretronu : b ractw o różańcow e oraz bractw o szkaplerza św iętego. Tego 
rodzaju  przedstaw ien ia  ilu stru jące  dw ie odm ienne form y dew ocji w y stęp u ją  
także  w sztuce eu rope jsk ie j XVII i XVIII w ieku. Na ogół jednak , obok św. Do­
m inika, p rzedstaw iano  św. Szym ona Stocka, karm elitańsk iego  p uste ln ika  
z XIII w ieku, którem u, jak  g łosi legenda M ary ja  ofiarow ała szkap lerz186.

Sym etryczna kom pozycja obrazów  różańcow ych z p rzedstaw ionym i dw om a 
klęczącym i postaciam i św iętych  cieszyła się w  sztuce polskiej dużą p opu lar­
nością. Schem at ten  rozpow szechniony  został szczególnie przez w izerunk i M at­
ki Boskiej o fiaru jącej różaniec św. D om inikow i i św. K atarzynie  ze Sieny. Ta 
now a form uła ikonograficzna w ykszta łcona została  w  XVII w ieku, przez m a­

180 Jakub de V o r a g i n e, op. cit., s. 402.
181 F r a n k ,  op. cit., szp. 77 n.
182 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z 14, pow. no-

wotomyski, opr. R. i E. Linette, Warszawa 1969, s. 13, il. 75.
183 E. I w a n o y k o ,  Dwa nieznane obrazy Bartłomieja Strobla, w: „Biuletyn Hi­

storii Sztuki", r. 16(1954), nr 4, s. 457.
184 Dział Inwentaryzacji IS PÀN.
iss M â l e ,  L'art religieux de la fin du XVIe siècle..., op. cit., s. 459; — por.: roz­

dział 3.3.
188 К n i p p i n g, op. cit., t. 2, s. 280; — R é a u ,  op. cit., t. 2, cz. 2, s. 121.
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la rstw o  w łoskie. Za jeden  z najstarszych  w izerunków  tego  typu  przyjm uje 
się  obraz T in to re tta  z 1637 ro k u  zn a jdu jący  się w  muzeum  w F erra rze187. N ato­
m iast na jbardzie j znane przedstaw ien ie  M atki Boskiej ze św. Dom inikiem  
i św. K atarzyną S ieneńską pędzla G iovanniego Selvi Sassofera to188 pow stałe 
około 1683 roku  zna jdu je  się w  kościele  Santa Sabina w Rzymie. Ten w łaśnie 
obraz, znany  z licznych kopii w płynął na rozpow szechnien ie się w sztuce eu ro ­
pejsk ie j now ego schem atu  ikonograficznego. Liczne w arian ty  sceny  w ręczenia 
św iętem u i św ię te j dom inikańskiej różańca spotykam y na obrazach pochodzą­
cych z rzym skich kościo łów  San D om enico e Sisto, Santa M aria in  v ia  Lata, 
czy Santa A n astasia189. Dużej ilości przykładów  tego  sam ego p rzedstaw ienia  
dostarczają  nam  obrazy  znajdu jące  się w kościo łach  na te ren ie  F ran c ji199, 
H iszpanii191 czy też N iderlandów 192.

N ow a osobliw a w ersja  sceny  w ręczen ia  różańca zjednoczyła na jednym  
obrazie założyciela zakonu kaznodziejskiego św. Dominika i najbardziej czczo­
ną -świętą dom inikańską K atarzynę ze Sieny. Urodzona ok. 1347 roku jako  cór­
ka sieneńskiego  farbiarza Jacopo Benincasa, m ając szesnaście lat w stąpiła  do 
trzeciego  zakonu św. D om inika. Będąc te rc ja rk ą  zasłynęła  nie ty lko  dzięki 
ascetycznem u życiu, k tó re  w iodła, czy też licznym  dobrym  uczynkom , k tó re  
spełn ia ła  w obec ciężko chorych  i trędow atych . J e j  zasłudze p rzyp isu je  się 
sprow adzenie  papieża G rzegorza XI z A w inionu do Rzymu. Biorąc czynny 
udział w  życiu K ościoła, podczas w ie lk ie j schizm y zachodniej s tanę ła  po s tro ­
n ie  papieża U rbana VI. K anonizow ana w  1461 roku  przez papieża Piusa II, 
św. K atarzyna ze S ieny czczona była  szczególnie przez dom inikanów  w idzą­
cych w. niej nie ty lko  w ielką św iętą, ale i w ybitnego doktora teo log ii193. U ka­
zanie na jednym  obrazie p rzedstaw icieli m ęskiej i żeńsk iej gałęzi zakonu kaz­
nodziejsk iego  zespalało  obie te  postacie  z ku ltem  różańca.

W. m alarstw ie  polskim  tego  rodzaju  w izerunki stanow ią najbardzie j liczną 
grupę w śród obrazów  różańcow ych. Mimo dużej ilości zachow anych, zabytków , 
obrazy ze św. Dom inikiem  i św. K atarzyną S ieneńską ch a rak te ry zu ją  się m a­
łym  : zróżnicow anym  ikonograficzno-form alnym . M ożem y jednakże  w yróżnić 
dwa podstaw ow e schem aty  przedstaw ień. P ierw szy  z n ich  naw iązuje  do tra d y ­
cy jnego  typu  ikonograficznego  N iew iasty  A pokalip tycznej. Na rycin ie  ilu stru ­
jącej w ydaną w  1710 roku  książkę Phylom ena Rosariana clevota canens m yste -  
ria — .W ojciecha D ębińsk iego194 (ii. 80), pom iędzy dw om a klęczącym i p o stac ia ­
mi św iętych  D om inika i K atarzyny, została ukazana sto jąca  na pó łksiężycu 
M ary ja . M atkę Boską z D zieciątkiem , otoczoną płom ienistą m andorią  okala po­
nad to  różany  w ieniec. O m aw iana ryc ina  w ykazu je  w iele  zbieżności ze stiuko- 
w ym  przedstaw ieniem  z dom inikańskiego kościo ła w  P io trkow ie T rybunal­
skim. Ten sam schem at pow tarza pochodzący z XVIII w ieku  obraz z Chełmo- 
n ii195 (il. 81), całkow icie w zorow any na d rzew orycie  ilustru jącym  książkę  Dę­
b ińskiego. K om pozycja p rzedstaw ienia  u lega jed n ak  pew nem u uproszczeniu. 
Z anika obecny na rycin ie  różany  w ieniec oraz płom ienista m andorla otacza­
jąca  postać M atki Boskiej. Jed y n ie  pó łksiężyc pod Je j stopam i przypom ina

187 B e i s s e 1, Geschichte der Verehrung Marias..., op. cit., s. 98.
188 R é a u ,  op. cit., t. 2, cz. 2, s. 121 n.
189 M â l e ,  L'art religieux de la lin du XVIe siècle..., op. cit., s. 469 n.
M M o i s a n, op. cit.
191 :T r e n s, op. cit., s. 312 n.
la2P i g l e r ,  op. cit., s. 512- 518.
193 R a d o ń s к i, op. cit., s. 257 n.
194 W. D ę b i ń s k i ,  Phylomena rosariana devota canens mysteria..., Kraków 1710. 

Omawiana rycina znajduje się na odwrocie pierwszej strony.
199 KZSwP, t. 1.1, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 6, pow, go- 

lubsko-dobrzyński, орг. T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1973, s. 3, il. 76.
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0  trad y cy jn e j genezie przedstaw ien ia. Te sam ą form ułę ikonograficzną sp o ty ­
kam y na pochodzącym  z U szacza196 cudow nym  obrazie M atki Boskiej R óżań­
cow ej pow stałym  w  XVHI stu leciu . Z nany nam  jest rów nież w cześn iejszy  p rzy ­
k ład . W yhaftow ana sreb rną  nicią  chorąg iew  p rocesy jna  z 1671 ro k u  zna jd u ją­
ca  się n iegdyś w  w arszaw skim  kościele  OO. D om inikanów 197 pow tarza tę  sam ą 
kom pozycję. Na w izerunku  N iew iasty  A pokalip tycznej zostało  oparte  rów nież 
inne p rzedstaw ien ie  M atki Boskiej Różańcow ej znajdu jące  się obecnie w  zb io­
rach  M uzeum  N arodow ego198 w  K rakow ie datow ane na 1 połow ę XVIf w ieku  
(ił. 82). M ary ja  ub rana  je s t w czerw oną suknię i n ieb iesk i płaszcz. O toczona 
płom ienistym  nim bem , s to jąca  na sierp ie  k siężyca M atka Boska podtrzym uje 
lew ą rę k ą  D zieciątko. Je j postać  dodatkow o okala m odlitew ny  sznur złożony 
z czerw onych paciorków  przep la tany  różaną w icią o b iałych kw iatach. K lęczą­
cy  w  praw ym  dolnym  ro g u  obrazu św. Dom inik odbiera  z rą k  M aryi różaniec. 
Rów nież zn a jdu jącej się naprzeciw ko św. K atarzyn ie  D zieciątko podaje  d ro ­
gocenny  dar. D w ustrefow y podział kom pozycy jny  z klęczącym i postaciam i 
św ię tych  dom inikańskich  oraz sto jącą  M ary ją  ch arak te ry zu je  w szystk ie  obra- 
ZY tej 9 r upy. N a ogół podaje  O na różan iec św. Dom inikow i, podczas gdy 
D zieciątko p rzekazu je  go św. K atarzynie . N a obrazie pochodzącym  z dom ini­
kańsk iego  kościo ła w  G idlach199, s to jąca  postać M atki Boskiej w ykazu je  p e ­
w ne cechy  typow e dla p rzedstaw ień  Im m aculat. O toczona płom ienistym  nim ­
bem, s to jąca  na g lobie M ary ja  depcze lew ą stopą  w ęża. O p la ta jący  półksiężyc
1 kulę  ziem ską w ąż —  trzym a w  pysku  jabłko. N a obrazach  pochodzących 
z G órzna900 (ił. 83), B ieżunia201 (ił. 84) i O strów ki202, podobnie jak  na w spo­
m nianym  już w izerunku z Chełm om  znajduje  się p rzedstaw iony  pod stopam i 
M atki Boskiej jed y n ie  sierp  księżyca. W y stęp u je  on jed n ak  w  ty ch  w y p ad ­
k ach  ty lk o  jako  e lem ent konw encjonalnego  w izerunku  m ary jnego . O braz 
z O strów ki posiada dodatkow o nam alow any  różany  w ieniec ze scenam i ta ­
jem nic różańca o k a la jący  całe  p rzedstaw ienie.

Pośrednio z om ów ioną g rupą zw iązane są obrazy, na k tó ry ch  w ystępu je  
s to jąca  postać M aryi. Za p rzyk łady  tego  rodzaju  w izerunków  m ogą uchodzić 
obrazy  z K um ow a203 (ii. 85), Laska204, O lsz tyna205 (ił. 86) i Brzozow a20* (ił. 87). 
Ten sam  schem at pow tarza grupa rzeźb iarska  pochodząca ze s ta ll kościo ła pa-

190 A. F r i d r i c h ,  Historye cudownych obrazów N.M.P. w Polsce, t .  4, Kraków
Î911, s. 52 n. Uszacz leżał w dawnej guberni Witebskiej w powiecie lepelskim. W roku
1799 przy tamtejszym kościele OO. Dominikanów fundacji Hieronima Żaby, założono
bractwo różańcowe. Umieszczony w ołtarzu głównym obraz zasłynął łaskami. Wspomina
o nim w Prerogatywie zakonu kaznodziejskiego Grzegorz Szymak.

197 Ku czci Bogurodzicy. Pamiątka pierwszej w Warszawie wystawy maryańskiej,
pod red. H. Skimborowicza, Warszawa 1905, s. 70, 133, il. 22, haft wypukły srebrny
ozdobiony kamieniami i perłami, data powstania 1671 — na chorągwi mylnie podano 
rok 1571.

198 Muzeum Narodowe w Krakowie. Kamienica Szołayskich; 1 poł. XVII w. i r. 1744, 
olej na desce, przemalowany, napis renovavit Josephus Swanderowski 1744.

199 R. Ś w i ę t o c h o w s k i ,  Zagadnienie autorstwa dwóch cykli obrazów z lat 
1668 - 1669 w Muzeum OO. Dominikanów w Gidlach, w: „Biuletyn Historii Sztuki", 
r. 35(1973), nr 2, s. 167.

290 Dział Inwentaryzacji IS PAN. t
201 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 29, pow, żu- 

romiński, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1975, s. 4, it. 23.
202 Karta Inwentaryzacyjna ODZ, woj. lubelskie, pow. Radzyń Podlaski, орг. H. Strug.
208 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
201 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
205 T. D o b r z e n i e c k i ,  Sztuka sakralna w Polsce. Na ziemiach zachodnich i pół­

nocnych. Warszawa 1976, s. 27.
209 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka, H. Sygietyńska, z. 24, pow. so- 

chaczewski, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1974, s. 7, il. -30.
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ra fia lnego w B yszew ie207 (il. 88). Typ ikonograficzny  M atki Boskiej u lega ca ł­
kow item u uproszczeniu, zan ika naw et obecny  na dotychczas om ów ionych 
przedstaw ien iach  półksiężyc.

Za drugi w arian t sceny p rzekazan ia  św iętym  dom inikańskim  różańca m ogą 
uchodzić obrazy, na k tó ry ch  w y łan ia jąca  się  z obłoków  M atka Boska została 
przedstaw iona w  postaw ie półsiedzącej. W śród  w ie lu  p rzykładów  tego  rodza­
ju  należy  w ym ienić obrazy ołtarzow e z W iślicy208, K obylina209, K rasnego210 
(il. 89), M okobodów 211 (il. 90), Przesm yk212 i Sosnow icy213 (il. 91). Ten sam 
schem at spo tykam y na licznych fe re tronach  pochodzących  z O w ińsk214 (il. 92), 
W ro can k i215 (il. 93), O drzykonia210 (il. 94), W abcza217 (il. 95) i W ąw elna218 
(il. 96). A nalogiczna kom pozycja znajdu je  się także  na fron tisp isie  W ieńca  
Różanego K rólow e y  N ieb ie sk iey  J acy n ta  S irakow skiego219 (il. 97) w ydanego 
w 1644 ro k u  w Poznaniu. W pisana  w okrąg  różanego w ieńca M ary ja  z Dzie­
ciątk iem  unosi się na  tle  schem atycznie zaznaczonego k rajobrazu . Posiadające 
d ługą tradycję , kw ie tne  sym bole m ary jne  — dw ie gałęzie lilii oraz krzew  róży 
w y ras ta ją  z ziemi.

Podobnie jak  w  w ypadku  przedstaw ień  ze św. Dom inikiem  M aryja  ubrana  
je s t w ja sn ą  an tyk izu jącą  suknię  z narzuconym  na n ią  ciem niejszym  płaszczem . 
N a k ilku  p rzyk ładach  głow ę M atk i i D zieciątka w ieńczy nam alow ana bądź 
dodana m etalow a korona. D zieciątko Jezus, nagie, p rzepasane jedyn ie  k aw ał­
kiem  b iałej tkan iny , n iek ied y  ub rane  je s t w  ja sn ą  sukienkę. Ikonografia 
św. D om inika nie odbiega od trad y cy jn eg o  w izerunku św iętego om ów ionego 
pow yżej. Założyciela zakonu kaznodziejsk iego  ch arak te ry zu ją  te  sam e a try b u ­
ty, k tó re  w ystępow ały  na poprzednio już analizow anych obrazach.

N a w szystkich  przykładach  św. K atarzyna Sieneńska została p rzedstaw io­
na jako  m niszka ub rana  w  b ia ły  habit i w elon oraz czarny  płaszcz sióstr do- 
m in ikanek . D odatkow e a try b u ty  św ię te j stanow ią k rucy fik s i lilia220 — sym ­
bol dziew ictw a. Na k ilk u  p rzyk ładach  pochodzących m.in. z M okobodów , K ras­
nego i Górzna znajdu je  się książka-a trybu t służący podkreślen iu  teologicznej 
w iedzy  św iętej. Na obrazach z G órzna, M okobodów  i C hełm oni głow ę św. K a­

807 KZSwP, t .  11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowksi i M. Kornecki, z. 3, Bydgoszcz 
i okolice, opr. T. Chrzanowski i M. Kornecki oraz R. i T. Juraszowie, Warszawa 1977, 
s. 38, il. 176.

208 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
809 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 11, pow. kro­

toszyński, opr. Z. i J. Kębłowscy, Warszawa 1973, s. 11, il. 154.
810 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka, H. Sygietyńska, z. 1, Ciechanów 

i okolice, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska oraz Z. Kossakowska i J. Rutkowska, Warsza­
wa 1977, s. XIV, s. 26, il. 71.

211 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
212 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka, H. Sygietyńska, z. 6, pow. łosic- 

ki, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarczyk, Warszawa 1965, s. 23, ił. 24.
2:3 KZSwP, t. 8, woj. lubelskie, red. R. Brykowski, E. Smulikowska i Z. Winiàrz, 

z. 14, pow. parczewski, opr. H. Brykowski i inni, Warszawa 1970, s. 14, il. 25.
214 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 20, pow. po­

znański, opr. T. Ruszczyńska i A. Sławska, Warszawa 1977, s. 32, ił. 95.
215 KZSwP, Seria Nowa, t. 1, woj. krośnieńskie, red. E. Snieżyńska-Stołotowa 

i F. Stolot, z. 1, Krosno, Dukla i okolice, opr. E. Snieżyńska-Stołotowa, F. Stolot i inni, 
Warszawa 1977, s. 157, ił. 187.

216 Ibidem, s. 125, il. 185.
217 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski, M. Kornecki, z. 4, pow. cheł­

miński, opr. T. Mroczko, Warszawa 1975, s. 135, il. 191.
218 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski, M. Kornecki, z. 13, pow. sę- 

poleński, opr. T. Chrzanowski i T. Żurkowska, Warszawa 1970, s. 28, il. 68.
219 J. S i г а к o w s к i, Wieniec Różany Kroloweу Niebieskiey..., Poznań 1644.
220 R é a u ,  op. cit., t. 3, cz. 1, s. 273; — W. P l e i s t e r ,  Katharina (Caterina) von 

Siena, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 7, 1974, szp. 300 - 306.
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ta rzy n y  w ieńczy  c iern iow a korona. W ytłum aczenia  tego sym bolu należy  szu­
kać  w  legendarnej w izji św iętej: m iała ona, spośród dwóch o fiarow anych  je j 
przez C hrystusa  w ieńców , w ybrać  ciern iow y odrzucając z ło ty221. Podobnie 
przedstaw ione na obrazach z M uzeum  N arodow ego w  K rakow ie i G órzna styg- 
m aty  naw iązu ją  do trad y cy jn eg o  podania dotyczącego stygm atyzacji św ię te j222. 
W edług  legendy, s tygm aty  za życia św. K atarzyny  b y ły  dla ludzi n iew idocz­
ne. N ależy  nadm ienić, iż na sku tek  polem iki pom iędzy franciszkanam i i dom i­
n ikanam i, do tyczącej au ten tyczności stygm atów  św. K atarzyny, w  1475 roku  
papież Sykstus IV  zakazał zaznaczania ich na w izerunkach św ięte j223.

Podobnie jak  w  w ypadku  innych  dotychczas om ów ionych p rzedstaw ień  ró ­
żańcow ych, dw ustrefow ość, ciem ne tło, sp ływ ające  obłoki, obecność aniołow  
i usk rzyd lonych  g łów ek an ielsk ich  dodatkow o p o d k reśla ją  niecodzienny, cu­
dow ny  ch arak te r sceny. Jed y n ie  na dw óch obrazach  pochodzących z C hełm óni 
i Przesm yk, w głębi rozpościera  się czy teln ie  zaznaczony kra jobraz . W  w ięk ­
szości p rzypadków  w ystępu je  jed n ak  ciem ne, m onochrom atyczne tło, z k tó re ­
go na k ilku  przedstaw ien iach  w y łan ia ją  się zary sy  kolum n czy też podw ie­
szonej k o ta ry  np. na obrazach z M okobodów , K rasnego i W iślicy. Znam ienny 
dla  praw ie  w szystk ich  w izerunków  M atki Boskiej ze św. Dom inikiem  i św. K a­
ta rzy n ą  S ieneńską je s t b rak  zaznaczenia jak ie jk o lw iek  w ięzi łączącej postacie  
obojga św iętych. Każda z n ich  przeżyw a jak b y  osobno scenę ofiarow ania ró ­
żańca. Jed y n ie  na obrazie z XVIII w ieku  pędzla Józefa  W alla224, ucznia Ba- 
cciarellego , o trzym ująca różaniec św. K atarzyna w skazu je  lew ą rę k ą  na k lę ­
czącego w  ko rn e j postaw ie św. Dom inika. P rzedstaw ien ie  to, pochodzące 
z Sosnow icy, pow stałe  ok. 1795 ro k u  na zam ów ienie w ojew odziny  p łock ie j 
Sosnow skiej, ch a rak te ry zu je  bardziej psychologiczne p o trak tow an ie  postaci. 
G est św. K atarzyny  w prow adza specyficzny n a rra c y jn y  ton, uw y d atn ia jący  
w ym ow ę ukazanej sceny. Bardzo często w yraz tw arzy  oraz gesty  rąk  św. Do­
m inika i św. K atarzyny  dodatkow o p o d k reśla ją  ek sta ty czn y  nastró j m om entu 
w ręczen ia  różańca. W yciąg n ię ta  lub k ładziona na  sercu  dłoń w zniesiona 
w  górę czy też skrzyżow ane na p iersi ręce  w y raża ją  uczucia obojga św iętych . 
P rzejęcie  się doniosłością chw ili m alu je  się zarów no na  obliczu św. Dom inika 
jak  i św. K atarzyny, k ie ru jący ch  swój w zrok w  k ie ru n k u  M atki Boskiej. Za 
pom ocą ty ch  p rostych  środków  w yrazu  anonim ow i m alarze s ta ra li się oddać 
zarów no nastró j, jak  i całą g łęboką w ym ow ę rozgryw ającego  się w ydarzenia. 
S tw ierdzając m asow ą p rodukcję  obrazów  brackich, w  dużej części fe re tro ­
nów, w ypada jednakże podkreślić  czynione p róby  w pisan ia  te j na  po ły  ludo­
w ej sztuki cechow ej w  nu rt kosm opolitycznego m alarstw a doby baroku, p o ­
siadającego  w łasne środki w yrazu  i używ ającego  now ego, odm iennego języ ­
ka  artystycznego .

2.4. M atka Boska Różańcowa 
orędow niczka w iernych

P rzedstaw ien ia  M atk i Boskiej R óżańcow ej adorow anej przez w iernych  
i rozdającej sznury  paciorków  rozpow szechniły  się w sztuce eu ropejsk ie j od 
końca  XV w ieku. M ary ja  ukazana jak o  M ater Om nium  w ystępow ała  jako  
op iekunka w szystk ich , w yw odzących  się z różnych  stanów , członków  bractw a

221 M a l e, L'art religieux de la lin du XVIe siècle..., op. cit., s. 184.
222 Ibidem, s. 184 n.
223 P 1 e i s t ę r, op. cit., szp. 301; — R é a u ,  op. cit., t. 3, cz. 1, s. 273.
224 E. R a s t a w i e с к i, Słownik malarzów polskich tudzież obcych w Polsce osia­

dłych lub czasowo w niej przebywających, t. 3, Warszawa 1857, s. 20- 25.
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różańcow ego. Bardzo często ofiarow anie różańca odbyw ało się przy pośred ­
nictw ie św. D om inika226. D osyć liczne w sztuce eu ropejsk ie j p rzyk łady  tego 
rodzaju  w izerunków  pochodzą m.in. z te ren ó w  N iem iec226 i H iszpanii227. Po­
dobny w zorzec ikonograficzny  zalecał stosow ać na brackich  obrazach A bra­
ham  Bzowski228. W  sztuce po lsk iej p rzy ją ł się i rozpow szechnił now y w arian t 
w izerunku, na k tó rym  obok postaci św. Dominika um ieszczono w  roli po ­
średniczki św. K atarzynę Sieneńską. N a środku s tro n y  ty tu łow ej w ydanego 
w  1620 ro k u  w  K rakow ie Sposobu m ów ienia  Psałte rzyka  Panny M a ryey  abo 
różanki229 anonim ow ego au tora , znajdu je  się  ry c in a  (ił. 98) przedstaw iająca  
siedzącą na tron ie  M atkę Boską z Dzieciątkiem . P raw ą ręk ą  M aryja  obejm uje 
sto jące  na je j k o lanach  D zieciątko, w ręczające  klęczącem u św. Dom inikowi 
sznur paciorków . W  lew ej ręce M ary ja  trzym a różaniec. N aprzeciw ko św. Do­
m inika ukazano św. K atarzynę Sieneńską. Za św iętą  dom inikańską schem a­
tycznie zaznaczono k o n tu ry  postaci żeńskich, w śród k tó rych  m ożem y w yróż­
nić kob iecy  profil z k o roną  na głow ie. A nalogicznie, za św. Dom inikiem  
zna jd u ją  się m ęscy p rzedstaw iciele  poszczególnych stanów , k tó ry ch  rozpo­
znajem y po nak ryc iach  głów  — koronach  i m itrze. M otyw  tro n u jące j M atki 
Boskiej R óżańcow ej zyskał dużą popularność szczególnie w  sztuce w łosk ie j230. 
W edług  F ija łka281 schem at w izerunku, na  k tó rym  św. Dom inik pełn i ro lę  po­
średn ika  pom iędzy tro n u jącą  M ary ją  a ludzkością, p rzen iknął do polskich 
przedstaw ień  różańcow ych za pośrednictw em  sprow adzanych  rzym skich i lom- 
bardzkich  b rack ich  obrazów .

Siedząca na tron ie  M ary ja  została nam alow ana rów nież na pochodzącym  
z 1599 roku  znajdującym  się w kościele św. Jakuba w  Sandom ierzu obra­
zie232 (il. 99) p rzedstaw iającym  scenę adoracji M atki Boskiej. O braz stanow i 
środkow ą część po lip tyku , na k tó rego  sk rzyd łach  zostali nam alow ani dw aj 
św ięci dom inikańscy  — Tom asz z A kw inu  i Jacek  O drow ąż oraz św ięte: 'Ur­
szula, K atarzyna i M agdalena. P rzedstaw iona w  cen tra ln e j części kom pozycji, 
tro n u jąca  M ary ja  ub rana  jest w  ja sn ą  cynobrow ą suknię  i n ieb iesk i płaszcz 
częściow o osłan ia jący  je j kolana. G łow ę M atk i Boskiej p rzyk ryw a luźno n a ­
rzucona biała  chusta. D zieciątko w  typ ie  zbliżonym  do m alarstw a b izan ty j­
skiego ubrane je s t w  ja sn ą  szarą sukienkę. T ronująca, p rzedstaw iona w  h ie ra ­
tycznej pozie M ary ja  trzym a w  lew ej ręce  różaniec. D zieciątko p raw ą dłonią 
w ykonu je  gest b łogosław ieństw a, a w  opuszczonej lew ej ręce  trzym a sznur 
paciorków . Dwa profilow o ukazane an io ły  pod trzym ują ponad  głow ą M adon­
n y  koronę. S tanow i ona podobnie jak  i trzym ane przez an io ły  dw a zw isające 
sznury  paciorków , a try b u t K rólow ej Różańca. U sam ej góry  obrazu w idnieje  
nam alow ana apokalip tyczna ko rona z dw unastu  gwiazd, gołębica Ducha Św ię­
tego  i h eb ra jsk i nap is Jahw e.

225 F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s. 33.
228 Por.: O e r t z e n ,  op. cit., s. 65 n., il. 25. Wymieńmy dla przykładu rycinę z ok. 

1506 roku znajdującą się w Stadtbibliothek w Kolonii, przedstawiającą św. Dominika 
otrzymującego różaniec z rąk Maryi.

227 T r e n s, op. cit., s. 312 nn.; w podrozdziale La Virgen de Conlradia autor wspo­
mina o analogicznych przedstawieniach z XVII wieku, w których św. Dominik, a niekie­
dy i św. Katarzyna pełnią rolę pośredników przekazujących wiernym dar Matki Boskiej, 
il. 195. Academia de San Fernando. Madryt. Sw. Dominik przekazujący różańce wiernym.

228 В z o w s к i, op. cit., s. 261 ; — por. rozdział 2.3; — F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s. 33.
229 Sposób mówienia Psałlerzyka Panny Maryey abo Różanki, Kraków 1620; — F i-  

j a 1 e k, op. cit., t. 3, s. 32. Według Fijałka autorem dzieła jest ks. Jan Łazarzowic Janu- 
szowski.

^ S c h i l l e r ,  op. cit., s. 203. Wystarczy przytoczyć dla przykładu chociażby słyn­
ny obraz Giovanniego Selvi Sassoferato z kościoła Santa Sabina w Rzymie.

231 F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s. 34.
232 Malarstwo Polskie. Manieryzm, Barok, op. cit., s. 313 n.
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N a pierw szym  plan ie  obrazu, przed tronem  M atki Boskiej, przedstaw ieni 
zostali w  k lęczącej pozie ze złożonym i rękam i św. D om inik oraz św. K atarzy­
na S ieneńska. Założyciela Zakonu K aznodziejskiego ch arak te ry zu ją  leżące 
u stóp a try b u ty : lilia i księga. Św iętą dom inikańską oprócz książki w yróżnia 
w ieńczący  je j sk ron ie  w ien iec ciern iow y oraz stygm aty  rąk . W spólnym  a try ­
butem  obu św iętych  jest różaniec, p rzy troczony  do sznura opasu jącego  habit 
św. D om inika i p rzew ieszony przez lew e ram ię św. K atarzyny . Po p raw ej s tro ­
nie obrazu, za św. Dom inikiem  zostali ukazani m ęscy  p rzedstaw iciele  stanu  
duchow nego i św ieckiego. N atom iast po przeciw ległej s tron ie  obrazu zna j­
dują się postacie  kobiece. A doru jący  M atkę Boską reprezen tanci różnych s ta ­
nów  zostali zidentyfikow ani z konkre tnym i postaciam i h istorycznym i. Na san ­
dom ierskim  obrazie znajdu ją  się m.in. k ró l Zygm unt III W aza, cesarz Rudolf II, 
papież K lem ens V III i k a rdyna ł Je rzy  R adziw iłł233. Pozostałe osoby zostały  
określone  h ipo te tyczn ie234. W edług  Jan in y  Ruszczyc sandom iersk ie p rzedsta ­
w ien ie  zaw iera u k ry tą  treść  polityczną. W szystk ie  spo rtre tow ane  postacie  
m ęsk ie  zw iązane b y ły  z ideą  u tw orzenia  ligi a n ty tu re c k ie j233. C echy  p o rtre to ­
w e w ykazu ją  także w izerunki kobiet zgrom adzonych za postac ią  św. K atarzy­
ny. N ajpraw dopodobniej został tu  u kazany  dw ór k ró low ej A nny, pierw szej 
żony Zygm unta III236.

N ieznana je s t osoba tw órcy  sandom ierskiego obrazu. P łaskie zło te tło, izo- 
kefalia, h ieratyzm  przedstaw ienia  zdają  się w  opinii części badaczy  w skazy­
w ać na p row incjonalny  ch arak te r w arsz ta tu  m alarsk iego237. W ydłużone p o ­
stacie św iętych nam alow anych na skrzydłach polip tyku, jak  i zastosow any zła­
m any ko lo ry t szat p o d k reśla ją  m an ierystyczne sk łonności anonim ow ego au to ­
ra. Te elem enty , podobnie jak  dość indyw idualn ie  p o trak to w an a  ch a rak te ­
ry s ty k a  tw arzy  postaci, w skazu ją  raczej na  osobę m alarza zw iązanego ze śro ­
dow iskiem  dw oru  k ró lew sk iego238.

N ależy  nadm ienić, że sandom ierska kom pozycja została  w  X V II w ieku  p rze­
m alow ana. Postacie św. D om inika i św. K atarzyny  S ieneńsk ie j zastąp ili apo­
sto łow ie św. Jakub  M łodszy i św. Juda  Tadeusz. N atom iast pozostałe ad o ru ­
jące  M aryję  osoby przem alow ano na postacie  m ęczenników  sandom ierskich, 
b łogosław ionego Sadoka i jego w spółbraci, zam ordow anych  przez T atarów  
w 1259 ro k u 239.

Sandom ierski obraz stanow i w  sztuce po lsk iej jed en  z p ierw szych  p rzy k ła ­
dów  ak tualizacji tem atyk i re lig ijne j. Podobne cechy  w ykazu je  pow sta ły  w  3 
ćw ierci XVII w ieku  obraz M atki Boskiej R óżańcow ej, obecnie zn a jdu jący  się 
na p lebanii kościo ła parafia lnego  w  Sońsku240 (il. 100). W y łan ia jąca  się  z chm ur 
postać M atki Boskiej z D zieciątkiem  adorow ana je s t przez licznych p rzedsta­
w icieli s tanu  szlacheckiego  zna jdu jących  się w  do lnej s trefie  obrazu. N a czele 
zgrom adzonych postac i m ęskich został p rzedstaw iony , w  m etalow ej zbroi,

233 i. R u s z с z у с ó w n a, Obraz Matki Boskiej Różańcowej w Sandomierzu — 
jego geneza i treść historyczna, w: „Rocznik Muzeum Narodowego w Warszawie", 
r. 15(1971), cz. 2, s. 51.

234 Ibidem, s. 65.
233 Ibidem, s. 64 n.; — J. R u s z с z у с ó w n a, Portrety Zygmunta 111 i jego rodzi­

ny, w: „Rocznik Muzeum Narodowego w Warszawie", r. 13(1969), cz. 1, s. 193.
230 R u s z c z y c ó w n a ,  Obraz Matki Boskiej Różańcowej..., op. cit., s. 54-58.
23? Malarstwo Polskie. Manieryzm. Barok..., op. cit., s. 314.
238 R u s z c z y c ó w n a ,  Obraz Matki Boskiej Różańcowej..., op. cit., s. 70 n.,- — 

Historia sztuki polskiej, t. 2, op. cit., s. 237.
»39 т. D o b r z e n i e c k i ,  J. R u s z c z y c ó w n a ,  Z. N i e s i o  1 o w s k a - R o t h e r -  

t o w a, Sztuka sakralna w Polsce. Malarstwo, Warszawa 1958, s. 349.
240 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 1, Ciechanów 

i okolice, oprać. I. Galicka, H. Sygietyńska oraz Z. Kossakowska i J. Rutkowska, W ar­
szawa 1977, s. XIV, s. 53, il. 67.
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u b ran y  w g ronosta jow y płaszcz, w  koron ie  na głow ie, k ró l M ichał K orybut 
W iśn iow ieck i241. N aprzeciw ko kró la  ukazana została jego żona Eleonora. 
P rzedstaw ieni szlachcice ch a rak te ry zu ją  się portre tow ym i ujęciam i tw arzy. 
N a sam ym  dole, w  m niejszej skali zostali nam alow ani fundato rzy  obrazu w raz 
z rodziną. T radycy jna  form uła p o rtre tu  donatora, ukazanego  w  m niejszej p o ­
stac i na obrazie re lig ijnym  trw ała  n ieprzerw an ie  w  sztuce polskiej do końca 
X V II w ieku. N ad tłum em  klęczących  p rzedstaw icieli stanu  szlacheckiego dom i­
n u ją  dw ie sto jące  postacie  św. Dom inika i św. K atarzyny  Sieneńskiej. Święci 
dom in ikańscy  k ie ru ją  sw ój w zrok na adorantów , praw ym i rękom a w skazując 
na w y łan ia jącą  się z chm ur M atkę Boską z D zieciątkiem . Pośrodku obrazu, p o ­
m iędzy św iętym i zostali nam alow ani trzej k lęczący, sym boliczni p rzedstaw i­
ciele h ierarch ii K ościoła: papież, kard y n ał i biskup. Podobnie jak  na pozosta­
łych  obrazach tego  typu, św ięci dom inikańscy pełn ią  ro lę  duchow nych po ­
średn ików  przekazu jących  klęczącym  postaciom  trzym ane przez M aryję  i Dzie­
c ią tk o  różańce.

Zarów no na obrazie sandom ierskim , jak  i na p łó tn ie  pochodzącym  z Soń­
ska, w śród ado ru jących  osób, p rzedstaw ien i zostali k ró l i kró low a Polski. Po­
dobnie  jak  Zygm unt III W aza rów nież M ichał K orybut W iśniow iecki należał 
do b ractw a różańcow ego, stąd  też  jego  obecność na brackim  w izerunku nie 
budzi zdziw ienia. N a podobnej zasadzie na niem ieckich  obrazach różańcow ych 
odnajdu jem y p o rtre ty  cesarza F ry d ery k a  III i jego syna M aksym iliana242, 
a na przyk ładach  pochodzących z te renów  Francji k rólów  Ludwika XIII 
i X IV 243. M ichał K orybut W iśn iow iecki zap isany  został do b ractw a różańco­
w ego w  1773 ro k u  w  P ieran iu  w  W ielkim  K sięstw ie Poznańskim 244. W  te j sa ­
m ej m iejscow ości w  poczet członków  bractw a, w raz z całym  swoim dw orem  
został zaliczony k ró l S tanisław  Leszczyński. M ożem y w ręcz m ów ić o istn ien iu  
w  Polsce trad y c ji p rzynależen ia  głów  koronow anych  do bractw a różańcow ego. 
Jeg o  członkam i byli k ró low ie Kazim ierz Jag iellończyk , Zygm unt I, Zygm unt 
A ugust, S tefan Batory, Zygm unt III, a także W ładysław  IV, Jan  Kazim ierz oraz 
Ja n  III Sobieski. O polsk ich  m onarchach  w pisanych  do b rac tw a w spom inają 
au to rzy  książek  różańcow ych245. K lem ent C hodykiew icz246 w w ydanym  we 
Lw ow ie w  1773 roku  Różańcu (...) na w yko rzen ien ie  kacerstw a, naw rócenie  
grzeszn ych  (...) og łoszonym , podaje  specyficzną ,.G enealogię G uzm ana" w y li­
czając w szystk ich  w ładców  eu ropejsk ich  w pisanych  do bractw a różańcow ego. 
Z polsk ich  k ró lów  panu jących  au to r w ym ienia A ugusta III Sasa i S tanisław a 
Leszczyńskiego. N atom iast w  rozdziale za ty tu łow anym  „Różaniec je s t ch arak ­
terem  m onarchów  ch rześc ijańsk ich” C hodykiew icz podaje: „Zygm unt I, S te­
fan B atory  obraw szy  M aryję  za K rólow ą Polską bez Różańca n igdy  nie zaczy­
nali publicznych in teresów , zw ycięstw a zaw sze odb ie ra li”. I dalej: „Zygm unt 
III, W ładysław  IV, Ja n  Kazim ierz, Ja n  III Różańcem  uzbroieni znaczne nad 
nieprzy jac iełam i odnosili zw ycięstw a '247. A utor w spom ina rów nież o polskich

241 Ibidem, s. XIV.
242 Por.: O e r t z e n ,  op. cit., s. 20, na obrazie znajdującym się w kościele Andrzeja 

w Kolonii znajdują się m.in. podobizny należących do bractwa różańcowego cesarza 
Fryderyka III, jego żony Eleonory i syna Maksymiliana.

243 Por.: M o i s a n, op. cit.
244 A. G ó г n i s i e w i с z, O różańcu w Polsce, w: Księga pamiątkowa maryańska, 

t. 1, Lwów—Warszawa 1905, s. 63.
245 Ibidem..., wielu wylicza Miechowita, Mrowiński, Chodykiewicz, Jarzębski i inni.
246 K. C h o d y k i e w i c z ,  Różaniec(...) na wykorzenienie kacerstwa, nawrócenie 

grzesznych)...) ogłoszony, Lwów 1773. Tablica „Genealogii Guzmana” znajduje się wkle­
jona pomiędzy s. 4 i s. 5.

247 Ibidem, część czwarta, rozdział 12, s. 187 n.
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k siężnach  i k ró low ych  ow ych ,,m atronach pobożnych” zap isanych  do b ractw a 
i rozpow szechn iających  swym  przykładem  m odlitw ę różańcow ą.

T rudno jest nam  obecnie na  innych, podniszczonych przez czas, p rzy k ła ­
dach obrazów  różańcow ych dopatrzeć się w  tw arzach  przedstaw ionych  osób 
w izerunków  polsk ich  k ró lów  panujących . Zapisani do b rac tw a w ładcy, s łu ­
żyli innym  swym  przykładem  — w  tym  też duchu, w ym ienia ich w swoim 
dziele C hodykiew icz. M ożem y przypuszczać, że rów nież zam aw iający  obrazy 
różańcow e nie w ahali się przedstaw iać sw ych koronow anych  w spółbraci, k tó ­
rzy  przekonyw ali pow agą sw ego urzędu o zaszczycie przynależen ia  do b ra ­
ctwa.

D w ustrefow y uk ład  kom pozycyjny , w y stęp u jący  na obrazie z Sońska spo­
tykam y  rów nież na datow anym  na 2 połow ę XVII w ieku  w izerunku  różańco­
w ym  ze S taszow a248 (il. 101) oraz na  pochodzącym  z XVIII w ieku  fe re tron ie  
z P rzysierska249 (il. 102). S tojąca czy też półsiedząca M atka  Boska z D zieciąt­
k iem  przekazuje zgrupow anym  w dolnej strefie  obrazu adorantom  różańce. 
N a pierw szym  p lan ie  w yeksponow ano  postacie  św. D om inika i św. K atarzy­
n y  ze Sieny, z tradycy jnym i atrybutam i. N a obrazie ze Staszow a za św. Do­
m inikiem  zostali sym bolicznie ukazani p rzedstaw iciele  duchow ieństw a — pa­
pież i biskup, na tom iast po stron ie  św. K atarzyny  w tle  k lęczą  dosto jn icy  
św ieccy  — cesarz i król. N a obrazie ze Staszow a różańcow y ch arak te r p rzed­
staw ien ia  p o d kreśla ją  aniołki syp iące na g łow y k lęczących  postaci kw ia ty  
róży. Podobna kom pozycja  pochodząca z XVII w ieku  znajduje  się w  koście le  
parafia lnym  w  Jez io ranach250.

Poprzez w yeksponow anie  ro li św iętych  dom inikańskich  pow yżej om ów io­
ne p rzy k ład y  naw iązu ją  do m onastycznych  w  ch arak te rze  obrazów  uk azu ją­
cych M atkę  Boską w ręcza jącą  św. D om inikow i i św. K atarzyn ie  S ieneńskiej 
różaniec. Na innych  w izerunkach  stanow ych  n ie  w y stęp u ją  postac ie  św ię­
tych  dom inikańskich. Na d rzew orycie  ilu stru jącym  dzieło A dam a P iek arsk ie ­
g o 251 (il. 51), M atkę Boską Różańcow ą — Im m aculatę adoru ją  przedstaw iciele  
obu stanów , sk ładając  w  hołdzie u Je j stóp sw e insygn ia  w ładzy  — tia rę  i kó- 
rony . N atom iast na pochodzącej z M iko łajew ic252 (il. 103) barokow ej predelli, 
w yłan ia jąca  się z chm ur M ary ja  w ręcza różaniec zgrom adzonym  rep rezen tan ­
tom  duchow ieństw a, podczas gdy dzieciątko  ofiarow uje sznur pacio rków  zgru­
pow anym  po p rzeciw ległej stron ie  obrazu dosto jn ikom  św ieckim  z królem  
Zygm untem  III na czele. W  tle  w idoczny je s t rozpośc ie ra jący  się k rajobraz.

O pisane w pow yższym  rozdziale p rzyk łady  obrazów  różańcow ych w y k a ­
zu ją w iele  analogii z popularnym i w  polsk iej sztuce XVII i XVIII w ieku  p rzed­
staw ieniam i adoracji M atki Boskiej. Pośrednie zw iązki tem atyczno-kom pozy- 
cy jne  w idoczne są rów nież w  n iek tó ry ch  scenach  W niebow zięcia  i K oronacji 
M aryi. Sceny, adoracji n iekoniecznie  by ły  zw iązane z tem aty k ą  m ary jną . 
W  m alarstw ie polskim  szczególnie często spo tykam y  A dorację  T ró jcy  Św ię­
te j, D zieciątka Jezus, N ajśw iętszego Sakram entu  czy A nioła S tróża253. N ajb liż­
sze scenie adoracji M aryi — K rólow ej Różańca są w izerunk i ukazu jące  k lę ­

,248 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 11, pow. sandomier­
ski, opr. J. Z. Łoziński i T. Przypkowski, Warszawa 1962, s. 107, il. 247.

249 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 15, pow.
świecki, opr. T. Chrzanowski i T. Żurkowska, Warszawa 1970, s. 37, ii. 88.

250 Za wiadomość o istnieniu obrazu serdecznie dziękuję pani mgr Józefie Piskor­
skiej.

• 251 P i e k a r s k i ,  op. cit., por. rozdział 2.2.
252 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
253 J. Z. Ł o z i ń s k i ,  Katalog zabytków sztuki w Polsce. Stan prac — Przegląd do­

robku — Perspektywy, w: „Rocznik Historii Sztuki", t. 7(1969) s. 305.
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czących  w iernych  u stóp M atki Boskiej S zkap lerznej254. Podobnie jak  p rzed­
staw ien ia  różańcow e, sp e łn ia ły  one ro lę  obrazów  brackich . N a ogół w ięk ­
szość p rzedstaw ień  adoracji cechuje  dw ustrefow y układ  kom pozycyjny. Ideali­
zmowi s tre iy  górnej przeciw staw ia się dolna p artia  zaw ierająca rea lia  ziem ­
skie. W  scenie cudow nego ob jaw ien ia  się  M atki Boskiej Różańcow ej n ie  ty l­
ko  n iebo  schodzi na ziem ię. O becność osób ad o ru jących  dodatkow o p o tw ie r­
dza rea lność  ukazanej w izji. Postacie  k lęczące  przed M atką  Boską po lecały  
się  orędow nictw u M aryi — Pośredniczki w iernych.

Z licznym i obrazam i adoracji zw iązane są tem atycznie przedstaw ienia  M a­
te r M isericord iae. Mimo, że Sobór T rydencki zakazał m alow ania tego  rodzaju  
w izerunków ; w  sztuce po lsk ie j XVII i XVIII w ieku  spo tykam y dość liczną 
grupę obrazów  tego typu. P rzedstaw ieniem  propagow anym  przez zakon kazno­
dziejsk i był m onastyczny  typ  M ater M isericordiae. Podobnie jak  inne zgrom a­
dzenia zakonne rów nież dom inikanie przedstaw iali sw oich w spó łb raci pod 
połam i płaszcza M atki Boskiej. Źródłem  literackim , na  k tó rym  op iera ły  się 
podobne w izerunki było sp isane w  XIII w ieku  przez bł. C ecylię podanie  od­
noszące się do w izji św. D om inika255. N ależy  nadm ienić, że n iek tó re  obrazy 
M atki Boskiej ok ryw ającej płaszczem  dom inikanów  rów nież służyły  jako  
brack ie  w izerunki, ja k  np. zn a jd u jący  się w  kościele  O O .D om inikanów  w  Lub­
lin ie słynny  obraz M atki Boskiej T ry bunalsk ie j256 (il. 7). T radycy jne  śred n io ­
w ieczne ujęcie przedstaw iające  klęczące postacie  pod rozłożonym  płaszczem  
M adonny O pieki oddziałało także  na n iek tó re  obrazy różańcow e257. Już w p o ­
czątkow ym  okresie  form ow ania się  ikonografii M atki Boskiej Różańcow ej je d ­
nym  z naśladow anych  w zorów  był typ  M ater M isericord iae. W izerunek  M a­
ry i o taczającej swym  płaszczem  w iernych  odpow iadał idei opieki K rólow ej 
R óżańca n ad  członkam i bractw a.

Szczególnie in te resu jącym  przykładem  zastosow ania ty p u  M ater M isericor­
d iae je s t da tow any  na  2 połow ę XVII w ieku  obraz (il. 30), znajdu jący  się  obec­
n ie  w  zbiorach M uzeum  N arodow ego w  K rakow ie258. J e s t  on dw ustronn ie  m a­
low any. N a aw ersie  przedstaw iona została  M atka Boska pod trzym ująca  po ły  
sw ego płaszcza, pod k tó rym  klęczą m ęscy  i żeńscy przedstaw iciele  różnych  
stanów . Ponad ukoronow aną M aryją , z obłoków  w yłan ia  się T rójca Św ięta — 
k o ro n u jąca  dodatkow o sw ą O blubien icę trzem a różanym i w iankam i, k tó re  od­
pow iada ją  poszczególnym  częściom  różańca. N a rew ersie  obrazu (il. 31) p rzed ­
staw iono  pięć ta jem nic chw alebnych. N a tra lkow ej balustradzie  zam ykającej 
w ejście do ogrodu siedzą dw a anioły. K ażdy z nich trzym ając w jednej ręce 
tarczę  h erb o w ą259, d rugą  ręką , w skazu je  na  b ijące z położonej w  głębi ogrodu 
sadzaw ki źródło-tons vitae. Dwa pozostałe boki ogrodu okolone zostały  p ię ­
ciom a w ysokim i postum entam i, na  k tó ry ch  zna jdu ją  się pó łko liste  białe i ro- 
żow e w azony kw iatow e. Ze zn a jdu jących  się w  n ich  buk ie tów  zło tych  róż -Z- 
sym bolizujących trzecią  część różańca, w yłan ia  się pięć ko le jnych  scen ilu ­
s tru jący ch  poszczególne ta jem nice  chw alebne: Z m artw ychw stan ie , W niebo­
w stąp ien ie , Zesłanie D ucha Św iętego, W niebow zięcie i K oronację. N a tle n ie ­
ba unosi się postać  Boga O jca z rozpostartym i ram ionam i oraz gołębica Ducha 
Św iętego. Od niej to, w k ie runku  poszczególnych kom pozycji, sp ływ ają  złote

254 Por. rozdział 3.5.
255 Legendy Dominikańskie, op. cit., s. 20 n.
256 por.: rozdział 1.2.
257 O e r t z e n ,  op. cit., s. 19 n., por.: il. 1, 2, 3; —- L. S i l v y ,  L'origine de la 

„Vierge de Miséricorde", w: „Gazette des Beaux-Arts" 34(1905), s. 406.
258 Muzeum Narodowe w Krakowie, Kamienica Szołayskich, polska sztuka cechowa, 

olej na płótnie 2 poł. XVII w.; — por.: rozdział 1.3.
259 Na jednej z nich możemy rozróżnić herb Sasów — skośne biało-czarne pasy 

przecięte koroną.
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płom iennie. Z tyłu, w głębi obrazu, w idoczne są p a rte ry  ogrodow e. Ta alego­
ryczna kom pozycja różanego ogrodu stanow i w  sztuce po lsk iej w y ją tek .

M atkę Boską O pieki spotykam y rów nież na datow anej na 2 połow ę XVII 
w ieku  chorągw i różańcow ej pochodzącej z kościo ła  O O .D om inikanów  w  Gi­
d lach260. M atka Boska trzym a w  ręk ach  pęki sznurów  różańcow ych. Pod po ła­
mi płaszcza M aryi k lęczy  św. Dom inik i św. K atarzyna ze Sieny. Za nim i sche­
m atycznie zaznaczone zostały  k o n tu ry  postac i zakonników  i zakonnic dom ini­
kańskich. N ależy nadm ienić, iż s ta tu ty  b rack ie  przew idyw ały  is tn ien ie  dw óch 
chorągw i p rocesy jn y ch  b iałych  bądź czerw onych  dla odpraw iania  p rocesji 
m iesięcznych, oraz trzeciej, czarnej używ anej w  p rocesjach  pogrzebow ych. 
W  tek stach  Bżowskiego i A ndrzejow icza261 znajdu je  się w skazów ka ik o n o g ra­
ficzna, określa jąca  nie ty lko  kolor chorągw i, ale i zdobiący je  w izerunek . 
A utor Rosarium  podaje  ,,a te  chorągw ie m aią być z obrazem  P anny M aryey  
R óżanego w ian k a"262.

Podobnie jak  na obrazie pochodzącym  z M uzeum  N arodow ego w  K rakow ie, 
rów nież na p łó tn ie  z 1734 roku  znajdującym  się w  koście le  parafia lnym  w  Lesz­
n ie263 (il. 33), ty p  M ater M isericord iae  został połączony z m otyw em  M atki 
Boskiej Różańcow ej. W  cen tra ln e j części kom pozycji została  p rzedstaw iona 
w  w iększej skali M atka Boska, rozciągająca  nad  klęczącym i u je j stóp w ie r­
nym i po ły  sw ego płaszcza. Po praw ej stron ie  M aryi k lęczą m ężczyźni, w śród 
k tó rych  w yróżnić m ożna biskupa, zakonnika i licznych p rzedstaw icieli szlach­
ty. N aprzeciw ko po lew ej stron ie  znajduje  się grupa kobiet. W szystkie k lę ­
czące postacie  trzym ają  w ręk ach  różańce. Dwa sznury  paciorków  trzym a też 
M atka Boska. Pośrednio typ  M ater M isericordiae oddziałał także na p rzedsta­
w ien ie  różańcow e znajdujące się w  kościele  parafia lnym  w  R okitn ie264 (il. 34). 
N a tym  pochodzącym  z końca  XVIII w ieku  obrazie, w y łan ia jąca  się z obłoków  
M atka Boska z Dzieciątkiem  na ręku  podaje  klęczącym  postaciom  kobiecym  
różańce. Dwa fruw ające aniołki rozciągają  nad  w iernym i płaszcz M aryi. Po 
Je j p raw ej stron ie  znajdu je  się grupa szlachciców , w śród k tó re j w yróżniam y 
dwie postacie księży. P rzedstaw iony na pierw szym  planie anioł na jp raw do­
podobniej w pisu je nazw iska w iernych  do księgi b rack iej. Pędzla tego  sam ego 
m alarza są dw a obrazy różańcow a pochodzące z N iw isek265 (il. 104) i K osow a 
Lackiego266 (il. 105). A naliza form alna pozw ala w n ich  w idzieć dzieła m ariań­
skiego zakonn ika  Jan a  N iezabitow skiego267, k tó ry  po k ilkunasto le tn im  poby­
cie w Rzymie pow rócił w 1793 roku  do Polski. Jego  działalność m alarska za­
m yka się w  gran icach  jed en astu  la t p rzypadających  na o sta tn ią  dekadę XVIII 
w ieku. Z aznajom iony z dziełam i m alarstw a w łoskiego, podczas sw ego rzym ­
skiego poby tu  ukończył bliżej n ieok reślone  stud ia  m alarsk ie . M alow ał p ra ­
w ie wTyłącznie kom pozycje m ary jne, w śród k tó ry ch  dość liczną grupę stan o ­
w ią obrazy różańcow e. O p iera jąc  się na w łosk ich  w zorach  ikonograficznych  
m alarz opracow ał w łasny  w arian t uk ładu  postaci, k tó ry  sta le  pow tarzał, czy­
n iąc z n iego nieom al szablon. Z arów no w y stęp u jący  na obrazach  z K osow a

260 Ku czci Bogurodzicy, op. cit., s. 60, ii. 23; — por. rozdział 1.2.
261 A n d r z e j o w i c z ,  Ogród różany..., op. cit., Szósta część, rozdział 3. O niektó­

rych spornych rzeczach na których porządek mało nie wszytek zawisnął w bractwie Ró­
żańca Świętego, s. 11 n.

262 B z o w s k i ,  op. cit., s. 264.
263 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 17, pow.

pruszkowski, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1970, s. V,
s. 15, il. 44; — por. rozdział 1.3.

264 Ibidem, s. V, s. 33, il. 45; — por.: rozdział 1.3.
265 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
266 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 25, pow.

sokołowski, орг. I. Galicka, H. Sygietyńska i B. Kopydłowski, Warszawa 1965, s. 6, il. 26.
267 G a l i c k a ,  S y g i e t y ń s k a ,  op. cit., s. 269 - 280.
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Lackiego i N iw isek m otyw  tro n u jące j M atki Boskiej, k tó ra  rozdaje  z podaw a- 
n e j je j przez an io ła  tacy  różańce, jak  i k lęczące poniżej postacie  kobiet, w y ­
stęp u ją  na innych  obrazach  tego  sam ego m alarza. P rzedstaw ienia  z Leszna 
i R okitna stanow ią jakby  dalek ie  echo w izerunków  stanow ych. N atom iast 
obrazy  z N iw isek  i K osow a Lackiego cechu je  bardziej kam era lny  nastró j to ­
w arzyszący  scenie w ręczen ia  różańca.

N a fe re tron ie  znajdu jącym  się w  kościele  parafia lnym  w Lew iczynie268 (ii. 
106) w yłan ia jąca  się z obłoków  M atka Boska z D zieciątkiem  opuszcza różań­
ce w  k ie ru n k u  k ilk u  w iernych  zgrom adzonych w  dolnej strefie  obrazu. Postać 
M aryi naw iązu je  do ty p u  M atki Boskiej Śnieżnej. C iekaw y przyk ład  sceny 
ofiarow ania różańca  znajdu je  się na odw rocie s tro n y  ty tu łow ej (ii. 107) w ileń ­
skiego w ydan ia  Ogrodu różanego  W alerian a  A ndrzejow icza z 1646 ro k u 269. 
W  środek  herbu  Zofii k siężny  z D ruckenhorsk iey  C hodkiew iczow ey w pisane 
zostało ow alne p rzedstaw ienie  o tem atyce  różańcow ej. M atka Boska z Dzie­
ciątkiem , w y łan ia jąca  się z chm ur, podaje  sznury  paciorków  dwóm zakonn i­
kom  i dwóm  szlachcicom  k lęczącym  ze złożonym i rękom a. D zieciątko ub rane  
je s t w  sukienkę. G łow ę M aryi i Je j Syna o taczają  św ietlane nim by. Rycina 
je s t sygnow ana. N ajp raw dopodobniej w ykonał ją  C onrad G othe270, arty sta  
dz ia ła jący  w  W ilnie. Podobna scena została ukazana na pochodzącej z 1747 
ro k u  polichrom ii kościo ła  w  K rasnem 271 (ii. 108). N a ścianie naw y bocznej, 
w p ły tk ie j iluzjon istycznej arkadzie, w kom ponow anej w łuki rozczłonkow ują- 
ce ściany, zosta ła  przedstaw iona scena w ręczen ia  przez M aryję  i D zieciątko 
różańców . O bok M aryi zostali p rzedstaw ien i dw aj członkow ie rodziny  K ra­
sińsk ich  — przypuszczalnie fundatorzy  freskow ej deko racji kościoła. Po p rze­
ciw leg łej stron ie  D zieciątko w ręcza różaniec św. D om inikowi, za k tórym  w i­
dać postać  kanon ika  regu larnego . W  tym  w ypadku  założyciel zakonu kazno­
dziejsk iego  n ie  pośredniczy  w  przekazaniu  daru  M atki Boskiej. Jego  osoba 
została  p o trak to w an a  na rów ni z przedstaw ionym i tu  członkam i rodziny  K ra­
sińskich. M alow idła ścienne w  kościele  w  K rasnem  są dziełem  pochodzącego 
z Brna na M oraw ach m alarza Sebastiana E cksteina. Zarów no obrazy Jana  Nie- 
zabitow skiego, jak  i scena ukazana na rycin ie zdobiącej książkę A ndrzejow i­
cza, czy kom pozycja z fere tro n u  z Lew iczyna bądź kw atera  polichrom ii Se­
bastiana  E ckste ina272 p rzedstaw ia ją  scenę podarow ania  różańca jed y n ie  k ilku  
osobom.

C iekaw ym  przykładem  przedstaw ien ia  różańcow ego je s t pochodzący z XVII 
w ieku  obraz z M iłosław ia273 (il. 109). Pośrodku kom pozycji została  ukazana 
k lęcząca M aryja. U brana w  drogocenną sukn ię  z narzuconym  na n ią  płasz­
czem, w  w ieńcu  różanym  na głow ie, M atka Boska w  złożonych do m odlitw y 
ręk ach  trzym a różaniec. Na praw o od N iej zostali p rzedstaw ieni, w  m nie jsze j 
skali, k lęczący  m ęscy  p rzedstaw iciele  stan u  duchow nego i św ieckiego. W śród 
nich  m ożem y w yróżnić papieża z tia rą  na  głow ie, trzym ającego  w  ręku  krzyż 
papiesk i i dw ie postacie  b iskupów  z m itram i i pastorałam i. Pozostałe osoby 
o zróżnicow anej fizjonom ii twarzy to św ieccy. Po przeciw ległej stronie k lę­
czą jednakowo ubrane postacie kobiece; na pierwszym  planie w yeksponow a­
no n iew iastę  trzym ającą  w rękach różaniec. U jej stóp klęczy przedstawiona

268 Dział Inwnetaryzacji IS PAN.
269 W. A n d r z e j o w i c z ,  Ogród Różany abo opisanie wonne y rozey Hieryhuń-- 

skiey..., Wilno 1646.
279 Ibidem, u dołu ryciny umieszczono sygnaturę Conrad Gothe. seul. vil.
271 KZSwP, t. U, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 1, pow. 

aleksandrowski, opr. J. Frycz, T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1969, s. XIV, 
s. 25, il. 64.

272 E. R a s t a w i e с к i, op. cit., t. 3, s. 199 n.
278 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
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w m niejszej skali postać m ężczyzny. Skrom ny i pow ażny  ch arak te r s tro ju .k o ­
b iet ubranych  w jednakow e ciem ne suknie  i czarne czepce z białym  p rzy b ra ­
niem  może w skazyw ać na ich przynależność do bractw a. M ożliwe, że om aw ia­
n y  w izerunek  pow stał na jego  zam ów ienie.

W  tle  obrazu za k lęczącym i postaciam i w iernych  została  nam alow ana in ­
te resu jąca  scena. Do kościo ła  zbliża się żałobna p rocesja . U brane w  b iałe sza­
ty , kroczące przed  trum ną osoby trzym ają  w  ręk ach  zapalone św iece. Pozo­
stali b iorący  udział w  p rocesji, to  odziane w  czarne s tro je  tw orzące żałobny 
kondukt zakap tu rzone postac ie  n iosące m ary. N ajpraw dopodobniej na  obrazie 
z M iłosław ia została  przedstaw iona p ro cesja  odpraw iana podczas pogrzebu 
jednego  z um arłych  w spółbraci. O zw yczaju  p rocesji pogrzebow ych w spom i­
na w  Różańcu Panny M a ryey  Bzowski274. D okładne w skazów ki co do ich p rze­
b iegu  podaje  także  A ndrzejow icz. A utor nadm ienia: ,,w p rocessyach  za um arłe 
także chodzą m arszałkow ie y  potym  dw a y  chorąży. Potem  ile może być braci 
z św iecam i danem i z dom u um arłego: k tó rego  prow adzą m aią m ówić in  verb is 
z pow ażną lekkością  Laudes abo V esperas abo też  Septem  Psalm os P aen iten - 
tia le s"273.

Ze sceną p rocesji łączy się tem atycznie  kom pozycja przedstaw iona w  g ó r­
nej s trefie  obrazu. Przed w y łan ia jącą  się  z chm ur T ró jcą Św iętą k lęczą dwaj 
o rędow nicy  ludzkości M atka Boska i św. Jan , w staw ia jący  się za zm arłym . 
Po bokach  zosta ły  nam alow ane postac ie  aniołów . Dwa z n ich  strze la ją  z łu ­
ków  w  k ie ru n k u  k lęczących  w iernych , na tom iast pozostałe  trzym ają  przedm io­
ty zw iązane ze śm iercią: czaszkę, trum nę, m iecz i w agę. U kazanie na obrazie 
sceny  zw iązanej ze śm iercią i tow arzyszącym  je j sądem  m iało podkreślić  pew ­
ne przym io ty  nabożeństw a różańcow ego. C złonkow ie b rac tw a  cieszyli się  sp e ­
c jalnym  w staw iennictw em  M atki Boskiej w  m om encie śm ierci. W  przetłum a­
czonym  przez Szym ona W ysock iego  dziele F ranciszka A riasa zaty tu łow anym  
Traktat abo nauka o różanym  w ianku  N a św ię tszey  Panny M a ryey  o d n a jd u je ­
m y w  rozdziale XXV zaty tu łow anym  „Jako  N aśw iętszey  P anny  słudzy czy­
stości w  innych  cnot dostępu ią  tudzież też  dobrą śm ierć o trzym aią"276, liczne, 
uw agi co do skuteczności odm aw iania różańca  i nadprzyrodzonej pom ocy 
M aryi udzielanej duszom ludzi konających . Ze śm iercią łączyła  się św iado­
mość zbaw ienia bądź po tęp ien ia . O baw iano się szczególnie śm ierci nag łej, bez 
opatrzen ia  św iętym i sakram entam i. Sama chw ila śm ierci by ła  dla zbaw ienia 
duszy n ajbardzie j decydu jąca, s tąd  też w yn ik a ła  popularność licznych pod­
ręczn ików  sztuki dobrego um ierania. N ajbardziej znane dzieło Januszow skie- 
go277 N auka  Dobrego y  Szczęśliw ego  um ierania  m iało w  p rzeciągu  jednego 
XVII stu lec ia  aż osiem  w ydań.

K om pozycja z M iłosław ia przypom inała rów nież o po trzeb ie  m odlitw y, 
a w  szczególności odm aw iania różańca za dusze zm arłych. Podobne uw agi na 
ten  tem at odnajdu jem y w e w spółczesnych  zbiorach ustaw  brackich . W  Rosa­
rium  A n ton in  z P rzem yśla podaje  „nie ty lk o  żyw i ale i um arli to  iest one ubo­
gie dusze k tó re  są w  czyśćcu, m ogą być w pisane żeby uczestn ikam i ty ch  łask

274 B z o w s k i ,  op. cit., s. 268.
275 A n d r z e j o w i c z ,  Ogród różany..., op. cit., Kraków 1627, Szósta część, roz­

dział 4. O sposobie czynienia processyi miesięcznych tak od braciey zakonney iako od 
bractwa różańca świętego, s. 15.

276 F. A r i a s ,  Traktat abo nauka o różanym wianku Naświętszey Panny Maryey..., 
Kraków 1611, rozdział 25. Jako Naświętszey panny słudzy w innych cnot dostępuią tu­
dzież też śmierć dobrą otrzymaią, s. 133 nn.

277 J. J a n u s z o w s k i ,  Nauka dobrego y  szczęśliwego umierania..., Kraków 1602, 
1604, 1608, 1612, 1615, 1619, 1675, 1695.
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i odpustów  byli: a to jeśli się kto podejm ie raz w tydzień różany  w ianek  za 
każdą  z osobna odm ów ić"278. W  XVII w ieku  rozpow szechniła się na te ren ie  
Polski p rak ty k a  w pisyw ania  do b ractw  różańcow ych osób zm arłych. Bzowski 
tłum aczy ją  następu jąco : ,,gdyż Panna N ajśw iętsza je s t M atką nie ty lko  ży­
w ych  ale i um arłych"279. Bardziej obszerniej problem  ten  porusza w  swym  
O grodzie R óżanym  A ndrzejow icz. Podobnie jak  A nton in  z P rzem yśla stw ierdza 
„a naw et y  um arłych może w pisow ać do tego  b rac tw a k tó rzy  jeś li są w łasce 
bożej, albo do n iej przysposobieni, jako  ci, k tó rzy  są w czyśćcu, s ta ją  się 
uczestnikam i dobr, choć bez ich w iadom ości są w pisani (...) lecz po trzeba aby  
była  ta  s. m odlitw a za nie odpraw iona"280. A utor w raca  do te j tem atyk i w  w ie­
lu m iejscach  sw ej książki. W  rozdziale zaty tu łow anym  „Jak ie  ma s taran ie  to  
b ractw o o um arłey  B raciey"281, pow ołu jąc się na trad y c ję  K ościoła i pism a 
św. A ugustyna m ów iące o po trzeb ie  m odlitw y za dusze zm arłych, A ndrzejo ­
wicz podaje  dokładne za lecenia  co do ilości i sposobów  ich odm ów ienia w in ­
tenc ji dusz w  czyśćcu cierp iących . W  siódm ej części Ogrodu różanego  op i­
sane zosta ły  różnorodne w izje, podania i legendy  dotyczące dusz czyśćco­
w ych. W edle słów  autora , po o lierze M szy Św iętej lepszego lekarstw a niż od­
m aw ianie różańca nie m a282. W  cy tow anej pow yżej książce Franciszka A ria- 
sa283 także  odnajdu jem y rozdział do tyczący  w staw ienn ictw a M atki Boskiej 
w obec dusz w  czyśćcu p rzebyw ających . Również w  dziele M arcina R ucińskie- 
go w ydanym  w 1770 ro k u  w  Przem yślu pośw ięconym  p rak ty ce  różańca zn a j­
du jem y w iele c iekaw ych w skazów ek i uw ag na tem at dusz czyśćcow ych. 
W  rozdziale zaty tu łow anym  „Jakim  sposobem  każdy  rozaryan t w  szczegul- 
ności Duszom w  czyśćcu cierpiącym , dać m oże ra tunek?" au to r tłum aczy „ma 
albow iem  tę laskę  n adaną od S tolicy  A posto lsk iey  każdy  R ozaryant, iż tego 
dnia k tó rego  w pisu je  się w  liczbę zgrom adzenia, ieżeli za um arłych  będzie się 
m odlił, Duszę iedną w ybaw i z czyśćca”284. Zw yczaj m odlitw y za um arłych  n a ­
w iązyw ał do nauk i K ościoła o św iętych  obcow aniu. Pom iędzy żyjącym i i um ar­
łym i członkam i b ractw a istn ia ła  praw dziw a więź. Św ięta T eresa z A vila n azy ­
w ała różaniec „łańcuchem  łączącym  ziem ię z n iebem "285. Poprzez tę  form ę 
m odlitw y ludzie żyw i w staw iali się za zm arłym i. Jak  podaje  R uciński w  swoim 
Zbiorze osobliw ych  y  w ielce  p o ży teczn ych  sposobów  w ielb ien ia  (...) Boga ró­
żańcem  św ię tym :  „Y tego  zapom nieć nie m ożna iż uczynki dobre Braci y  Sióstr, 
k tó re  się dzieią, m ogą być za um arłych  w  dosyć uczynieniu, poniew aż ci dla 
w spółczesności B raterstw a D uchow nego, k tó re  się śm iercią nie kończy; są 
uczestn ikam i w szystk ich  B ractw a całego zasług ''286. N ależy  nadm ienić, że 
członkow ie b ractw a różańcow ego, złączeni duchow o z zakonem  kaznodziej-

278 Por.: F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s. 84.
279 Ibidem...
280 A n d r z e j o w i c z ,  Ogród Różany..., op. cit., Kraków 1627. Czwarta część, roz­

dział 22. O wpisywaniu zwyczajnym braci y sióstr do tego bractwa Różańca świętego, 
s. 79.

281 Ibidem, Czwarta część, rozdział 24. Iakie ma staranie to bractwo o umarłey bra­
ciey; autor pisze m.in. „azay to mała rzecz iest, iż którykolwiek z bractwa ma w każdą 
środę za każdy tydzień, w kościele naszego Zakonu, w pięci ołtarzy, po pięci pacierzy, 
y Zdrowych Marya admowi, albo ieśłi nie maią tak wiele ołtarzów, tedy przy iednym 
będzie się modlił, duszę z czyśca wybawi".

282 Ibidem, Siódma część, rozdział 15. lako dusze ludzi zmarłych z mąk czyścowych 
przez tę modlitwę bywają wybawieni, s. 122 nn.

283 A r i a s ,  op. cit., rozdział 24. Jako przez błogosławioney Panny Maryey obronę 
słudzy iey od mąk czyśćcowych wybawieni bywaią, s. 129 nn.

284 M. R u c i ń s k i ,  Zbiór osobliwszych y  wielce pożytecznych sposobów wielbie­
nia (...) Boga różańcem świętym..., Przemyśl 1770, s. 223.

285 M â l e ,  L'art religieux de la lin du XVIe siècle..., op. cit., s. 466.
284 R u c i ń s k i ,  op. cit., s. 223.
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skim , brali udział w jego  chw ale, ko rzy sta jąc  ze w szystk ich  w y n ika jących  stąd 
przyw ilejów 287.

Często na obrazach różańcow ych obok K ościoła w alczącego uosobionego 
przez p rzedstaw icieli różnych  stanów , ukazyw ano też Kościół c ierp iący . Du­
sze czyśćcow e w yobrażano  sobie jako  nag ie postacie, na tom iast płom ienie 
ognia sym bolizow ały dręczące je  k a ry 288. W  sztuce n iem ieckiej m otyw  dusz 
w  czyśćcu cierp iących  po jaw ia się już na w czesnych  w izerunkach  różańco­
w ych289. Na d rzew orycie  ilustru jącym  dzieło M arcusa von  W eida w ydane 
w 1514 ro k u  w  Lipsku Spiegel der hochloblichen Bruderschaft des R osenkranz  
M arie290 ukazano bezpośrednią  w ręcz łączność, is tn ie jącą  pom iędzy żyjącym i 
i zm arłym i. Podczas, gdy tłum  w iernych  z papieżem , kardynałem  i cesarzem  
na czele odm aw ia różaniec, anioł w yciąga  z p łom ieni k o le jn ą  duszę, odpro­
w adzając ją  do Boga O jca. W yobrażen ia  dusz czyśćcow ych w y stęp u ją  rów ­
nież, choć bardziej sporadycznie, na francuskich i w łoskich w izerunkach ró ­
żańcow ych. Szczególnie ciekaw e i rozbudow ane pod w zględem  ikonograficz­
nym  są p rzedstaw ien ia  M atki Boskiej Różańcow ej z duszam i czyśćcow ym i zna­
ne ze sztuki h iszpańsk ie j291. M otyw  dusz po jaw ia  się głów nie na ryc inach  zdo­
b iących  d ruk i u lo tne  oraz na ilu strac jach  książek  re lig ijnych . W y łan ia jące  
się z płom ieni nag ie  postacie  w y stęp u ją  w  scenie przekazania  różańca św. Do­
m inikow i. Na n iek tó ry ch  p rzyk ładach  ukazano  w staw ia jących  się u  T ró jcy  
Św iętej b łogosław ionego A lanusa de Rupe oraz M atkę Boską, podczas gdy 
z la tu jące  ku  m orzu płom ieni an io ły  w ydobyw ają  dusze w prow adzając je  po 
różanej drab in ie  do nièba. N iek iedy  przedstaw iano  słynną w izję A lanusa, k tó ­
ra  m iała m iejsce podczas odpraw iania  M szy Św iętej, p rzekonu jącą  o sku tecz­
ne j pom ocy różańca  dla dusz w  czyśćcu cierp iących .

Również na po lsk ich  obrazach różańcow ych w y stępu je  n iek iedy  m otyw  
dusz czyśćcow ych. P rzedstaw ienia te, analizow ane pod kątem  form alno-ikono- 
graficznym  nie tw orzą osobnej grupy. N a om ów ionym  już w cześniej obrazie 
M atki Boskiej R óżańcow ej pochodzącym  z Lidzbarka W arm ińskiego292 (il. 60), 
w dw óch dolnych rogach  obrazu w ystępu ją  w y łan ia jące  się z płom ieni nagie 
postacie. Dusze czyśćcow e w y stępu ją  także na datow anym  na połow ę XVII 
w ieku  obrazie pochodzącym  z kościoła odpustow ego w  P ietrow icach W ie l­
k ich293 (il. 76). N am alow ana w  górnej części obrazu, otoczona adorującym i 
ją  aniołam i M atka Boska podaje  różaniec niżej k lęczącem u św. Dom iniko­
wi. Św ięty  p rzejm ując sznur pacio rków  z rąk  M adonny, p raw ą d łonią w ym ow ­
nie w skazu je  na dusze w  czyśćcu cierp iące, ukazane u dołu obrazu. Założy­
ciel zakonu  kaznodziejsk iego  w y stępu je  tu  jak o  orędow nik  dusz czyśćcow ych, 
d la k tó rych  sku teczną pom ocą stan ie  się  ofiarow any  przez M ary ję  różaniec. 
N atom iast na obrazie pochodzącym  z XVIII w ieku  z kościo ła parafia lnego

287 F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s. 84.
288 H. W e g n e r ,  Czyściec. 3. Ikonografia w: Encyklopedia Katolicka pod red. 

R. Łukaszyka, L. Bieńkowskiego, F. Gryglewicza, t. 3, Lublin 1979, szp. 943 n.
289 O e r t z e n ,  op. cit., s. 45, n., ii. 16. Maryja Immaculata jako wybawicielka 

z czyśćca. Drzeworyt z 1510 roku. Autor: Wolf Traut. Biblioteka w Karlsruhe. Ta roz­
budowana kompozycja o skomplikowanym programie ikonograficznym przedstawia 
anioła wyciągającego z płomieni czyśćcowych papieża i cesarza.

290 Ibidem, s. 76, il. 30. Anioły niosą uratowane dusze do Boga Ojca trzymającego 
wielką chustę wypełnioną zbawionymi ludźmi.

291 T r e n s ,  op. cit., s. 314-319, omawia różne przykłady tego rodzaju przedstawień 
w rozdziale zatytułowanym La Virgen del Rosario y  almas del Purgatorio.

292 Por.: rozdział 2.2.
293 KZSwP, t. 7, woj. opolskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 13, pow. raci­

borski, opr. T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1967, s. 27, ii. 120; — por.: roz­
dział 2.3.
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w K arnkow ie294 (il. 110), M ary ja  i D zieciątko bezpośrednio  podają  sznury  p a ­
ciorków  znajdu jącym  się w  płom ieniach duszom czyśćcow ym . Zw iązek K oś­
cio ła w alczącego z Kościołem  cierp iącym  został w szczególny sposób przed­
staw iony  na pochodzącym  z XVII w ieku  obrazie różańcow ym  z kościo ła 
św. M ikołaja w  Inow rocław iu295 (il. 111). Pośrodku obrazu w idn ieje  nam alo­
w ana sto jąca  postać M atki Boskiej z D zieciątkiem . Syn M aryi p rzekazuje  ró ­
żaniec k lęczącym  przedstaw icielom  stanu  duchow nego i św ieckiego. N ato ­
m iast Jeg o  M atka  podaje  sznur paciorków  w yłan ia jącym  się z ognia duszom. 
Sztuka okresu  k on trrefo rm acji bardzo często p rzedstaw iała  razem  św iat do­
czesny  i pozagrobow y w  ten  sposób, że gran ice pom iędzy nim i b y ły  fak tycz­
n ie  zatarte . O brazy  różańcow e z m otyw em  dusz czyśćcow ych w ykazu ją  szcze­
gólnie w iele analogii do n iek tó ry ch  p rzedstaw ień  M atki Boskiej Szkaplerz­
n e j296.

Na pochodzącym  z w arsz ta tu  B artłom ieja S trobla fe re tron ie  znajdującym  
się w  kościele  św. Jak u b a  w  T oruniu297 (il. 112) rów nież została  unaoczniona 
idea zw iązku K ościoła tryum fującego , w alczącego i cierpiącego. O toczoną p ię ­
ciom a m edalionam i postać D zieciątka Jezus ad o ru ją  w y łan ia jące  się z chm ur 
an io ły  oraz dw ie k lęczące postacie  św. D om inika i św. A gnieszki z M ontepul- 
ciano. D zieciątko Jezus ubrane w  b ia łą  suk ienkę z różańcem  na szyi trzym a 
berło  k ró lew sk ie  w  praw ej dłoni, natom iast lew ą ręk ą  podtrzym uje sztandar 
rezu rek cy jn y . W  pięciu  oka la jących  postać D zieciątka m edalionach znajdu ją  
się sceny  ilu stru jące  ta jem nice  bo lesne: M odlitw ę w O grojcu, Biczowanie, 
C ierniem  U koronow anie, N iesienie Krzyża i U krzyżow anie. W okół m edalio ­
nu  ze sceną U krzyżow ania zostali zgrupow ani sym bolizujący Kościół w alczą­
cy p rzedstaw iciele  s tanu  duchow nego i św ieckiego, ado ru jący  U krzyżow ane­
go C hrystusa. N a sam ym  dole obrazu poniżej postaci św. D om inika i św. A g­
n ieszki w idoczne są w y ch y la jące  się z ognia czyśćcow ego dusze zm arłych. 
Z la tu jący  w  ich  stronę  anioł trzym a w praw ej ręce  różaniec i k lepsyd rę  — 
sym bol przem ija jącego  czasu. Pochodzący z w arsz ta tu  B artłom ieja S trobla fe­
re tro n  o skom plikow anym  program ie teologicznym  stanow i specyficzną od­
m ianę popu larnego  w  sztuce po lsk iej p rzedstaw ien ia  A doracji D zieciątka Je- 
zus2fs. M imo podobnej tem atyki, obraz ten  nie je s t typow ym  brackim  w ize­
runk iem  różańcow ym  lecz łączy  się z nabożeństw em  do N ajśw iętszego  Im ienia 
Jezus. Te dwie, pokrew ne sobie form y dew ocji b y ły  rozpow szechniane przez 
dom inikanów , k tó rzy  ze sw ym  zakonem  w iązali genezę obu bractw 299. N a j­
praw dopodobniej w w ielu  przypadkach  oba pobożne stow arzyszenia  by ły  za­
k ładane jednocześnie. Bardzo często o sta tn ia  część książek  różańcow ych p o ­
św ięcona by ła  nabożeństw u do N ajśw iętszego  Im ienia Jezus. W ydana w  Ko­
lonii w  1639 roku  książka  A braham a Bzow skiego800, sk łada się z dw óch części.

294 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
295 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 8, pow. ino­

wrocławski, opr. T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1974, s. 11, il. 128.
296 Por.: rozdziały 3.3, 3.4, 3.5.
297 E. Iw  a n o  у к o, Bartłomiej Strobel, Poznań 1957, s. 120.
298 Przedstawienia adoracji Dzieciątka Jezus spotykamy m.in. na obrazach znajdu­

jących się w kościele podominikańskim w Sieradzu, w kościele parafialnym w Janowie 
Lubelskim oraz w kościele pobernardyńskim w Grodzisku Wielkopolskim.

299 F i j a ł e k ,  op. cit., t. 2, s. 257 n.; -t- por.: B z o w s k i ,  op. cit., s. 31. Bractwa 
Najświętszego Imienia Jezus powstało w Hiszpanii w ok. 1527 roku i przez cały wiek 
XVI zwało się właściwie bractwem Imienia Boga (Nominis Dei). Kult imienia Jezus sze­
rzyli szczególnie silnie OO. Franciszkanie Obserwanci. Dopiero papież Pius V zapewnił 
opiekę nad bractwem zakonowi Dominikanów.

390 A. B z o v i u s  (Bzowski), Rosarium Beatae Mariae Virginis... Coloniae 1639. 
Na miedziorycie znajdującym się przed drugą częścią książki widnieje Chrystus niosą­
cy krzyż i postępujący za nim tłum świętych niewiast również obarczonych krzyżami.
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Pierw sza, za ty tu łow ana Rosarium  Beatae M ariae V irg in is  pośw ięcona je s t n a ­
bożeństw u do N ajśw iętszej M aryi Panny, druga Rosarium  m ysticu m  in H ono­
rem  V . V u lnerum  D..V. Iesu Christi d icendum , do tyczy  k u ltu  Im ienia Jezus. 
Rów nież ósma część Ogrodu Różanego  A ndrzejow icza pośw ięcona jest tem u 
nabożeństw u301. W  trzecim  rozdziale zaty tu łow anym  „Czemu się to bractw o го- 
v.ue różańcem ”, au to r tłum aczy, iż „nie mieli jednak  bracia y  siostry  pew nego 
sposobu m odlitw y bo jedni pew ne psalm y mówili, drudzy zaś pew ną liczbę pa­
cierzy  z Pozdrow ieniem  anielskim  odpraw iali. Aż potym  on sław ny, a św ią to ­
bliw ego żyw ota ociec Jan  M ito, D oktor y  Prow incyał H iszpański w ynalazł 
sposoby m odlitw y na ksz ta łt P sałterza Różańca naśw iętszey  Panny7 M ariey, 
który7 także różańcem  nazw ał”302. N ow a form a nabożeństw a p rzy ję ła  an a lo ­
giczny podział na części, jak i obow iązyw ał w  m odlitw ie różańcow ej. Również 
na innych  przyk ładach  obrazów  tem atycznie  zw iązanych z A doracją  Im ienia 
Jezus przedstaw iano  św iętych  dom inikańskich  trzym ających  różańce. Podob­
ną  kom pozycję spo tykam y na fe re tron ie  datow anym  na 2 połow ę XVII w ieku 
pochodzącym  z kościo ła  pokarm elick iego  w W arszaw ie303 (il. 113). D zieciątko 
Jezus stoi na m onogram ie IHS, adorow ane przez św. Dom inika i św. K atarzy­
nę S ieneńską. Specyficzny ry s  ak tualizacji p rzejaw ia się w osobach adoru ją- 
cy7ch. Na fere tron ie  przedstaw iono  parę  kró lew ską Jan a  III Sobieskiego i jego 
żonę M arię K azim ierę.

Z grupow ane w nin iejszym  rozdziale p rzyk łady  obrazów  różańcow ych pod 
w zględem  ikonograficznym i w ykazu ją  duże zróżnicow anie. G łów nym  tem atem  
przedstaw ień  je s t p rzekazanie  różańca -wiernymi. N a n iek tó ry ch  p rzykładach  
ofiarow anie cudow nego daru  dokonuje  się za pośrednictw em  św iętych  dom i­
n ikańsk ich , k tó rzy  b iern ie  lub czynnie uczestn iczą w  przedstaw ianej scenie. 
N a w ielu  obrazach M atka Boska sam a p rzekazu je  różaniec adorantom . O brazy 
o charak te rze  stanow ym  w  szczególny sposób podkreśla ły  un iw ersa lny  cha­
ra k te r  daru  M aryi. Na ogół dolną strefę  kom pozycji w ypełn ia ją  p rzedstaw i­
ciele K ościoła w ałczącego. Zw yczaj um ieszczania w spółczesnych dosto jn ików  
panstv /ow ych i duchow nych w  w iększych  kom pozycjach  przeznaczonych  do 
w nętrz  koście lnych  rozpow szechnił się w  Polsce głów nie w czasach Zygm unta 
III i W ładysław a IV 303. Bardzo często z jaw isko ak tualizacji przejaw ia się 
w  ukazyw aniu  ko n k re tn y ch  postaci h istorycznych , często panu jącego  k ró la303. 
N iek iedy  m iejsce osób św ieckich  zajm uje określona  rodzina czy też k o rp o ­
ra c ja 306. T radycy jn ie , w edług p rzy ję te j od późnego średniow iecza zasady na 
w izerunkach  stanow ych stosow ano podział na g rupy  kobiet i m ężczyzn bądź 
duchow nych i św ieckich. Różaniec u kazany  jako  środek  zbaw ienia całego 
K ościoła obejm ow ał sw ym  działaniem  także zm arłych. M odlitw a różańcow a 
w spom agając Kościół c ierp iący , ra to w ała  w iele  dusz czyśćcow ych. Te w szyst­
k ie różnorodne za le ty  różańca  s ta ra ły  się unaocznić om ów ione pow yżej w i­
zerunki.

301 A n d r z e j o w i с z, Ogród Różany..., op. cit., Kraków 1627, Ogroda różanego
Ósma część. O różańcu Najświętszego Imienia lezus.

- 302 Ibidem, Ósma część, rozdział 3. Czemu się to bractwo zowie różańcem, s. 5 n.
803 Kościół seminaryjny (pokarmeiicki) w Warszawie. Adoracja Dzieciątka Jezus,

ok. 1677. W tle obrazu został namalowany widok klasztoru OO. Dominikanów w Prze­
myślanach koło Brzeżan.

304 W. T o m k i e w i c z ,  Aktualizm i aktualizacja w malarstwie polskim XVII wie­
ka, w: „Biuletyn Historii Sztuki", r. 13(1951), nr 2/3, cz. 2, s. 10.

305 Ibidem, nr 1, cz. 1, s. 61.
зов w . T o m k i e w i c z ,  Polska sztuka kontrreiormacyjna, w: Wiek XVII — Kontr­

reformacja — Barok. Praca z historii kultury, pod red. J. Pelca, Wrocław—Warszawa— 
—Kraków, 1970, s. 82.
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2.5. Przedstaw ienia wzorowane na ikonie 
M atki Boskiej Śnieżnej

W śród  b rack ich  obrazów  różańcow ych dosyć liczną grupę tw orzą p rzed­
staw ien ia  ukazu jące  M atkę  Boską z D zieciątkiem  w  półpostaci. O gólnie w ize­
runk i te  m ożem y podzielić na dw ie grupy. Jed n e  z nich, bardziej zachow aw ­
cze w  sw ej form ie, naw iązu ją  w  różnym  stopniu  do w zorów  m alarstw a bizan­
ty jsk iego . Inne półpostaciow e przedstaw ien ia  M atki Boskiej to  typow e, po­
sługujące się now ożytną pale tą , barokow e' w izerunki m ary jne.

Jeszcze w  X V II i XVIII w ieku  bardzo często w  kap licach  b rack ich  um iesz­
czano w izerunek  m ary jn y  nie łączący  się pod w zględem  ikonograficznym  
z typow ym i przedstaw ieniam i różańcow ym i. W  2 połow ie XVII w ieku  na te ­
ren ie  R zeczypospolitej w  stu  siedem dziesięciu  dwóch k lasz to rach  dom inikań­
skich znajdow ały  się liczne cudow ne obrazy  M atki Boskiej czczone jako  w i­
zerunki różańcow e307. N iek tó re  z nich, jak  np. obrazy pochodzące z Podka- 
m ienia, Łucka, Lwowa, Przem yśla czy Latyczow a b y ły  naw et oficjaln ie k o ro ­
now ane308. P rzedstaw ienia  te, na ogół w prost pow tarzały  słynne b izan ty jsk ie  
w izerunki m ary jne. Bardzo często naśladow ały  ikonę M atki Boskiej C zęsto­
chow skiej bądź rów nie popu larny  w izerunek  M atki Boskiej Śnieżnej, znajdu ­
jący  się w  bazylice Santa M aria M aggiore w  Rzym ie309. N azw a ik o n y  w iąże 
się z legendą dotyczącą pow stan ia  najstarszego  kościo ła rzym skiego pośw ię­
conego M aryi. W edług  trad y c ji w  środku la ta  w nocy  3 s ierpn ia  352 ro k u 310 
M atka Boska ukazała  się w e śnie papieżow i Liberiuszow i oraz patrycjuszow i 
Janow i zalecając w ybudow anie kościo ła w  m iejscu, gdzie leżeć będzie św ieży 
śnieg. N azaju trz  rano  okazało się, że jedno  ze zboczy w zgórza eskw ilińsk iego  
p okry ł śnieg. Jak  głosi podanie, w  tym  m iejscu  papież Liberiusz nakazał 
w znieść bazylikę Santa M aria M aggiore zw aną też della N eve . Czczona w tym  
najstarszym  sank tuarium  m aryjnym  ikona M atki Boskiej Śnieżnej została po­
łączona z kultem  różańca od końca XVI w ieku.

W  1571 ro k u 311 m iała m iejsce jedna  z najw iększych  bitew  m orskich, s to ­
czona pom iędzy zjednoczoną pod w odzą Jan a  A ustriack iego  flo tą  chrześci­
jań sk ą  a okrętam i tureckim i. W  dniu 7 października, n iedaleko  m iejscow ości 
Lepanto, z jednoczona arm ada H iszpanii, W enec ji i P aństw a K ościelnego od­
n iosła zw ycięstw o nad o w iele liczniejszą flo tą  tu recką . P oczytyw ana za cud 
nag ła  zm iana w ia tru 312 zadecydow ała w  znacznym  stopniu  o losie bitw y. 
W  tym  sam ym  czasie w  Rzymie odbyw ała się przy udziale papieża Piusa V 
ogrom na p rocesja  różańcow a w  in tenc ji w alczących  w ojsk  chrześcijańskich . 
W  procesji tej, n iesiono jeden  z na jbardzie j czczonych w Rzymie w izerunków  
m ary jn y ch  — ikonę M atki Boskiej Śnieżnej zw aną Salus Populi Rom ani. Zw y­
cięstw o pod Lepanto w spółcześni p rzyp isyw ali w staw ienn ic tw u  M atki Bos­
k ie j i w ysłuchanym  m odlitw om  p rocesji różańcow ej313. N atom iast obnoszoną 
podczas p rocesji ikonę złączono na zawsze z nabożeństw em  różańcow ym . Od 
chw ili zw ycięstw a pod Lepanto M atka Boska Śnieżna sta ła  się także  w izerun ­
kiem  M atki Boskiej Z w ycięsk ie j314. K ult obrazu Salus Populi Rom ani, znajdu­

307 G ó r n i s i e w i с z, op. cit., s. 64.
308. Ibidem, s. 65.
зов F i j a ł e k, op. cit., t. 3, s. 31.
310 R é a u, op. cit., t. 2, cz. 2, s. 631 n.
3,1 Ż u к i e w i с z, op. cit., s. 243 - 246.
312 Mâ l e ,  L'art religieux de la lin du XVIe siècle..., op. cit., s. 467.
318 M. S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej. Szkice z historii malarstwa i kultu 

Bogarodzicy w Polsce. Lwów 1930, s. 192.
314 M. S k r u d l i k ,  Wniebowzięcie Najświętszej Marii Panny w nauce Kościoła 

i w sztuce, Gostyń — Święta Góra 1936, s. 125 n.
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jącego  się w C apelia Borghesiana. bazylik i Santa M aria M aggiore rozprze­
strzen ił się w XVII w ieku  na te ren ie  W łoch315.

Także na te ren ie  R zeczypospolitej spo tykam y kopie rzym skiej ikony. W ie­
le z n ich  przybyło  do Polski w prost z w iecznego m iasta. Pobłogosław ione 
przez papieża kopie rzym skiego obrazu przyw ożą zarów no biskupi, jak  i dom i­
n ikanie . Inne przedstaw ienia, w zorow ane na istn ie jący ch  już w  k ra ju  w y ­
obrażeniach  rzym skiej ikony , naw iązyw ały  do p ierw ow zoru  w  sposób po­
średni. W izerunek  Salus Populi Rom ani w  szczególny sposób złączony z k u l­
tem  różańca często pełnił ro lę  b rackiego  obrazu. Jed n ą  z p ierw szych kopii był 
sprow adzony w  1600 ro k u 316 z Rzymu przez k a rd y n a ła  M aciejow skiego obraz 
M atki Boskiej R óżańcow ej, znajdu jący  się obecnie w  kościele  O O .D om inika­
nów  w K rakow ie. K rakow ska kopia  cudow nego obrazu, m iała, jak  się okaza­
ło, spełn ić podobną ro lę  do te j, jak ą  odegrał je j rzym ski pierw ow zór. Rów­
nież w  Polsce zw yczaj noszenia obrazu N ajśw iętszej M aryi P anny  podczas 
b rack ich  p rocesji był bardzo popularny . N iek iedy  p rocesje  te, odpraw iane 
w obliczu g rożących  niebezpieczeństw , w  in tenc ji ocalenia całego k ra ju  p rzy ­
b ie ra ły  specyficzny  ch arak ter. O is tn ie jące j w  kościele  trad y c ji noszenia o b ra ­
zów  M atki Boskiej podczas p rocesji b łagalnych  w spom inają  au to rzy  po lsk ich  
książek  różańcow ych317. W  dziele w ydanym  w  1770 roku  w Przem yślu, Ru­
cińsk i318 w spom ina o rzym skich i k o n stan tynopo litańsk ich  p rocesjach , w  k tó ­
rych , noszono obraz M aryi, ch ron iący  m iasto  od zarazy  i innych  w ie lk ich  n ie ­
bezpieczeństw . G dy w  roku  1620 w ielo tysięczna arm ia tu reck a  przekroczyła  
g ran ice R zeczypospolitej, ostatn im  punktem  oporu sta ła  się tw ierdza chocim- 
ska w y trzym ująca  k ilkum iesięczne oblężenie w ojsk  n ieprzy jac ielsk ich . Po 
śm ierci hetm ana Jan a  K arola C hodkiew icza k lęska  oddziałów  polskich  w y d a­
w ała się n ieunikniona. Tym czasem  przedłużające się oblężenie w płynęło  na 
pod jęcie  przez stronę  tu reck ą  rokow ań  pokojow ych. W  n iedzielę  3 paździer­
n ika  1621 ro k u 319, na trzy  dni przed zaw arciem  korzystnego  dla Rzeczypospo­
lite j rozejm u z Turcją, w  K rakow ie odbyła się uroczysta, b łagalna p rocesja  ró ­
żańcow a w  in ten c ji w o jsk  polskich i zagrożonej ojczyzny. Przew odniczył je j 
b iskup krakow ski M arcin Szyszkow ski. Podczas w ielogodzinnej procesji obno­
szono po ulicach K rakow a kopię  rzym skiej ikony  — obraz M atki Boskiej Ró­
żańcow ej z kościo ła Św iętej T ró jcy  w  K rakow ie. O dsunięcie n iebezp ieczeń­
stw a najazdu  tu reck iego  w  te j k ry ty czn e j dla Polski sy tuacji przypisyw ano 
opiece M atki Boskiej. Na pam iątkę zw ycięstw a pod Chocim iem  corocznie na 
u licach  K rakow a ukazyw ała się dziękczynna p rocesja  różańcow a. Z polecenia  
papieża G rzegorza XV rocznicę Chocim ia kościoły  w  Polsce obchodziły u ro ­
czystym  nabożeństw em  i hym nem  Te Deum. O d po łow y XVII w ieku  obserw u­
jem y rozprzestrzen ian ie  się kopii obrazu M atki Boskiej Śnieżnej na teren ie  
R zeczypospolitej380. Z w ycięstw o chocim skie w  znacznej m ierze w p łynęło  na

315 Ż u k i e w i с z, op. cit., s. 247.
316 S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej..., op. cit., s. 194; według podania obraz 

ten był własnością kolegium jezuitów w Rzymie i przed nim modlił się św. Stanisław 
Kostka; — por.; K. M. Ż u k i e w i c z ,  Cudowny obraz Matki Boskiej Różańcowej 
w Krakowie, Kraków 1921.

317 A n d r z e j o w i c z ,  Ogród różany..., op. cit., Kraków 1627, Czwarta część, roz­
dział 23. O processyach miesięcznych y inszych tego bractwa, s. 86: „Co się dotyczy 
obrazu Panny Maryey, już to w kościele bożym nie nowina, y owszem, już stary zwy- 
czay iest nosić obrazy świętych, a osobliwie Panny Błogosławioney w Processyach''.

818 R u c i ń s k i ,  op. cit., s. 261 n. Autor wprost pisze, że „obrazu używać w Pro­
cessyach Boga Rodzicielki Maryi, iest zwyczay tak dawny, że ktoby go chciał odmienić, 
tym samym niezwyczayną między wiernych wprowadził by nowość, albo z obrazobur­
cami iuż poniekąd zagrzebaną wskrzesił by bezbożność".

319 S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej, op. cit., s. 194.
320 F i j a ł e k, op. cit., t. 2, s. 282.
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popu laryzację  tego typu  przedstaw ienia. W  w ielu  p rzypadkach  kopie  rzym ­
sk iej ikony  pochodzące z kościo łów  w  różnych  dzieln icach k ra ju 321 w zorow a­
ne by ły  na obrazie M atki Boskiej Różańcow ej, znajdującym  się w kościele 
O O .D om inikanów  w Krakow ie.

Ikona M atki Boskiej Śnieżnej na leży  do b izan ty jsk iego  typu  Panagia Ho- 
degetria322. Tego rodzaju  p rzedstaw ienia  „M atki Boskiej u k azu jącej drogę" 
op ie ra ły  się na w zorze ikony  p rzyp isyw anej św. Łukaszowi, czczonej w  jed ­
nym  z kościołów  K onstantynopola. Potoczna nazw a ikony  p rzy jęła  się od n a ­
zw y kościoła — m iejsca spo tkań  przew oźników  podróżnych (gr. hodos — d ro ­
ga, u kazu jący  drogę). U kazana w  postaw ie sto jącej, w  półpostaci, M atka Bos­
ka  podtrzym uje na lew ym  ram ien iu  błogosław iące D zieciątko. Postać M aryi 
z ikony  Salus Popuii Rom ani różni się od innych H odegetrii ch a rak te ry s ty cz ­
nie  splecionym i dłońm i oraz nam alow aną na  praw ym  ram ieniu  gw iazdą. Po­
nad to  ukazane na ikonie D zieciątko trzym a w  lew ej ręce  księgę. W iększość 
kopii obrazu M atki Boskiej Śnieżnej n ie  odbiega zbytnio  od rzym skiego o ry ­
ginału. N a różańcow y ch arak te r w skazuje jedyn ie  um ieszczenie obrazów  
w brack ich  o łtarzach. W  n iek tó ry ch  przypadkach  ich specyfikę starano  się 
w pew ien  sposób w yeksponow ać. Bardzo często, podobnie jak  na datow anym  
na początek  XVIII w ieku  przykładzie pochodzącym  ze S w ięciechow ej328 (il.
114), znajdu jący  się w  ołtarzu  obraz oka la ją  m edaliony z przedstaw ionym i ta ­
jem nicam i różańca.

Na dw óch pochodzących z 2 połow y XVII w ieku  w izerunkach  M atki Bos­
k iej Śnieżnej, znajdu jących  się w  kościo łach  parafia lnych  w  Zbąszyniu824 (il.
115) i O siecznej328 (il. 116) w ien iec o taczających  M ary ję  m edalionów  został 
nam alow any  bezpośrednio  na obrazie. Sceny z okrąg łych  kw ater p rzedstaw ia­
ją  ko le jn e  ta jem nice  różańca. N a obrazie ze Zbąszynia ponad głow ą M aryi d o ­
datkow o znajdu ją  się dwa an io ły  trzym ające koronę. W ien iec  m edalionów  
op la ta ją  gałązki kw iatu  róży  i w inne grona. Tego rodzaju  obrazy  kopiow ane 
i p rzetw arzane przez m alarzy  p row incjonalnych  nab ie ra ją  często ludow ego 
charak te ru , w idocznego na w yżej om ów ionych przedstaw ieniach. M otyw  o k a ­
la jących  postać M aryi m edalionów , w y stęp u jący  także na innych  p rzed sta ­
w ieniach  różańcow ych, łączył się z ikonograficznym i zaleceniam i zaw artym i 
w Różańcu Panny M a ryey  A braham a Bzow skiego326.

C iekaw ym  przykładem  p rzetw orzen ia  schem atu  ik o n y  M atki Boskiej Śnież­
nej je s t pochodzący z XVIII w ieku  obraz z kościo ła  parafia lnego  w  Potoku 
Z łotym 327 (il. 117). U kazaną na tle św ietlanego nim bu M atkę Boską Śnieżną 
ado ru ją  p rzedstaw ien i w  dolnej strefie  obrazu św. D om inik i św. K atarzyna 
Sieneńska. W  górnej partii obrazu znajdu je  się gołębica Ducha Św iętego oraz 
dw a w y łan ia jące  się z chm ur aniołki, z k tó ry ch  każdy  trzym a koronę. Św ięci 
dom inikańscy pod trzym ują sierp  księżyca, z charak te ry s ty czn ie  zaznaczonym  
profilem  ludzkim , na k tó rym  opiera  się postać  M aryi. N a om aw ianym  obrazie

321 D o b r z e n i e c k i ,  R u s z c z y c ó w n a ,  N i s i o ł o w s k a - R o t h e r o w a ,  op. 
cit., s. 21.

322 R é a u ,  op. cit., t. 2, cz. 2, !s. 72.
823 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 12, pow. lesz­

czyński, opr. R. i T. Juraszowie oraz T. Ruszczyńska i A. Sławska, Warszawa 1975, s. 93, 
il. 121.

824 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 14, pow, no- 
wotomyski, opr. H. i E. Linette, Warszawa 1969, s. 43, il. 80.

325 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 12, pow. 
leszczyński, opr. R. i T. Juraszowie oraz T. Ruszczyńska i A. Sławska, Warszawa 1975, 
s. 52, 1. 190.

326 Por.: rozdział 2.2.
387 KZSwP, t. 6, woj. katowickie, red. I. Rejduch-Samkowa i J. Samek, z. 4, pow.

częstochowski, орг. P. Maliszewski, i A. Małkiewicz, Warszawa 1979, s. 33, il. 86.
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zosta ły  połączone w  jed n ą  całość a try b u ty  pochodzące z różnych  typów  iko­
nograficznych. M otyw  księżyca łączy się z p rzedstaw ieniam i Im m aculaty, na­
tom iast postacie  św iętych  dom inikańskich  w iążą się z obrazam i różańcow ym i 
o ch arak te rze  m onastycznym . N a obrazie z P otoku Złotego postać M atki Bos­
kiej Śnieżnej została  w prow adzona w  w iększą kom pozycję m alarską. Przykład 
te n  w ykazu je  w iele analogii z n iek tórym i p rzedstaw ieniam i adoracji M atki 
Boskiej. Podobny schem at ,,obrazu w  o b razie” odnajdu jem y na w izerunkach  
pochodzących z K otłow a, Śrem u czy W ark i328. Ta sam a ikona M atki Boskiej 
Śnieżnej adorow ana je s t przez dw ie k lęczące postac ie  św iętych. O brazy te  
w żaden sposób n ie  łączą się tem atycznie  z w izerunkam i różańcow ym i. Zna­
m ienne jednak  w ydają  się pew ne zbieżności kom pozycyjno-form alne, w idocz­
ne zarów no w  użyciu tego sam ego w zoru ikony, jak  i zastosow aniu schem atu 
dw óch k lęczących  w  dolnej s trefie  obrazu postaci adorantów . W izerunek  Sa­
lus Populi Rom ani na trw ałe złączył się z obrazam i różańcow ym i. W yłan ia ­
jąca  się z chm ur postać M atki Boskiej Śnieżnej w y stępu je  także na om ów io­
nym  w  poprzednim  rozdziale fe re tron ie  z Lew iczyna329 (il. 106).

Popularność iko n y  M atki Boskiej Śnieżnej w prow incjonalnym  m alarstw ie 
polskim  była  ogrom na. W  XVII w ieku  p o jaw ia ją  się obrazy różańcow e, k tó ­
re  choć nie pow tarzają  dokładnego schem atu  rzym skiej ikony, ch a rak te ry zu ­
ją  się b izan ty jską  sty lizacją . N a pow staw anie tego rodzaju  w izerunków  w pływ  
m iały  uchw ały  Synodu K rakow skiego  z 1621 ro k u 330, dotyczące m alarstw a sa ­
kralnego . Z najdujem y w  nich  m.in. dokładnie  usta lone  zasady  m alow ania w y ­
obrażeń M atki Boskiej. U chw ała synodu zalecała, aby  M ary ję  przedstaw iano 
tak  jak  je s t „nam alow ana M atka  Boska w  sław nym  m iejscu w  C zęstochow ie 
lub w  tem u podobny sposób”331. W praw dzie postanow ien ia  synodu odnosiły  
się jedyn ie  do d iecezji k rakow skie j, jed n ak  znalazły  one oddźw ięk na te ren ie  
p raw ie całej Polski. Jeżeli nie naśladow ano w izerunku częstochow skiego 
w prost, op ierano  się na w zorze M atki B oskiej Śnieżnej lub nadaw ano  o b ra ­
zom pew ne cechy  m alarstw a b izan ty jsk iego332. K ult cudow nych obrazów  tak  
bardzo rozpow szechniony  w  okresie  b aroku  sp rzy jał pow staw aniu  now ych 
przedstaw ień , naw iązu jących  do czczonych ikon czy też  średniow iecznych  w i­
zerunków  m ary jnych .

N a odw rocie k a r ty  ty tu ło w ej dzieła Jan a  G osław skiego Rosarium  Beatissi- 
mae V irginis M ariae et Sanctissim i N om inis Iesu333 w ydanego w 1642 roku 
w  Lublinie (il. 118) znajdu je  się drzew ory t u k azu jący  M atkę Boską z Dzie­
ciątk iem , w  typ ie  naw iązującym  do ikony  Salus Populi Rom ani. Na płaszczu

328 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 17, pow. 
oslrzeszowski, opr. T. Chrzanowski, M. Kornecki i J. Samek, Warszawa 1958, s. 7, il. 26. 
Kotłów kościół par. Obraz Matki Boskiej adorowanej przez świętych Stanisława i Woj­
ciecha biskupów, sygn. monogramem A. S. 1605; — KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. 
T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 25, pow. śremski, opr. Z. Białłowicz-Krygierowa, War­
szawa 1961, s. 48, il. 67. Srem, kościół par. Obraz adoracji Matki Boskiej 1 ćw. w. XVII; 
— KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 5, pow. grójecki, 
opr. I.Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1971, s. 77, il. 122. Warka 
kościół pofranciszkański, Obraz Matki Boskiej ze świętymi Janem Kantym i Stanisła­
wem Kostką, przed 1674.

329 Por.: rozdział 2.4.
83° T o m k i e w i c z ,  Uchwala Synodu Krakowskiego z 1621 roku o malarstwie 

sakralnym, w: „Sztuka i krytyka", r. 8(1957), nr 2/3, s. 175 n.
331 Ibidem, s. 152- 155.
332 T  o m к i e w i с z, Czynniki kształtujące sztukę polską XVII wieku, w: „Rocz­

nik Historii Sztuki", t. 11(1976), s. 27; — J. St. P a s i e r b ,  Problemy ideowe i formalne 
pomorskich i wielkopolskich przedstawień Koronacji Madonny w XVII wieku w: „Stu­
dia Theologica Varsaviensia”, r. 1 (1963), nr 2, s. 156.

383 J. G o s ł a w s к i, Rosarium beatissimae Virginis Mariae et Sanctissimi Nominis 
Iesu..., Lublin 1642.



M aryi została zaznaczona charak te ry s ty czn a  gw iazda w ystęp u jąca  na rzym ­
skim  cudow nym  obrazie. Zarów no M atka Boska, jak  i Dzieciątko trzym ają 
w ręk ach  różańce. Podobnie jak  na w ielu  innych  polskich  przedstaw ieniach , 
głow ę M aryi w ieńczy korona, ponad k tó rą  sym bolicznie zaznaczono dw anaś­
cie gwiazd. C ały w izerunek  okala  sznur różańcow y poprzedzielany  co dzie­
sięć paciorków  drobnym i kw iatam i. U góry  i u dołu p rzedstaw ien ia  znajdu je  
się łac ińska  sen tencja : QUI ELUCIDANT M E/VITAM  AETERNAM HABEBUNT 
(k tórzy  m ię o b jaśn ia ją  będą m ieć żyw ot w ieczny) odnosząca się do osoby M at­
ki Boskiej. Fragm ent ten  pochodzi z K sięgi M ądrości Syracha (Syr. 24,31) w e­
dług tek stu  W u lg a ty33i.

Pochodzący z 1 połow y XVII w ieku  obraz z N iedźw iedzia333 (il. 119) stan o ­
wi typow y przyk ład  nadaw ania  w izerunkom  m aryjnym  cech p rzedstaw ień  ik o ­
now ych. W zorow ana na typ ie  H odegetrii M atka Boska lew ą ręk ą  podtrzym uje 
ubrane  w  ja sn ą  sukienkę D zieciątko. W  p raw ej dłoni M ary ja  dzierży  berło  
i różaniec. A try b u ty  D zieciątka stanow ią: jab łko  kró lew sk ie  trzym ane w  p ra ­
w ej d łoni oraz książka i różaniec podtrzym yw ane lew ą ręką. G łow y M atki 
Boskiej i D zieciątka w ieńczą korony .

K olejne obrazy różańcow e pochodzące z W ie len ia336 (il. 120), W ęgrow a337 
(il. 121) i Z buczyna338 (il. 122) w ykazu ją  w iele analogii z obrazem  z N iedźw ie­
dzia. W zorow any na tym  sam ym  ty p ie  H odegetrii obraz z W ielen ia  je s t dzie­
łem anonim ow ego tw órcy  określonego  m ianem  ,.m alarza C zarnow skich"333. 
P rzedstaw ien ie  M adonny w ykazu je  w iele cech m alarstw a H erm ana Hana. O d­
n a jdu jem y je  zarów no w rysach  tw arzy, jak  i w  specyficznym  geście praw ej 
dłoni M atki Boskiej trzym ającej różaniec. U kazane na obrazie D zieciątko 
w lew ej dłoni dzierży  berło , a p raw ą ręk ę  w sp iera  na globie, w  którym  zo­
sta ła  przedstaw iona scena U krzyżow ania. Po obu stronach  U krzyżow ania zn a j­
du ją  się sym ultanicznie ukazane sceny  M odlitw y w  O grojcu i Biczowania. 
A nalogiczny m otyw  ku li z w idn iejącym  przedstaw ieniem  o tem atyce  p asy j­
nej odnajdu jem y na pelp lińsk ie j K oronacji M atki Boskiej H erm ana H ana. Z a­
rów no św ietlisty  nimb o taczający  głow y obu postaci, jak  i bogato w ysadzana 
kam ieniam i korona M aryi, ponad k tó rą  w idnieje  dw anaście apokalip tycznych  
gwiazd, są znam ienne dla sty lu  m istrza z N ysy. W zięte w prost ze sztuki H ana, 
w idoczne w  górnej części obrazu uskrzydlone głów ki an ielsk ie  n ad a ją  scenie 
w izy jny  ch arak ter. Z najdu jący  się w  zakrystii w ęgrow skiej fary  obraz M atki 
Boskiej Różańcow ej da tow any  je s t na 2 połow ę XVII w ieku. Sw oją kom po­
zycją  przypom ina on p rzedstaw ien ie  z W ielen ia . M ary ja  trzym a w  praw ej ręce 
różaniec, na tom iast D zieciątko lew ą ręk ę  w sp iera  na kuli, p raw ą w ykonując  
gest b łogosław ieństw a. Na podobnym  obrazie ze Zbuczyna M ary ja  w  praw ej 
dłoni trzym a berło, zaś D zieciątko lew ą rękę, przez k tó rą  przew ieszony jest 
różaniec, op iera  na kuli. O brazy te  odb iegają  od trad y cy jn eg o  schem atu  ik o ­
ny. N a dw óch osta tn ich  przyk ładach  nie w ystępu je  m otyw  okala jącego  głow ę 
M atki Boskiej płaszcza, zaś w łosy  M aryi sp ływ ają  luźno na ram iona. Zupełnie 
now ożytne w  swym  charak terze  je s t p rzedstaw ienie  M atki Boskiej R óżańcow ej

334 Tekst polski według przekładu Wulgaty ks. Jakuba W u j k a .
335 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski, M. Kornecki, z. 19, pow.

wąbrzeski, opr. T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1967, s. 12, ił. 111.
336 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 2, pow. czarn-

kowski, opr. I. Trybowska i O. Zagórowski, Warszawa 1966, s. 18, ił. 44.
337 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 26, pow. 

węgrowski, opr. I. Galicka i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1964, s. 27, ił. 49.
338 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
339 P a s i e r b ,  Malarz Gdański Herman Han, op. cit., s. 258.
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ze Lwówka340 (il. 123) z 2 po łow y XVIII w ieku, naw iązujące raczej do typu  
obrazów  M adonny del Rosario M urilla. D zieciątko baw i się trzym anym  w  r ę ­
kach  sznurem  paciorków , k tó re  praw ą ręk ą  podtrzym uje Jeg o  M atka.

Podobna scena przedstaw iona została na pochodzącym  z po łow y XVIII w ie­
ku  obrazie w łoskim  znajdu jącym  się w  kościele  parafia lnym  w  S taw iszynie841 
(il. 124). A dorow ane przez św. Józefa D zieciątko trzym a w  praw ej w yciąg n ię ­
tej w k ie runku  w idza dłoni różę. Lewą rę k ą  razem  z M ary ją  podtrzym uje sznur 
różańca. Całość przedstaw ien ia  dopełn ia ją  ukazane w  dolnej części obrazu 
za ry sy  obłoków  i uskrzydlone głów ki anielsk ie . Na pochodzącym  z XVII w ie ­
ku obrazie z W ielopola Skrzyńskiego342 (il. 125), M ary ję  z D zieciątkiem  na 
ręku  o taczają  an io łk i sp la ta jące  w ieniec z róż. I w  tym  w ypadku  z tła  w y ­
łan ia ją  się uskrzyd lone głów ki anielsk ie .

W iększość om ów ionych w pow yższym  rozdziale w izerunków  cechuje  za ­
chow aw czy ch arak te r. T radycjonalizm  tej g rupy  p rzedstaw ień  różańcow ych 
w yraża się w  naśladow aniu  ikony  Salus Populi Romani. P ow stałe kom pozycje, 
choć op ie ra ją  się na rzym skim  pierw ow zorze, zosta ły  w zbogacone o now e m o­
tyw y podkreśla jące  ich różańcow y ch arak ter. Specyfikę obrazu starano  się 
w yrazić poprzez dodaw anie  w ieńca m edalionów  z tajem nicam i różańca czy 
um ieszczanie w  ręk ach  M atki Boskiej i D zieciątka sznura paciorków . Te d ro b ­
ne innow acje, podobnie jak  w  jednym  przypadku p rzedstaw ienie  w  dolnej s tre ­
fie obrazu dw óch postaci św iętych adoru jących  M atkę Boską Śnieżną pow odu­
ją, że mimo całej zachow aw czości w izerunki te  w ykazu ją  pew ne cechy  now a­
torsk ie . Złączona ideow o z w ielk im i zw ycięstw am i chrześc ijaństw a nad is la ­
mem ikona M atki Boskiej Śnieżnej stanow iła  pierw ow zór w ie lu  przedstaw ień  
różańcow ych. W  sztuce po lsk iej is tn ie ją  także p rzyk łady  bezpośredniego  u k a ­
zyw ania na brackich obrazach w ydarzeń  h isto rycznych  zw iązanych z n ab o ­
żeństw em  różańcow ym . Również i w ty ch  rozbudow anych  kom pozycjach od­
na jdu jem y nam alow aną ikonę M atki Boskiej Śnieżnej.

2.6. Przedstaw ienia aktualizow ane
W śród b rack ich  w izerunków  różańcow ych  spo tykam y obrazy  sw ą treśc ią  

naw iązujące do w spółczesnych w ydarzeń  politycznych  i re lig ijnych . Is tn ie ją  
różne sposoby p rzedstaw ian ia  tem atyk i h isto rycznej na p łó tnach  relig ijnych . 
C zęsto tendenc ja  do ak tualizacji p rze jaw ia  się jed y n ie  w  ukazaniu  postaci p a ­
nu jącego  króla, rów nież członka b ractw a. N iek iedy , uk ry te  idee p lanów  po li­
tycznych  da ją  się odczytać dopiero  po w nik liw ej analizie ikonograficznej, 
p rzy  znajom ości okoliczności tow arzyszących  pow stan iu  obrazu. Sandom ier­
ski obraz ado racji M atki Boskiej Różańcow ej je s t typow ym  przykładem  p o ­
dobnie ak tualizow anego p rzedstaw ienia. U kazani na nim  dosto jn icy  kościeln i 
i św ieccy zain teresow ani by li u tw orzeniem  św ięte j ligi, w  obliczu grożącego 
n iebezpieczeństw a tu reckiego . N a podobnej zasadzie, pochodzące z te renów  
B retanii obrazy ado racji M atk i Boskiej Różańcow ej przez k ró la  Ludw ika XIII, 
jego  żonę A nnę A ustriaczkę, członków  rodziny  k ró lew sk ie j i dosto jn ików  
koście lnych  (wśród k tó ry ch  w yróżnić m ożem y m.in. kardynałów  Richelieu i de

340 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 14, pow. no- 
wotomyski, opr. H. i E. Linette, Warszawa 1969, s. 21, il. 83.

841 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 6, pow. ka­
liski, opr. T. Ruszczyńska, A. Sławska i Z. Winiarz, Warszawa 1960, s. 59, il. 101.

342 KZSwP, Seria Nowa, t. 3, woj. rzeszowskie, red. E. Snieżyńska-Stołotowa i F. Sto­
lot, z. 1. Ropczyce, Strzyżów i okolice, opr. E. Snieżyńska-Stołotowa, F. Stolot i inni, 
Warszawa 1979, s. 98, il. 136.
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Bćrulle) tem atycznie  łączą się ze zdobyciem  przez w ojska kró lew sk ie  w 1628 
ro k u  kalw ińsk iego  portu  La R ochelle348.

Istn ie ją  p rzykłady , na k tó ry ch  bezpośrednio  ukazyw ano ko n k re tn e  w y d a­
rzen ie  h istoryczne, na ogół zw ycięską bitw ę. Jak  jednak  zobaczym y poniżej, 
rów nież i w  tym  przypadku nie zaw sze p rzedstaw iano  w prost h istoryczną 
chw ilę, k tó rą  upam iętn iał nam alow any obraz. K om m em oratyw ne tendencje  
obserw ujem y na w ielu  polskich  p rzedstaw ien iach  re lig ijn y ch  pochodzących 
z XVII i XVIII w ieku. Rów nież brackie obrazy różańcow e, odsłaniają nam 
sw e u k ry te  treści, ukazu jąc bezpośrednie zw iązki is tn ie jące  pom iędzy tym  
specyficznym  nabożeństw em  m aryjnym  a w ydarzeniam i m ilitarnym i.

Przedstaw ieniam i aktualizow anym i, unaoczniającym i orędow nictw o M aryi, 
J e j opiekę nad  w iernym i w  różnych  sy tuacjach  życiow ych, są obrazy zdobią­
ce szafiasty  o łtarz M atki Boskiej R óżańcow ej844 z kościo ła parafia lnego  w Żyw ­
cu. Dwa obustronnie  m alow ane skrzydła (il. 126, 127) pow stałe około 1643 roku 
w  w arsz tac ie  Tom asza D olabelli345 oka la ją  go tycką p łaskorzeźbę Zaśnięcia 
M atki Boskiej z początku  XVI w ieku. Skrzydła zam kniętego ołtarza sk ładają  
się z czterech  k w ater z przedstaw ieniam i św iętych  dom inikańskich. W  górnej 
k w aterze  praw ego skrzydła ukazany  został św. Dominik. Z ałożyciela zakonu 
kaznodziejsk iego  ch arak te ry zu ją  trad y cy jn e  atrybu ty : lilia i księga. W  górnym  
lew ym  rogu  została przedstaw iona w y łan ia jąca  się z chm ur M atka Boska 
z D zieciątkiem  trzym ającym  różaniec. Podobna postać M aryi w ystępu je  w  do l­
ne j kw aterze  tego  sam ego skrzydła, na k tó re j została  nam alow ana ze złożony­
mi do m odlitw y rękam i n ieokreślona  św ięta  dom inikańska (św. A gnieszka 
z M ontepulciano?). Na lew ym  skrzydle  żyw ieckiego o łtarza w górnej k w a te ­
rze została  przedstaw iona w izja św. Ja c k a 346. W edług  dom inikańskiej tra d y ­
cji M atka Boska z D zieciątkiem  na ręku  ukazała  się św iętem u k ie ru jąc  do n ie ­
go następ u jące  słow a: GAUDĘ, FILI HYACINTHE, QUIA FILIO ME O GRATAE 
SUNT PRECES TUAE: ET QUIDQUID PETENDUM DUXERIS, ME DUCE, CON- 
SEQUERIS (Ciesz się synu Jacku , albow iem  synow i m ojem u m iłe są tw oje  
m odlitw y, a o cokolw iek będziesz prosił otrzym asz za moim przew odem ). Z naj­
du jący  się na b iegnącej w stronę  św. Jacka  w stędze łaciński napis stanow i 
traw estac ję  pow yższego tekstu . U kazana w  dolnej kw aterze  tego sam ego 
skrzyd ła  św. K atarzyna S ieneńska przedstaw iona z w ieńcem  cierniow ym  na 
g łow ie trzym a w rękach  zakw itły  w form ie lilii krucyfiks. Przed św iętą  spo­
czyw a, oparta  na ludzkiej czaszce książka.

Na w ew nętrznych  stronach  skrzydeł zostały  nam alow ane cz tery  osobliw e 
scen y  łączące się z kultem  różańca. Na pierw szej z n ich  (il. 128) p rzedstaw io­
na została adoracja  obrazu M atki Boskiej Śnieżnej. Przed ołtarzem , na k tórym  
zna jd u je  się czczona ikona, k lęczy  tłum  szlach ty  o ch arak te rys tyczn ie  pod- 
go lonych  głow ach. W  głębi za m ężczyznam i w idoczne są postacie  kobiece 
w  białych chustach  na głow ie. Tłum k lęczących  osób w ypełn ia  też ko le jną  
kw ate rę , na k tó re j M atka Boska Różańcow a została ukazana jako  „Ucieczka 
chorych" (il. 129). P rzedstaw iony  na pierw szym  plan ie  om dlew ający m ężczyzr 
na, pod trzym yw any przez sw ego tow arzysza, pa trzy  na w y łan ia jącą  się 
z chm ur M aryję  i D zieciątko trzym ające  różaniec. Na następnej kw aterze  (il.

343 Por.: M o i s a n ,  op. cit., Wymieńmy dla przykładu obrazy z Andel (dep. Côtes- 
-du-Nord), Guegon (dep. Morbihan) i Saint-Samson (dep. Morbihan).

344 KZSwP, t. 1, woj. krakowskie, red. J. Szabłowski, Warszawa 1951 - 1953, s. 542, 
ll. 530.

345 C h r z a n o w s k i ,  K o r n e c k i ,  op. cit., s. 424. Według kronikarza żywieckie­
go Komonieckiego autorem malowideł umieszczonych na skrzydłach ołtarza był sam 
Dolabella.

340 Legendy Dominikańskie, op. cit., s. 67 n.
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130) pom iędzy p ływ ającym i sta tkam i zostali nam alow ani cztere j ton ący  m ęż­
czyźni. K ieru ją  oni sw e spojrzen ia  w  stronę  ukazanej w  lew ym  rogu  obrazu 
M aryi — „U cieczce tonących". Na ostatn im  obrazie w y łan ia jąca  się z chm ur 
M atka Boska w y stępu je  jako  „O piekunka w  ciągu b itw y" (il. 131). W idoczny 
na pierw szym  plan ie  szlachcic na koniu, trzym a w  ręk u  lancę z chorągw ią, 
na k tó re j został nam alow any em blem at MARYA. M atka Boska Różańcow a na 
żyw ieckim  ołtarzu  w y stępu je  jako  w spom ożycielka ludzi chorych, u lega jących  
nagłym  w ypadkom  i narażonych  na n iebezpieczeństw a w ciągu bitw y. Choć 
sceny  ukazane na skrzydłach  o łtarza n ie  w iążą się z żadnym  przedstaw ieniem  
historycznym , m ogą jednakże  uchodzić za specyficzny przyk ład  ak tualizacji. 
P rzedstaw ione na nich  w ydarzen ia  p o d k reśla ją  różnorodność orędow nictw a 
m ary jnego  i un iw ersalność m odlitw y różańcow ej.

Pow stały  około 1623 ro k u 347 dla k ap licy  różańcow ej poznańskiego kościo ­
ła dom inikanów  obraz Tom asza D olabelli (il. 132) zaliczyć m ożna do typu  ak ­
tualizow anych  p rzedstaw ień  h istorycznych . Choć ukazana na nim  została Bi­
tw a pod Lepanto, ideow o w iąże się on ze zw ycięstw em  chocim skim 348.

Pod koniec XVI w ieku  w ielu  a rty stów  w łoskich  p rzedstaw iało  słynne zw y­
cięstw o chrześcijan  nad  m uzułm anam i. M alow ali je  dla Republiki W eneck iej 
Paolo V eronese, Jacopo  T in to re tto  i V incentino. N a zam ów ienie pap iesk ie  
fresk  o analogicznej tem atyce  w ykonał w  Sala Regia pałacu  w atykańsk iego  
G eorgio V esari349. P rzedstaw ien ia  b itw y pod Lepanto spo tykam y na  licznych 
ryc inach  tego  okresu . W  w ielu  kościo łach  dom inikańskich  czy kap licach  ró ­
żańcow ych W łoch i H iszpanii odnajdu jem y obrazy, fresk i czy d ekoracje  stiu- 
kow e ilu stru jące  to  w ielk ie  zw ycięstw o350. Podobne p rzedstaw ienia  w y stęp u ją  
też na te ren ie  F ran c ji351, N iem iec352 i N iderlandów 353.

Bitwa pod Lepanto Tom asza D olabelli pow stała  50 la t później. A utor nie 
poprzestał na  odtw orzeniu  w  „p tasiej perspek tyw ie" sam ej b itw y, lecz p o łą ­
czył ją  p rocesją  różańcow ą. O ile jed n ak  w lew ym  górnym  rogu  obrazu 
p rzedstaw iono ów czesną p ro cesję  rzym ską z udziałem  niesionego  w  lek tyce  
papieża, w  dolnej strefie  m alow idła ukazana została k rakow ska procesja  
z 1621 roku354 łącząca się z bitw ą pod Chocimiem. Przedstaw ione postacie w y ­
kazu ją  p o rtre tow e ry sy . N ajp raw dopodobniej dom inikaninem  trzym ającym  
książkę  je s t ów czesny przeor poznańskiego  k lasztoru , natom iast w yobrażony  
ponad  nim  b roda ty  m agnat, to być może, g łów ny fundator obrazu S tan isław  
P rzyjem ski. W edług  Tom kiew icza355 k lęczącym  na p ierw szym  plan ie  szlachci­
cem okry tym  czerw oną delią  je s t S tanisław  Lubom irski, po śm ierci hetm ana 
C hodkiew icza g łów ny wódz arm ii. Zapew ne tw órca  obrazu posiłkow ał się 
w zoram i w łoskim i. D olabella sam pochodząc z W enecji m ógł oglądać pow sta­
łe pół w ieku  w cześniej p łó tna V eronesa i T in to re tta . C harak te ry sty czn y  m o­
tyw  diabłów  w  charonow ych  łodziach w yw ożących  T urków  do piek ieł, został 
p rze ję ty  z ry c in y  M artino  Rota356.

N am alow ana dla poznańskich  dom inikanów  bitw a pod Lepanto Tom asza

347 Malarstwo Polskie. Manieryzm. Barok, op. cit., s. 338.
348 T o m k i e w i c z ,  Aktualizm i aktualizacja w malarstwie polskim..., op. cit., 

cz. 1, s. 88.
349 S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej, op. cit., s. 191.
350 M a l e, L'art religieux de la lin du XVIe siècle..., op. cit., s. 467 n.
351 Por.: M o i s a n, op. cit.; bitwę pod Lepanto ukazano m.in. na obrazach pocho­

dzących z kościołów w Douarnenez (dep. Fin(stère) i La-Forêt-Fouesnant (dep. Finistère).
352 Ć h a p o t i n, op. cit., s. 43.
353 К n i p p i n g, op. cit., t. 2, s. 278.
354 Malarstwo Polskie, Manieryzm. Barok, op. cit., s. 338 n.
355 w  T o m k i e w i c z ,  Dolabella. Warszawa 1959, s. 52.
зге Malarstwo Polskie. Manieryzm. Barok, op. cit., s. 338 n.
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D olabelli znajdu jąca  się obecnie na W aw elu, nie by ła  p ierw szym  tego rodza­
ju  przedstaw ieniem  w m alarstw ie polskim . Do tej sam ej tem atyk i sięgnął sam 
D olabella k ilka la t w cześniej, m alując cykl trzech obrazów  na zlecenie is t­
n iejącego  przy  kraśn ick im  kościele  parafia lnym  bractw a różańcow ego357. 
P ierw szy z nich  p rzedstaw ia w izję G niew u Bożego (il. 133). Ta rozbudow ana 
kom pozycja naw iązu je  do średniow iecznej legendy  dom inikańskiej. K olejny 
obraz ok reślony  przez Tom kiew icza358 jako  „Procesja różańcow a1' (il. 134) 
p rzedstaw ia  sym ultanicznie bitw ę m orską pod Lepanto i w enecką p rocesję  ró ­
żańcow ą. Ponad nam alow aną w  lew ym  górnym  rogu  obrazu bitw ą został 
um ieszczony em blem at — pęk  strzał opatrzonych  napisem  FORTIS ULTOR TI­
MOR DEI (Silnym m ścicielem  je st bojaźń Boża). Na pierw szym  planie p rzed­
staw iono  p rocesję  różańcow ą. W  głębi obrazu w idoczni są ubran i w  k ap tu ry  
i płaszcze członkow ie b ractw  trzym ający  w  ręk ach  zapalone św iece. Ponad 
postaciam i unosi się chorąg iew  p rocesy jna  z w yobrażeniem  M atki Boskiej 
okolonej w ieńcem  z róż. Tłum p ierw szoplanow ych postaci tw orzą senato rzy  
i dygn itarze  w eneccy, bogato odziane ko b ie ty  oraz kanon icy  regu larn i. Przed 
ołtarzem  w uroczystym  stro ju , w ko łpaku  na głow ie k lęczy  doża w enecki. 
W  górnej strefie  obrazu ponad ołtarzem  został p rzedstaw iony  Kościół tryum fu­
jący . O bok ukazanego z rozłożonym i rękam i C hrystusa  siedzi M atka Boska. 
M ary ja  ze złożonym i na piersi dłońm i, w  ko rn e j postaw ie dziękuje  za odn ie­
sione zw ycięstw o w ojsk  chrześcijańsk ich . Po lew ej stron ie  C hrystusa została 
w yeksponow ana z g rupy  św iętych  n iew iast św. Ju s ty n a  — w spółpatronka W e­
necji, k tó re j św ięto  p rzypadało  w  dzień b itw y  pod Lepanto. Strefę n ieb ieską 
oddzielają  od s tre fy  ziem skiej aniołki, syp iące na g łow y k lęczących  postaci 
kw ia ty  róży.

Trzeci obraz z k raśn ick iego  cyk lu  tem atyczn ie  w iąże się z przedstaw ieniem  
procesji różańcow ej''59. Przed ołtarzem , ponad którym  w idnieje  okala jący , go­
re jące  serce napis — DEUS N O N  DESPECIES PURITAS MENTIS (Boże nie 
w zgardź czystością ducha) — odbyw a się M sza dziękczynna (il. 135). O ile na 
poprzednim  obrazie ukazane postacie  n ie  posiadały  rysów  indyw idualnych, 
w tym  w ypadku  tw arze w spółuczestn iczących  w e m szy n iek tó ry ch  dosto jn i­
ków; św ieckich  i koście lnych  w ykazu ją  cechy  po rtre tow e. O dpraw iającym  
dziękczynną m szę za odniesione zw ycięstw o je s t papież Pius V. Po jego bo­
kach  klęczą dw aj akolic i trzym ający  tia rę  i feru łę oraz służący do m szy du ­
chow ny z tonsurą  i m ężczyzna w brokatow ym  płaszczu; n iew ykluczone, że 
zesła ł tu  p rzedstaw iony  k ró l Zygm unt III W aza. N a lew o za papieżem  zna j­
duj e się grupa kardynałów  z arcybiskupem  i cesarzem  M aksym ilianem  II na 
czele. D alej k lęczą określen i h ipo te tyczn ie  przez Tom kiew icza, biskup M ar­
cin Szyszkow ski, kanclerz  Ja n  Zam oyski, postać z O rderem  Z łotego Runa oraz 
m nich z um ieszczonym  na ram ieniu  em blem atem  różańcow ym , zapew ne g en e ­
ra ł bractw a. W  tle  za klęczącym i postaciam i rozciąga się procesja . D źw igany 
pizez członków  bractw a fe re tron  p rzedstaw ia ikonę M atki Boskiej Śnieżnej. 
Ponad zgrom adzonym  tłum em  u góry  obrazu została p rzedstaw iona w o tocze­
niu  św ię tych  i M aryi T rójca Święta.

C ykl k raśn ick i tw orzy  tem atyczną całość. W yw ołany  grzecham i ludzkości 
G niew  Boży — tem at p ierw szego obrazu — przeb łagany  w zrostem  pobożności 
i w alką z w rogam i Kościoła, ustąp ił m iejsca łasce, k tó re j owocem  było zw y­
cięstw o pod L epanto300. Zapew ne głów nym  fundatorem  obrazów  był ordynat

357 W. T o m k i e w i c z ,  Obrazy Doiabelli w Krainiku, w: „Biuletyn Historii Sztu­
ki", r. 23(1961) nr 2, s. 136.

358 Ibidem, s. 141 n.
359 Ibidem, s. 144 n.
300 Malarstwo Polskie. Manieryzm. Barok, op. cit., s. 338.
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Tomasz Zam oyski, w ojew oda kijow ski, późniejszy  K anclerz W ielk i K oronny. 
O fiarow ał on b ractw u różańcow em u działającem u przy kościele  kanon ików  re ­
gu larnych  w K raśniku pow yższy cykl obrazów.

Um ieszczanie w e w nętrzach  kościołów , obrazów  ukazu jących  b itw y  z w ro ­
gami w iary  nie należało w XVII w ieku do rzadkości. N a tej sam ej zasadzie 
w św iątyniach kato lick ich  składano jako  w ota zdobyte na n ieprzy jacielu  
sz tandary361. Zw ycięstw o chocim skie przyczyniło  się do pow stan ia  ak tualizo ­
w anych  obrazów  łączących  ze w spółczesnym i postaciam i inne w cześniejsze 
h istoryczne w ydarzenie — bitw ę pod Lepanto. Sam ą bitw ę pod Chocimiem 
przedstaw iano  razem  z inną sceną — w izją  ks. M ikołaja O borsk iego362. Na 
niezachow anym  obrazie pędzla Dolabelli, w iszącym  w  kościele  św iętych  Pio­
tra i Paw ła w K rakow ie, ponad bitw ą została nam alow ana w śród obłoków  ja ­
dąca na rydw anie  M adonna z D zieciątkiem , przed k tó rą  k lęczy  św. S tanisław  
K ostka, w skazując b łagaln ie  na obóz polsk i363. Tego rodzaju  p rzedstaw ienie  
łączyło  w sobie ideę polskiego zw ycięstw a z ku ltem  narodow ego św iętego — 
Stanisław a K ostki. Mimo, że na żadnym  obrazie nie została  bezpośrednio  u n a ­
oczniona idea zw iązku k rakow sk ie j p rocesji różańcow ej z chocim ską „w ik to­
r ią ”, po lsk ie  zw ycięstw o przyczyniło  się do pow stan ia  innych  h istorycznych  
kom pozycji łączących o pół w ieku w cześniejszą bitw ę m orską z kultem  ró ­
żańca.

861 J. T a z b i r ,  Sarmatyzacja katolicyzmu w XVII wieku, w: W iek XVII — Kontr­
reformacja — Barok. Prace z historii kultury, pod red. J. Pelca, Wrocław—Warszawa-— 
—Kraków 1970, s. 28.

362 S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej, op. cit., s. 197.
363 Ibidem, s. 199,- — por. L. Z a l e w s k i ,  Z epoki renesansu i baroku na Lubel- 

szczyźnie, Lublin 1949, s. 181. Analogiczna scena została przedstawiona na pendentywie 
kopuły wieńczącej kaplicę Krzyża Trybunalskiego (dawniej św. Stanisława Kostki). 
Zwycięstwo chocimskie przyczyniło się do powstania wielu różnorodnych wizerunków 
maryjnych jak i obrazów o tematyce batalistycznej; — por.: P a s i e r b ,  Malarz gdań­
ski Herman Han, op. cit., s. 148; — K o p e r a ,  op. cit., cz. 2. Malarstwo w Polsce od 
XVI do XVIII wieku. Kraków 1924, s. 242; — S k r u d l i k ,  Królowa Korony Polskiej, 
op. cit., s. 199.


